
STAN POGODY
Dziś będzie przeważnie ładna pogoda 

i cieplej, niż wczoraj. Najwyższa tempera­
tura osiągnie 40 stopni, a najniższa 20 sto­
pni. Późnym zaś wieczorem oziębi się i bę­
dzie padał lekki śnieg. Wiatry zachodnie 
od 20 mil na godzinę.

Wschód słońca o godzinie 7:18. Zachód 
o godzinie 4:38.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, dnia 6-go stycznia. — 

Trzech Króli.
Jutro wtorek, dnia 7-gó stycznia. — Lu­

cjana i Juliana.
Pojutrze środa, dnia 8-go stycznia. — 

Seweryna i Mścisława.
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Projekt Podstawowych Zmian w Dowództwie U. S.
Czystka Polskiej Kompartii Demaskuje Komunizm Eksperci Zalecają

Większe Wydatki

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—GOMUŁKA 
—O KAPITALIZMIE 
—I O KOMUNIZMIE

♦ ♦ ♦
Bez wątpienia ważną jest 

rzeczą zapoznania się z oświad­
czeniem, jakie złożył ogółowi 
w Polsce Władysław Gomułka 
po powrocie z Moskwy. gdzie 
baw ił w listopadzie na uroczy­
stościach 40-lecia rewolucji 
komunistycznej.

♦ ♦ ♦
W przemówieniu publicz­

nym Gomułki są dłuższe frag­
menty, które są tak zredago­
wane, jakby były pisane pod 
wpływem zachodnich sowieto- 
logów. Dlaczego? Bo tyle jest 
w nich entuzjazmu dla Rosji 
i tyle pogardy dla Zachodu, 
tyle beztroski w doborze argu­
mentów o rzekomej wyższości 
sowieckiego geniuszu i tyle 
lekceważenia dla cywilizacji 
zachodniej.

♦ ♦ ♦
Teza główna Gomułki po­

wiada:

“Dzisiaj już wyższość socja- 
' lizmu nad kapitalizmem nie 

ulega wątpliwości. Dowiedzio­
na bowiem została w praktyce 
na nowym, najbardziej prze­
konywującym odcinku, mia­
nowicie w dziedzinie nauki i 
techniki. Wyrzucenie przez 
Związek Radziecki sztucznych 
satelitów ziemi przekreśliło 
wszystkie mity o wyższości ka­
pitalizmu”.

♦ ♦ ♦
A w innym miejscu mowy 

Gomułki czytamy:
♦ ♦ ♦

“...praktyka budownictwa w 
Związku Radzieckim i w in­
nych krajach socjalistycznych 
z roku na rok w sposób coraz 
bardziej przekonywujący do­
wiodła, że tempo gospodarcze­
go i kulturalnego rozwoju 
przy socjalizmie jest niespo­
tykane i niemożliwe do osiąg­
nięcia przy kapitalizmie”.

♦ ♦ ♦
Szkoda, że mowa Gomułki 

wygłoszona bezpośrednio po 
obchodach 40-tej rocznicy re­
wolucji bolszewickiej, nie po- 
daje więcej.dowodów tej “wyż­
szości” Związku “Radzieckie­
go” nad “kapitalizmem” i że 
ogranicza się właściwie tylko 
do przykładu z kosmicznym 
psem w latającej budzie.

♦ ♦ ♦
Czemuż nie opisać na przy­

kład marnych osiągnięć so­
wieckich w dziedzinie rolnic­
twa lub na polu budowy mie­
szkań robotniczych, czemu nie 
pokusić się o oczarowanie słu­
chaczy cyframi o motoryzacji 
“kraju Rad”, czemu wreszcie 
nie wspomnieć, choćby pół­
gębkiem o bezkonkurencyjnie 

’ wysokiej stopie życiowej “lu­
dzi radzieckich”?

♦ ♦ ♦
Tymczasem mowa Gomułki 

pomija te pasjonujące zagad­
nienia całkowitym milcze­
niem.

♦ ♦ ♦
Przeciwnie, mowa Gomułki, 

zachwalając moskiewską de­
klarację 12 rządzących partii 
komunistycznych, gromi “dog- 
matyzm” i “sekciarstwo” i 

(Dokończenie na Str. 2ej)

Nowe Kopalnie 
Rudy Żelaznej

Warszawa (API) — Kilka 
nowych kopalń rudy żelaznej 
ma być uruchomionych w 
Polsce w ciągu najbliższych 
trzech lat. Już niedługo roz- 
poczną się prace przy budowie 
kopalni “Golce”. Dzięki od­
kryciu nowych pokładów ru­
dy żelaza przedłużony zosta­
nie okres eksploatacji kopalni 
“Kuźnica” — o osiemnaście 
lat. Ostatnio oddana została 
do eksploatacji nowa kopalnia 
rudy żelaznej “Henryk” w wo­
jewództwie kieleckim. i

Wykazuje Silne 
Rozczarowanie 
Robotników
Są Zadowoleni, Jak 
Widać, Wyłącznie 
Reżimowi Spece
Warszawa. (NYT) — Do­

konywana przez Władysława 
Gomułkę czystka polskiej 
kompartii pod szyldem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej (PZPR) ujawnia 
silne niezadowolenie mas ro­
botniczych z komunistyczne­
go ustroju i stopy życiowej.

Do PZPR należy obecnie z 
górą 1,200,000 osób na 28 mi­
lionów ludzi w’ kraju. Człon­
kostwo PZPR zmniejszy się 
więc jeszcze o jakieś 300 ty­
sięcy, jeśli pozbawienie kart 
członkowskich potoczy się do 
końca w' przeprowadzanej o- 
becnie weryfikacji. Odpada­
ją przeważnie robotnicy, któ­
rych niewiele należy już do 
partii. Z ich zeznań nie trudno 
zrozumieć, iż ze stworzonego 
przez komunistów “raju” są, 
jak widać, zadowoleni wyłącz­
nie uprzywilejowani różni 
spece i aktywiści. *
Typowe Pytania 
i Odpowiedzi

Do przeprowadzenia wery­
fikacji powołanych zostało 
tysiące komitetów oddziało­
wych w całym kraju, złożo­

nych z aktywistów. Pytania 
i odpowiedzi są nieomal wszę­
dzie jednakowe.

Przed komitetem staje ko­
bieta w średnim wieku. Wy­
kazuje silne zdenerwowanie. 
Przewodniczący komitetu za­
pewnia ją, że nie powinna się 
bać, bo nic jej nie grozi. Na­
lega tylko, aby odpowiadała 
szczerze i mówiła prawdę bez 
żadnych ogródek.

‘.Dlaczego wstąpiłaś do par­
tii, skoro nie wierzysz w ko­
munizm?” — zadaje jej py­
tanie.

“Bo mi było powiedziane, 
że stracę pracę, jeśli nie wstą­
pię” — brzmi jej krótka od­
powiedź.
“Aktywista . . . 
Ale Nie Partii"

Po niej staje przed komi­
tetem mężczyzna w wielu pod 
pięćdziesiąt lat. Ma wejrze­
nie wyzywające. Do partii 
wstąpił w 1947-ym roku. Oka­
zuje się, że był tylko na paru 
zebraniach partyjnych. Jest 
niezadowolony z partii i z ko­
munistycznego ustroju. Na­
raz powiada “jestem aktywi­
stą”. (Aktywistą jest nazy­
wany czynny, wojowniczo u- 
sposobiony komunista.)

“Jak możesz być aktywistą, 
nie uczęszczając na zebrania 
partyjne?" — indaguje prze­
wodniczący.

“Ja jestem aktywistą Ko­
ścioła, a nie waszej partii” — 
odpowiada badany robotnik.

Następny wysmukły męż­
czyzna, nie wykazuje ani zde­
nerwowania, ani lęku, ani 
wyzwania, ale raczej silne 
zdeterminowanie.
Stary Komunista

“Kiedy wstąpiłeś do par­
tii?” — pyta przewodniczący.

Pytany popatrzył śmiało 
po komitecie weryfikacyjnym 
i odpowiada: “Ja jestem 
członkiem jeszcze starej par­
tii. Byłem komunistą na dłu­
go przed wojną. A kiedy ty, 
ty i ty wstąpiłeś?” — rzuca 
pytanie członkom komitetu.

“Powiedziano nam. że jes­
teś niezadowolony z partii” — 
mówi na to jeden z członków 
komitetu.

“Tak i powiem wam dla­
czego” — odpowiada stary 
komunista. “Uprzykrzyło mi 
się już pracować dla partii. 
Jestem wyczerpany z sił. Mu­
szę stać na nogach osiem go­
dzin dziennie, aby zarobić na 
miesiąc 1,200 złotych, a po­
nieważ jestem chory, więc 
drugiej pracy wykonywać nie 
mogę. Nie mogę utrzymać 
swej rodziny za 1,200 złotych

Cenne Odkrycie 
w Starogardzie 
....Szczecin. (IC). — Podczas 
odbudowy wnętrza kościoła w 
Starogardzie Szczecińskim ro­
botnicy dokonali cennego od­
krycia. W kanałach instalacji 
centralnego ogrzewania znale­
ziono odpowiednio zabezpie­
czone dwa kielichy srebrne po­
wleczone złotem. Według opinii 
specjalistów — historyków 
sztuki — jeden z tych kieli­
chów pochodzi sprzed 400 lat, 
drugi barokowy — sprzed 250 
lat. Oba posiadają wartość hi­
storyczną, ponieważ są to uni­
katy na Pomorzu Zachodnim.

Okręt Wyrzucił 
Część Towarów 
Do Morza

Kopenhaga. —(UP).—• Pa­
rowiec amerykański “Mor- 
macrio”, własność Moore- 
Maccormack Lines w New 
Yorku, został dzisiaj uwol­
niony z uwięzi na mieliźmie 
obok wejścia do portu w 
Kopenhadze.

Załoga “Monnacrio” wy­
rzuciła do morza część wie­
zionego “ogólnego frachtu” i 
zapasów paliwa. Następnie 
statek był ściągnięty na głę­
bszą wodę przez holowniki, 
gdzie nurek dokonał inspek­
cji dna.

Parowiec płynął ze Sztok­
holmu, gdy podczas gęstej 
mgły najechał na błotną mie­
liznę około 200 yardów od 
wejścia do portu w Kopenha­
dze i mógł uwolnić się prze­
szło 24 godziny.

Gen. Taylor Na 
Turze, Lecąc Na 
Konferencję

Sevilla, Hiszpania. —(UP). 
— Generał Maxwell D. Tay­
lor, szef sztabu armii Sta­
nów Zjednoczonych, przy­
był dzisiaj specjalnym samo­
lotem wojskowym z Washing- 
tonu do Hiszpanii na trzy­
dniową turę inspekcyjno-kon- 
ferencyjną.

W ciągu swego trzydnio­
wego postoju gen. Taylor 
zwiedzi bazy amerykańskie w 
Hiszpanii, przeprowadzi roz­
mowy z ich dowódcami i z 
gen. Carlos Asensio Cava- 
nillas, hiszpańskim szefem 
sztabu. Z Madrytu gen. Tay­
lor odleci do Libii, Iranu. In­
dii i innych krajów na Środ­
kowym Wschodzie przed 
swym udeniem się na konfe­
rencję komitetu wojskowego 
Paktu Bagdadzkiego w An­
karze w dniu 29 stycznia.

Texas Nawiedzony 
Śniegiem i Ulewą

United Press.—Mieszkańcy 
stanu Texas przychodzą po­
woli do siebie po dwóch po­
tężnych uderzeniach żywio­
łów, które pozbawiły mieszka­
nia przeszło tysiąc ludzi.

Na południu, skutkiem u- 
lewnych deszczów wystąpiła 
z brzegów Rio Grande, a na 
północy spadł śnieg na wyso­
kość 17 cali.

miesięcznie i ledwie mogę u- 
trzymać się na nogach cho­
dząc do pracy.”

Kobieta i pierwszy mężczy­
zna zostali skreśleni z listy 
członków kompartii. Starego 
komunistę komitet nie pozba­
wił karty partyjnej do prze­
prowadzenia szczegółowej in- 
westygacji.

Partia komunistyczna pod 
nazwę PZPR mieni się być 
“partią robotniczą”, lecz w tej 
fabryce tylko część robotni­
ków należała do partii i z tych 
co najmniej 10 procent teraz 
odpadło w toku weryfikacji 
lub bez indagacji porzuciło 
partię.

Tajne Przesłuchy 
Senatu w Sprawie 
Planów Obron.
Republikanie Wskaźą 
Na Demokratów Jako 
Na “Winowajców”
Washington. (UP) — Se­

nacki komitet pogotowia o- 
bronnego wezwał dziś na taj­
ne przesłuchy przedstawicieli 
marynarki i armii, aby dowie­
dzieć się, dlaczego postępy 
techniczne z rakietami odrzu­
towymi i pociskami są opóź­
nione. Komitet zwróci szcze­
gólną uwagę na podniesione 
niedawno zarzuty, że program 
budowy atomowych subma- 
ryn zdolnych do wystrzeliwa­
nia pocisków odrzutowych po­
stępuje naprzód “żółwim kro­
kiem”. Badana jest również 
sprawa zapowiedzianej rezy­
gnacji gen. Jamesa M. Gavi- 
na, szefa wydziału doświad- 
czalno-balistycznego armii, 
który wczoraj ogłosił, że ustę­
puje dobrowolnie ze stano­
wiska.

Na tajne przesłuchy dzi­
siejsze wezwani zostali: — ad­
mirał Hyman G. Rickover 
członek sekcji submaryn ato­
mowych marynarki i gen. 
Gavin, który dotychczas nie 
ujawnił powodów rezygnacji.

Przewodniczący komitetu, 
sen. Lyndon B. Johnson, prze­
wodniczący demokratycznej 
większości w Senacie zapo­
wiedział, że zbadane będą 
gruntownie wszystkie sprawy 
mające związek z opóźnie­
niem naszych sił zbrojnych 
pod względem rakiet i poci­
sków odrzutowych.
Atak Republikanów

Dla odparcia spodziewanej 
krytyki, republikańscy przy­
wódcy Kongresu przygotowa­
li 15-stronicowe memoran­
dum, wykazujące na podsta­
wie dat i faktów statystycz­
nych, że to właśnie admini­
stracja Trumana ponosi głów­
ną winę za niedociągnięcia 
obronne kraju, a nie admini­
stracja Eisenhowera. Raport 
ten, rozdany kolegom republi­
kańskim przez przywódcę 
mniejszości, Leslie C. Arends 
ma udowodnić, że właśnie za 
lat administracji Trumana 
wydatkowania na doświad­
czenia techniczne w projek­
tach balistycznych były opóź­
nione skutkiem braku fundu­
szów.

Wybuch Gazu 
w Madison, Wis.

Madison, Wise. (UP). — 
Wadliwe klapy bezpieczeń­
stwa w przewodach spowodo­
wały potężny wybuch gazu, 
który uśmiercił dwie osoby i 
w ruinę obrócił sześć budyn­
ków, wyrządzając szkody na 
przeszło milion dolarów.

Dwie eksplozje nastąpiły 
niemal jednocześnie wczoraj 
nad ranem i wstrząsnęły trze­
ma dzielnicami miasta.

Polityka Zagraniczna 
w Ogniu Badań

Washington, D.C. (UP). — 
Demokratyczni przywódcy se­
natu przygotowują się do 
przeprowadzenia gruntowne­
go zbadania polityki zagrani­
cznej Stanów Zjednoczonych.

Na pierwsze tajne przesłu­
chy został wezwany sekr. Dul­
les.

Minister Sidki 
Leci Do Moskwy

Kair. (UP) — Egipski mi­
nister przemysłu Aziz Sidki 
odleciał dzisiaj do Moskwy na 
podpisartie sowiecko-egipskiej; 
umowy pożyczkowej.

Pożyczka ma być najwięk­
sza ze wszystkich pożyczek 
sowieckich dla jakiegokol­
wiek niekomuiiisty c z n e g o 
kraju. Ma wynosić 700 milio­
nów rubli — 175 milionów 
dolarów po kursie oficjalnym.

Co Powie?

łt».

Ike Nie Zatrzaskuje Całkiem Drzwi 
Przed Możliwością Narad Pokoj.

Nacisk Europy Zachodniej o Konferencję 
Wzrasta

Washington. D. C. —(UP). 
— Prezydent Eisenhower po­
wrócił dziś przed południem 
do Białego Domu ze swej far­
my w Gettysburgu i odbywa 
narady z krajową radą bez­
pieczeństwa i czoło wymi 
członkami rządu. Głównym 
tematem rozmów jest przy­
gotowywana odpowiedź na 
list premiera sowieckiego Mi­
kołaja Bulganina, oraz treść 
sprawozdania do Kongresu 
(State of the Union Mes­
sage).

Aczkolwiek amerykańska 
dyplomacja jest zasadniczo 
przeciwna “szczytowej kon­
ferencji” z Sowietami, to jed­
nak z kół dobrze poinformo­
wanych wyszło zapewnienie, 
że Prezydent “nie zatrzaśnie 
całkowicie drzwi przed moż­
liwością takiej konferencji.” 
Rosja/ jednak będzie musia- 
ła wykazać duży zasób do­
brej woli przed tern. Będzie 
miała ku temu sposobność, 
na proponowanej konferencji 
ministrów zagranicznych So­
juszu Atlantyckiego i Bloku 
Warszawskiego, która, w 
myśl obecnych planów, od­
byłaby się w Kopenhadze, już 
w kwietniu.
Nacisk Europy

Korespondenci Zjednoczo­
nej Prasy (UP) przeprowa­
dzili w stolicach zachodnio­
europejskich wywiady z u«- 
rzędowymi czynnikami. Wy­
nika z nich, że — Sentyment 
Europejczków za zwołaniem 
takiej konferencji szczytowej 
z Sowietami, zamiast maleć 
po niedawnych Obradach 
Paktu Atlantyckiego,—wzra­
sta coraz bardziej;

—panuje tam powszech­
ne przekonanie, że nie ma 
żadnego poważnego powodu 
do unikania rozmów pokojo­
wych z Rosją w celu zakoń­
czenia wyścigu zbrojeń i 
zimnej wojny; ten sentyment 
był głośno wyrażany jeszcze 
w pierwszej połowie 1957, na 
długo przed sputnikami;

— w preciwieństwie do A- 
merykanów, Euro pejczycy 
lubią się w konferencjach.

Korespondenci UP donoszą, j 
z różnych stolic europejskich, 
że przejawia się tam “zmęcze­
nie 12-jetnią zimną wojną” 
nawet wśród państw najbar­
dziej przeciw - komunistycz­
nych. Wydatkowanie zbroje­

niowe zaczynają tam szko­
dzić gospodarkom narodo­
wym pomimo olbrzymiej po­
mocy ekonomicznej ze Sta­
nów Zjednoczonych.
Rosyjski Wybieg

Rosjanie szybko połapali 
się na tych nastrojach i roz­
poczęli propagandę za “omó­
wieniem wszystkich spraw.” 
Panuje też w Europie prze­
konanie, że Rosjanie będą się 
“sprawowali przyzwoicie, ażi 
do takiej konferencji dojdzie”.' 
Jakie będzie ich zachowanie j 
się później, to są różne zda- j 
nia. Ale w Europie utarło się i 
przekonanie, że “spróbowa- j 
nie rozmów pokojowych niko­
mu nie zaszkodzi.”

Jak silne są sentymenty | 
naszych sojuszników europej-; 
skich za wznowieniem roz-1 
mów’ z Rosją, o tym świad-' 
czy fakt, że z pośród wszyst­
kich państw NATO, jedynie [ 
Stany Zjednoczone i Turcja 
sprzeciwiały się “szczytowej i 
konferencji z Sowietami”. I

Sojusznicy, na których naj- I 
więcej Ameryka polega, — 
a więc Niemcy Zachodnie, 
Anglia i Francja są za odby­
ciem narad.

Na ogół — w stolicach za­
chodnio - europejskich pa­
nuje przekonanie, że do “kon­
ferencji szczytowej dojdzie” 
prawdopodobnie w lecie i że 
“prawdopodobnie odbędzie 
się ona w Kopenhadze.”

Macmillan Zerka 
Na Pakt Dwóch 
Paktów

Londyn. (UP) — Premier 
Harold Macmillan wyraził swą 
gotowość do przeprowadzenia 
z Rosją targów’ odnośnie pro­
ponowanego przez Kreml 
“paktu nieagresji" międzj’ 
dwoma paktami — zachodnim 
NATO i wschodnim Paktem 
Warszawskim, co — w opinii 
obserwatorów — może dopro­
wadzić do poważnego rozłamu 
w polityce zagranicznej mię­
dzy Wielką Brytanią a Stana­
mi Zjednoczonymi.

Stanowisko Macmillana mo­
że też spowodować rozłam w 
gabinecie brytyjskim od góry 
do dołu.

Film Za Żelazną 
Kurtyną Musi 
Służyć Rosji

R»ym. (IC). — Wszystkie 
wytwórnie filmowe w krajach 
za kurtyną żelazną otrzymały 
od swoich właściwych mini­
sterstw dokładne instrukcje do­
tyczące kierunku dalszej pro­
dukcji filmowej. Celem tych 
instrukcji jest koordynacja i 
skierowanie produkcji zgodnie 
z planami propagandowymi so­
wieckimi.

Szczególnie w filmowej pro­
dukcji, należy przestrzegać glo­
ryfikowania postępu i zdobyczy 
naukowych Rosji Sowieckiej, 
podkreślania wpływu tego po­
stępu na narody Związku So­
wieckiego, wpajanie w widza 
przekonania, że materializm i 
marksizm są fundamentem mo­
ralnym rodziny i gwarancją na­
leżytej ewolucji społeczeństw 
oraz należytego rozwoju inte­
lektualnego jednostki w społe­
czeństwie. W centrach ekspery­
mentalnych poszczególnych 
państw przeprowadzane są spe­
cjalne kursy dla aktorów, re­
żyserów, autorów scenariuszy i 
dyrektorów wytwórni filmo­
wych.

Prezydent Sukarno 
Na Turze; Komuniści 
Dostali Pogróżkę

Jakarta. (UP) — Prezy­
dent Sukarno odleciał dzisiaj 
na 6-tygodniową turę wypo­
czynkowo - dyplom at yc z n ą. 
Udał się najpierw do Indii. 
Następnie odwiedzi szereg 
krajów aż do Egiptu. W New 
Delhi, Sukamo spotka się tak­
że z brytyjskim premierem 
Macmillanem podczas wizyty 
ostatniego u indyjskiego pre­
miera Nehru.

Natychmiast po odlecie Su­
karno, armta indonezyjska 
zapowiedziała powzięcie “o- 
strych środków” przeciwko 
jakiejkolwiek grupie, to zna­
czy przeciwko komunistom, 
w razie dążenia do zamachu 
stanu.

Zabiegi o Zgodę
New York — (UP).—Dziś 

wznowiono rozmowy pokoj o- 
i we pomiędzy urzędnikami fir­
my telefonicznej, a obsługą li­
nii długodystansowych w celu 

i zażegnania grożącego strajku.
Spór toczy się o nieznaczne 

podwyżki płac. Jeśli do zgody 
nie dojdzie, to strajk sparali­
żuje długodystansową komu­
nikację telefoniczną w 42 sta- 

inach.

Na Dozbrojenie
W Przeciwnym Razie 
Sowiety Mogą Nas 
Prześcignąć
OD REDAKCJI:— Wiado­
mość niżej omawiana jest 
jedną z dwóch raportów, o 
jakich krążyły po kraju nie­
pokojące pogłoski od kilku­
nastu dni. Drugi raport 
opracowany przez komitet 
Gaithera z Kalifornii, jest 

| jeszcze otoczony urzędową 
tajemnicą.
New York (UP). — Komi­

tet złożony z 30 rzeczoznaw­
ców, podał dziś do wiadomości 
raport o stanie zbrojnym i o 
konieczności zasadniczej reor­
ganizacji najwyższego do­
wództwa amerykańskiego. — 
Nad raportem tym pracowano 
przez 18 miesięcy’, uzgadnia­
jąc dane statystyczne, jakoteż 
oceniając w świetle krytyki 
doniesienia wywiadu amery­
kańskiego. •

Sprawozdanie ujęte jest w 
35,000 słów i poleca:—

1. Podniesienie szefa połą­
czonych sztabów do roli głów­
nego doradcy Sekretarza De­
partamentu Obrony.

2. Członkowie połączonego 
sztabu, reprezentujący armię, 
lotnictwo i marynarkę, mają 
być tylko doradcami szefa i 
nie powinni podejmować sa­
modzielnych decyzyj, ale ogra­
niczyć swą działalność do wer­
bunku i zaopatrzenia swoich

I rodzaji^broni.
3. Oddanie wszystkich sił 

j lądowych, morskich i powie- 
i trznych pod jedno dow'odztwo.
Wyżsi oficerowie w takim do­
wództwie mieliby tytuł “ofi­
cerów sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych”, bez wyszcze­
gólniania ich poszczególnych 
rodzaji broni.

4. Unowocześnienie “łańcu­
cha komendy” z nadaniem se­
kretarzowi D e p -a r t amentu 
Obrony bezpośredniej władzy 
nad pracami doświadczalnymi, 
nad . doskonaleniem nowych 
broni i nad przydziałem bu­
dżetowym dla poszczególnych 
wydziałów obronnych.

5. Natychmiastowe zwięk­
szenie wydatkowań obronnych 
o trzy biliony dolarów rocznie 
aż do roku 1960.
Krytyczne Położenie

Raport ten _ podkreśla, że 
jeśli Stany 'Zjednoczone nie 
przeprowadzą gruntownej re­
organizacji sił zbrojnych i nie 
usuną niepotrzebnej rywaliza­
cji pomiędzy trzema rodzaja­
mi broni, — to Rosja Sowiec­
ka może nas wyprzedzić w 
zbrojeniach do roku 1960.

“Jeśli dojdzie do tego, to już 
nie będziemy mieli drugiej 
sposobności do naprawienia 
błędów”, mówi raport.

Nad sprawozdaniem tym 
pracowała komisja powołana 
przez Fundację braci Rocke­
feller. Przewodniczącym był 
Nelson Rockefeller, a dyrek­
torem badań dr. Henry A. Kis­
singer z Uniwersytetu Har­
vard. Członkami komisji byli: 
Gordon Dean, były komisarz 
energii atomowej; Edward 
Teller, wybitny uczony; gen. 
Lucius D. Clay, gen. David 
Sarnoff, była sekretarka opie­
ki społecznej, Oveta Hobby, 
Henry Luce, wydawca i Char­
les M. Spofford ,były amery­
kański delegat do NATO.

Skelton Zdrowieje
Santa Monica, Calif. (UP) 

— Red Skelton, znany komik 
amerykański, który w ponie- 
dziłaek doznał ostrego ataku 
sercowo - astmatycznego, 
przychodzi powoli do zdrowia. 
Musi on jednak pozostać w 
szpitalu przez dłuższy czas.

10 Centów
Washington, D. C. (UP) — 

Washington Post i Times 
Herald podniosły z dniem dzi­
siejszym ceny za pojedyńcze 
egzemplarze do 10 centów.

Obydwa pisma tłumaczą 
zwyżkę cen wzrastającym 
stale kosztem papieru.
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WINA i KARA
Powieść z życia wielkomiejskiego 

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY 
Napisał H. M.

72--------------- (Ciąg dalszy)
Maria poradziła jej, ,aby poinformowała się o córkę 

młodego Otyłkiewicza lub detektywa. Jeden z nich wiedział 
z pewnością coś bliższego o pobycie Marty.

Knotowa podziękowała za radę i pobiegła natychmiast 
do sieni frontowej, aby tam oczekiwać,na detektywa, gdy 
będzie wracał z mieszkania gospodarza.

Po kwadransie wróciła Knotowa z nowinami.
— Przytrzymano ich oboje w Krakowie. Agent przy­

wiózł młodego Otyłkiewicza i Martę do Warszawy, ale na 
dworcu wśród tłumu wysiadających z pociągu podróżnych, 
zdołała mu się wymknąć. Gdzie może być ta, szelma! Oby 
tylko mój stary nie dowiedział się o całej historii, bo będzie 
awantura, jakiej jeszcze nie było. Jakże Się jednak nie 
dowie, skoro Otyłkiewicz czekał tylko do czasu odstawie­
nia do domu syna, a teraz wypowie nam według wszelkie­
go prawdopodobieństwa mieszkanie!

Wzdychając, plącząc i przeklinając zabawiła Knotowa 
jeszcze z jaką godzinę u boku znajomych i wyszła do­
piero wtedy, gdy przyszedł czas przygotowania kolacji dla 
męża.

Nie upłynęło pół godziny później, gdy ktoś zapukał 
nieśmiało do drzwi, a gdy Maria je otworzyła, zobaczyła ja­
kąś elegancko ubraną damę, która w milczeniu, wcisnęła 
się do mieszkania.

Gdy nieznajoma podniosła woalkę, Maria aż krzyknę­
ła ze zdziwienia.

Damą tą była Marta Knotówna.
I ona wyglądała blado a oczy miała czerwone od płaczu.
— Ach, panno Maria — błagała ze łzami — niewyrzu- 

caj mnie pani za drzwi. Nie mam gdzie iść na noc... ojciec 
zabił by mnie, gdyby ...

Wtedy Maria poszła przywołać matkę.
Knotowa zobaczywszy córkę, zapomniała o wszyst­

kim i zamiast z wyrzutami, przyjęła ją z serdeczną radością, 
tuląc do sobie jak małe dziecko.

Marcie rozwiązał się teraz język, a miała wiele do o- 
po władania.

Najpierw była razem z narzeczonym w Częstochowie. 
Zwiedzili kościół i klasztor jasnogórski, poczem wybrali się 
w dalszą drogę do granicy galicyjskiej przez Szczakowę do 
Krakowa. >

Narzeczony pieniędzy nie żałował i wydawał je peł­
ną garścią, starając się aby oboje bawili się jak najlepiej i 
pajweselej.

Sprawił jej dwa kostiumy, spacerowy i do podróży, ka­
pelusz, lakierki, rękawiczki, nawet obdarował ją dwoma 
pierścionkami i broszką...

Czy pierścionki i broszkę kupował narzeczony w twej 
obecności? — spytała nagle Maria, przerywając opowia­
danie dziewczyny.

— Nie — zaprzeczyła Marta — Franus pragnął mi 
zrobić niespodziankę, wręczył mi je pewnego wieczoru.

— Broszka ta wraz z pierścionkami należy !dó kosztow­
ności, które młody Otyłkiewicz skradł swojej macosze — 
zauważyła na to Maria,

Marta otworzyła szeroko oczy.
— Skradł? O tern mi nic nie wspominał!
— Wierzę w to chętnie, bo nie miał się czym chwalić! 
Przedmioty należałoby, Marto, zwrócić zaraz staremu 

Dtyłkiewiczowi.
— Zwrócić? — zawołała równocześnie z córką matka, 

której pierścionek z brylantem a drugi z rubinem nadzwy­
czajnie się podobał.

— Oczywiście, że zwrócić bez namysłu! Przecież kra­
dzionych kosztowności zatrzymać nie można. Chcesz 
pani czekać, aż je zabierze sama policja? Zresztą oddając 
biżuterię Dtyłkiewiczowi, usposobi go sobie pani łagodniej i 
może wówczas nie wypowie wam mieszkania.

Knotowa uznała argumenty Marii za słuszne i mimo 
oporu Marty odniosła nazajutrz kosztowności do miesz­
kania gospodarza.

Wyznała mu całą prawdę, nie przemilczając faktu, że 
do oddania biżuteri nakłonła ją Mara Werderówna.

Chociaż Otyłkiewicz nie uspokoił jeszcze swych ner­
wów, wzburzonych postępkiem lekkomyślnego syna, udo­
bruchał się widokiem kosztownych przedmiotów, które u- 
ważał już za stracone i przyrzekł Knotowej mieszkania nie 
wypowiadać, a jej mężowi o ucieczce Marty z Franciszkiem 
nic nie wspominać.

Postawił tylko jeden warunek, aby Knotowa córkę, 
z domu usunęła i oddała na jakąś posadę, aby w ten sposób 
uniemożliwić wszelkie stykanie się jej z Franciszkiem.

Knotowa ucieszona z takiego obrotu sprawy zgodziła 
się chętnie i pocałowawszy w rękę gospodarza powróciła 
do domu.

Żona Otyłkiewicza przyjęła wiadomość o odzyskaniu 
kosztowności zupełnie obojętnie a na jego wzmiankę o u- 
czciwym postępku Werderównej, oświadczyła przekąsem:

— Co, co ty uważasz za uczciwość, jest zwykłą prze­
biegłością. Werderówna mieszkająca z ową drugą kobie­
tą, zalega z czynszem za mieszkanie, a obawiając się, że je 
wyrzucisz, chciała ci się czemś przypodobać.

Sądzę, że nie dasz się jednak wziąć na kawał. Skoro 
nie płaci czynszu trzeba jej wypowiedzieć. Będzie mi to o 
tyle na rękę, że nie mogę znosić widoku tej zepsutej dziew­
czyny . . .

— Stanie się według twego życzenia — przerwał Otył­
kiewicz. Jutro odwiozę Franka do Łodzi, gdzie mój kuzyn 
ma olbrzymi handel kolonialny. Chłopak nie chce się uczyć, 
•więc niechże ma chociaż praktyczne jakieś wykształcenie. 
Fach kupiecki nie jest najgorszym, a przy solidności i ob­
rotności przynosi nie złe zyski.

Skoro wrócę z Łodzi wypowiem mieszkanie wszystkim 
lokatorom, zalegającym z czynszem, a więc także i Wer- 
derównie.

—Czyń jak uważasz za stostowne— mruknęła obojęt­
nie żona.

Rzeczywiście nazajutrz odwiózł Otyłkiewicz syna do 
Łodzi i umieścił go na praktyce w sklepie krewniaka.

Wróciwszy po kilku dniach zastał mieszkanie w naj­
większym nieporządku.

Pani Elżbieta korzystając z nieobecności mężulka. 
wyprawiła wieczoru poprzedniego w gronie znajomych sutą 
libację.

Otyłkiewicz zagryzł ze złości zęby i wprawdzie żonie 
nie robił żadnej wymówki, a w duszy uczuł po raz pierwszy 
niezadowolenie ze swego drugiego małżeństwa.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dzierzgane Czapeczki
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Stan ... Adres

No. Modelka Stan..Miasto..
Rozmiar (Size)

wprowadzenia
dla ogrzewa-

Warszawa. — (DP) — Na 
wsi polskiej mieszka w tej 
chwili 15,561,000 osób, z cze­
go 12,730,000 osób czerpie 
swe dochody z produkcji rol­
nej. Innymi słowy — reszta, 
to jest-2,831,000 osób stano­
wią urzędnicy! przeróżni 
funkcjonariusze partyjni, rzą­
dowi, spółdzielczy, “samopo­
mocowi” itp.

Na ponad 15 i pół miliona 
ludności wiejskiej — 11,646 
mieszka i żyje z gospodarstw 
indywidualnych, 1,080,000 — 
to kołchoźnicy, a 1,121,000 — 
to zatrudnieni w rolnictwie w 
charakterze pomocniczym. W 
tej kategorii znajdują się za­
pewne robotnicy Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych.

dla zdrowia,

darni bezbożnego komunizmu. 
Ale zmieniło się tylko poło­
żenie materialne Polaków. 
Albowiem duch wiary utrzy­
muje Polskę nieodmiennie re­
ligijną i wspierającą Kościół.

Oceniając sytuację po paź­
dziernikową, autor opisuje 
bankructwo kolektywiz ą c j i 
rolnej, wyrzucenie Rokossow­
skiego z ministerstwa obro­
ny, oraz “jałowe i zmieniają­
ce się” ustępstwa reżimu na 
rzecz prywatnego handlu i 
rękodzielnictwa.

Największym osiągnięciem 
było przywrócenie nauki reli- 
gii w szkołach. Panuje rów­
nież niemal nieposkromiona 
wolność słowa żywego,—ale 
nad słowem pisanym w pra­
sie i w książkach jeszcze czu­
wa reżimowa cenzura.

Autor wyraża się z wielkim 
uznaniem o polityce ugodo- 
wości i roztropności stosowa­
nej przez Kardynała Wyszyń­
skiego w łagodzeniu pieką­
cych zagadnień społeczeń­
stwa. Przypomina znamienne 
słowa Prymasa wykazujące, 
że łatwiej jest za ojczyznę 
umrzeć, aniżeli dla ojczyzny 
w jej ciężkich warunkach żyć.

Chamberlin wskazuje rów­
nież na to, że niema dotych­
czas najmniejszych powodów 
do przypuszczenia, iżby dy­
plomacja Kardynała Wyszyń­
skiego spotkała się z krytyką 
Watykanu.
Duchowa Stolica

Powołując się na Tygodnik 
Powszechny, jakoteż na ob­
serwację życia społecznego i 
kulturalnego, autor przycho­
dzi do wniosku, że Kraków 
staje się duchową stolicą Pol­
ski i stamtąd promieniują na 
kraj—oświata, wiedza i świa­
domość społeczna.

Na ogół—cały artykuł od­
nosi się z wielką przyjaźnią 
dla narodu polskiego i zrozu­
mieniem jego dzisiejszej sy­
tuacji.

Wartość jego zaś podnosi 
fakt, że ukazał się w czaso­
pismach "selektywnych,” bo 
skierowanych przede wszyst­
kim do inteligencji katolickiej 
w Stanach Zjednoczonych.

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Nowy Katalog Robótek obej 

mujący wiele ilustracji ślicz 
nych wzorków do wyszywani 
płócien dzierzgama szydełko­
wania. robienia dekoracji w do­
mu. zabawek, różnych oodar 
ków nadto 2 wzorki darmo 
w katalogu.

Cena katalogu 25c Przyślij- 
cle w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEŃ 
ŃIK ZWIĄZKOWY 1201 Mil- 
waukee Ave. Chicago 22. ni

TAK BĘDZIE W PRZYSZŁOŚCI — Powyżej widzimy wyrzucanie rakiety dalekosiężnej z pokła­
du submaryny amerykańskiej, gdzieś na wodach oceanu. Tak przynajmniej wyobraża sobie rzecz 
tę artysta .który obraz powyższy narysował. Jak jednak bedzie w istocie, nikt tego — wobec szyb­
kości tempa w zakresie wynalazków, zwłaszcza wojennych — przewidzieć napewno nie może.

Tym “dawnym formom 
więzi organizacyjnej” Gomuł­
ka przeciwstawia “dwustron­
ne spotkania”, które przyno­
szą “wiele korzyści biorącym 
w nich udział partiom i po­
zwalają na szerszą wymianę 
informacji i doświadczeń”.

4. * ♦
Pamiętając o warunkach 

aresztowania i uwięzienia Go­
mułki, nie dziwimy się, że za­
leca on inne niż za czasów Bie­
ruta i Stalina metody współ­
pracy i że spotkania bilateral­
ne bardziej mu dogadzają.

♦ ♦ ♦
Ale czy odpowiadają one 

wszystkim? Coś nie coś mógł­
by o tym powiedzieć sowiecki 
marszałek żuków, którego wy­
lano bezpośrednio po powrocie 
z takiego dwustronnego spot­
kania w Jugosławii.

Biurokracja Na Wsi 
w Polsce

Wypeśnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc. — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave„ Chicago 
22. Illinois.

Chicago. (ZPPA). — Tar­
czą ochronną życia narodo­
wego Polaków jest wiara. A 
zaś tarczą tej wiary, obejmu­
jącej olbrzymią większość na­
rodu jest Prymas Polski, Ste­
fan Kardynał Wyszyński.

Taka jest myśl przewodnia 
interesującej i obszernej ko­
respondencji z Polski, napi­
sanej przez Williama H. 
Chamberlin do czasopisma 
“The Priest” i przedrukowa­
nej w szeregu innych ka­
tolickich czasopism w Sta­
nach Zjednoczonych.

Chamberlin był w Krako­
wie podczas umieszczania oł­
tarza Wita Stwosza w koś­
ciele mariackim. Rozmodlo­
ne tłumy wiernych, procesje, 
nastrój odświętny, skłoniły 
korespondenta do zdania, że 
“Kraków nie daje wrażenia, 
iż Polska znajduje się pod pa­
nowaniem komunistów.”

W całej zresztą Polsce wi­
dać, że komunistom nie udało 
się odwrócić masy narodu od 
religii. To zaś twarde stanie 
przy wierze ojców, Chamber­
lin tłumaczy tym, że religia 
ściśle kojarzy się z historią 
Polski. • Przez długie wieki 
Polska musiała żyć wtłoczona 
pomiędzy prawosławną Rosją 
a protestanckimi Prusami, 
które to państwa w końcu 
przyłożyły ręki do rozbiorów 
Polski.
Inna Sytuacja

Dzisiaj sytuacja Polski jest 
odmienna. Dziś Polska znaj­
duje się pod kompletną do­
minacją Sowietów i pod rzą-

Wzór 4612
Podług tego wzoru możecie so­

bie uszyć sukienkę z rękawkami 
lub bez. z kieszonkami lub bez. 
Bardzo łatwa do uszycia.

Wzór 4612 można nabyć w.wiel- 
kościach 9, 11, 13. 15. 17. Na wiel­
kość 13 potrzeba 3Vi jarda 35 cal. 
materiału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (500

Należytość prosimy nadsyłać w 
srebrze łub w 3o znaczkach port 
towycb (lecz nie air mail) Z Ka­
nady gotówkę.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Sukcesy Polskich 
Plastyków

Warszawa. — (AP.) Trzy 
medale zdobyli polscy plasty­
cy na Triennale w Mediolanie. 
Złoty medal za wystawione 
tkaniny otrzymała spółdziel­
nia “Ład”.

Profesor A. Kena wraz ze 
swymi uczniami odznaczeni 
zostali srebrnym medalem za 
tkaniny drukowane, a archi­
tektom: Cz. Rajewskiemu i 
M. Krasińskiemu przyznano 
srebrny medal za projekt 
ekspozycji polskiej na XI Tri­
ennale.

Stracili Zdrowie 
Przy Pracy

Wrocław (API)—We włas­
nym półsanatorium leczą się 
pracownicy jeleniogórskich 
zakładów włókien sztucznych 
“elwiskoza” w Karpaczu (wo­
jewództwo wrocławskie). Ku­
racjusze po pracy przewożeni 
są specjalnymi autobusami do 
budynków sanator y j n y c h, 
gdzie odpoczywają i leczą się. 
Półsanatorium posiada gabinet 
zabiegowy oraz dobrze wypo­
sażony dział przyrodolecznic- 
twa. Pierwszeństwo w kiero­
waniu do półsanatorium mają 
robotnicy zatrudnieni przy pra 
each szkodliwych dla zdrowia.

(Dokuczenie ze Str. lej) 
stwierdza, że “w obecnych wa­
runkach za główne niebezpie­
czeństwo należy uważać rewi- 
zjonizm albo, inaczej mówiąc, 
prawicowy oportunizm”.

Zastanawiając się nad tymi 
słowami trudno nie zadać so­
bie pytania: Jeżeli jest tak 
dobrze z tą wyższością socja­
lizmu. to dlaczego jest tak źle 
z tymi heretykami? Jeżeli 
system socjalistyczny tak bez­
apelacyjnie przoduje, to cze­
mu wyhodował na swym łonie 
tak niebezpiecznych wrogów, 
zrodzonych przecież z tej sa­
mej doskonałej doktryny 
marksizmu-leninizmu?

4» 4* 4»
Dalej, Gomułka rąbie w 

dawną Międzynarodówkę Ko­
munistyczną, wypominając jej 
rozwiązanie KPP. oraz potępia 
Kominform, stwierdzając, że 
“trudno jest uznać bilans tej 
organizacji za pozytywny”.

Wzór 7059
Łatwe do wydzierzgania czape­

czki na zimę. Mogą być gładkie 
lub ozdobne.

Wzór 7059 obejmuje dokładne 
wskazówki wydzierzgania wyżej 
ilustrowanych czapeczek.

Cena wzoru 35 centów. Należy­
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

Daremne Próby 

Spoganienia 
Wyspiańskiego

Kraków. (IC) — W roku 
bieżącym obchodzi się w Pol­
sce 50-lecie zgonu Stanisława 
Wyspiańskiego, wielkiego poe­
ty, dramaturga i malarza, u- 
ważanego za czwartego wiesz­
cza Polski. Warto tu przypo­
mnieć, że komuniści przed 
1956 rokiem uznając słusznie, 
iż twórczość znakomitego poe­
ty przesiąknięta była duchem 
chrześcijańskim zaliczyli go 
do poetów zakazanych. Obec­
nie, kiedy na fali popaździerni- 
kowej musieli ustąpić żąda­
niom społeczeństwa, próbują 
go zdyskwalifikować jako poe­
tę religijnego i wmawiać w 
społeczeństwo, że twórczość 
Wyspiańskiego “z katolicyz­
mem i wogóle z chrześcijań­
stwem pogodzić się nie da.” 
Takiego Syzyfowego trudu 
przekonania czytelników o nie- 
zgodności twórczości Wy­
spiańskiego z katolicyzmem 
podjęła się w krakowskim ty­
godniku “życie Literackie” 
niejaka A. Łempicka. Mimo 
wielu zawiłych tez, jakie sta­
wia bez bliższego uzasadnie­
nia musi ona przyznać, • że 
“obrońcy katolickości naszego 
czwartego wieszcza z pewno­
ścią pospieszą z cytatami, z 
których wyniknie, że Wy­
spiański do końca życia czul 
się wiernym synem Kościoła. 
Cytaty ich będą prawdziwe.”

Dalej — autorka twierdzi, 
że Wyspiańskiego "apostrofy 
do Matki Boskiej na intencje 
sprawy narodowej i wizja Bo­
ga nakazującego światu dzia­
łanie w imię najwyższej racji 
życia”, to jest tylko licentia 
poetica-religia Wyspiańskiego 
kruszy się wobec jego meta­
fizyki. Zdaniem autorki — 
mimo, iż dzieła jego pełne są 
myśli religijnych Wyspiański 
jest w gruncie rzeczy poetą 
całkowicie pogańskim. Cała 
rozprawa sprawia wrażenie, iż 
autorka ma bardzo mętne po­
jęcie zarówno o religii jak i o 
metafizyce Wyspiańskiego, o 
których próbuje wyrokować.

Wiara Jest Tarczą Obronną Polaków 
a Kardynał Wyszyński Tarczą Wiary

Kraków Staje Się Stolicą Duchowego
i Kulturalnego Życia Polski

Kościół Będzie 
Ogrzewany 
Promieniami

Kraków. —(API).—Pierw­
szym w Polsce kościołem, o- 
grzewanym promieniami pod­
czerwonymi, będzie Kościół 
Mariacki w Krakowie.

Ogrzewanie takie szeroko 
stosowane jest na Zachodzie, 
między innymi w kościołach, 
halach sportowych, domach 
towarowych i wielkich loka­
lach gastronomicznych. Po­
lega ono na zastosowaniu 
niedużych specjalnych płytek 
ceramicznych, powleczonych 
siatką z drutu ognioodporne­
go, a ogrzewanych zwykłym 
gazem z sieci lub z butli. Po 
kilku minutach podgrzewa­
nia płytki osiągnają tempera­
turę około 900 stopni Celsju­
sza, wydzielając promienie 
podczerwone.

System ogrzewania promie­
niami podczerwonymi jest 
nieszkodliwy 
szybki i tani.

O projekcie 
tego systemu 
nia Kościoła Mariackiego po­
informowano na zebraniu, 
które z inicjatywy ks. infu­
łata Machaya odbyło się w 
zakrystii Kościoła. Na zebra­
niu obecni byli naukowcy — 
wybitni konserwatorzy za­
bytków oraz przedstawiciel 
firmy zachodnio-niemieckiej 
z Kolonii, posiadającej patent 
na ogrzewanie promieniami 
podczerwonymi.
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Trudności Weryfikacyjne Kompartii 
i Anty-Inteligenckie Nastroje
Cała Inteligencja z Natury Rzeczy Ciąży Ku 

Prawdziwej Demokracji i Wolnej 
Inicjatywie

Warszawa. (IC) — W wy­
konaniu uchwały ’ dziesiątego 
plenum Komitetu Centralne­
go Partii Komunistycznej pro­
wadzona jest w kraju szeroka 
akcja weryfikacyjna członków 
partii. W związku z tym nie 
mało miejsca zajmuje również 
zagadnienie, czy ludzie wie­
rzący mogą należeć do kom­
partii, czy też powinni być z 
niej wydaleni.

Ńa ten temat ostatnio “Try­
buna Ludu” ogłosiła dłuższy 
artykuł, z którego dowiaduje­
my się, że zagadnienie nie jest 
wcale tak łatwe. Bo przyję­
cie za podstawę weryfikacji 
postulatu, “aby do partii przy­
chodzili jedynie ‘gotowi’ mark­
siści, o nieskazitelnie mate- 
rialistycznym światopoglądzie 
jest gorzej, nie nierealny: jest 
szkodliwy, bo zmierza do u- 
mniejszenia wpływów partii 
w wielu środowiskach, odcię­
cia jej od mas.

Szczególnie w naszym kra­
ju, gdizie wierzenia religijne 
są zakorzenione w tradycji i 
szeroko rozpowszechnione, te­
go rodzaju rygorystyczne żą­
dania prowadziłyby do wyeli­
minowania z partii liczby ro­
botników i chłopów...” istot­
nie bardzo charakterystycz­
ne przyznanie się do klęski 
dwunastoletnich wysiłków re­
edukacji społeczeństwa pol­
skiego.
Stanowisko “Trybuny Ludu"

Niemniej jednak organ kom­
partii zdecydowanie opowia­
da się za wydaleniem z sze­
regów partyjnych tych “za­
przysięgłych klerykałów”, jak 
ich nazwał Gomułka na X 
Plenum Komitetu Centralne­
go — którzy nie tylko wierzą 
i praktykują, ale uważają “ple­
banię za swój ośrodek dyspo­
zycyjny”, którzy “niechętnie 
lub wrogo odnoszą się do atei­
stów, prowadzą akcję przeciw­
ko szkole świeckiej.”

Drugą kategorię wierzą­
cych, dla których — zdaniem 
“Trybuny' Ludu” nie może 
być miejsca w partii, to ći 
dwulicowcy, którzy jako ak­
tywiści oficjalnie gromią prak­
tykujących, ale po cichu sa­
mi “uprawiają praktyki reli­
gijne.”

Tak więc z jednej strony o- 
bawa przed religijnością, a 
z drugiej strony obawa utra­
cenia więzi z masami ludzi 
wierzących, stawia komunis­
tów w trudnej sytuacji. I wy­
brną z niej — jak zawsze — 
połowicznie.

Zresztą to odcięcie partii od 
mas już dawno istnieje w Pol­
sce i obecne wysiłki komuni­
stów idą w tym kierunku, by 
jakoś — przynajmniej na po­
zór — związać się z masami. 
Czy im się to uda, to już in­
ne zagadnienie, na które od­
powiedź może dać tylko przy­
szłość.
Stosunek Partii 
Do Inteligencji

Drugim problemem oma­
wianym szeroko w prasie par­
tyjnej jest stosunek partii do 
inteligencji. Organ Gomułki

Zbieg Żył w Chlewie 
Wśród Nierogacizny

Jackson, Mich. — (DP) — 
Władze więzienne starają się 
dowiedzieć jak Elijah Wilson,, 
lat 40, z Detroit, mógł żyć 
wśród świń przez dwa tygo­
dnie na więziennej farmie 
Falton.

Wilson został znaleziony 
przez innego więźnia rano w 
w słomie w małym, świńskim 
chlewie, stojącym w polu. — 
Zaginął on 13 grudnia i wła­
dze były pewne, że znajduje 
się on poza obrębem więzienia. 
Był on tak zwany “trusty”, to 
jest więźniem, który zasługi­
wał na zaufanie, iż może pra­
cować poza budynkiem wię­
ziennym.

Wilson został skazany w 
dniu 25 października, bieżące­
go roku na 6 do 20 lat więzie­
nia za pobicie i usiłowanie do­
konania zbrojnego napadu ra­
bunkowego.

Stan jego, w jakim go zna­
leziono w chlewie, nie przed­
stawiał się najlepiej.

Został on zabrany do szpi­
tala, gdzie lekarze mówią, że 
nieheznieczeństwo grozi jego 
życiu. Był on tak słaby z wy­
czerpania i głodu, że nie mógł 
wcale mówić.

“Polityka” stwierdza, że w tej 
dziedzinie istnieje realne nie­
bezpieczeństwo.

“W naszej partii spotyka się 
anty - inteligenckie nastroje, 
traktowanie inteligencji jako 
elementu, wobec którego trze­
ba co najmniej być podejrzli­
wym ... Z różnych stron kra­
ju dochodzą wieści o wojow­
niczych oskarżeniach o rewiz- 
jonizm padających pod adre­
sem szeregu inteligentów, któ­
rzy z rewizjonizm^m nie ma­
ją nic wspólnego, znani są na­
tomiast ze swego aktywnego 
udziału w przygotowaniu i re­
alizowaniu przemian paździer­
nikowych.”

Na posiedzeniu komitetu 
partyjnego w Rzeszowie jeden 
z towarzyszów partyjnych do­
magał się usunięcia z komisji 
weryfikacyjnej czołowego pi­
sarza i. intelektualisty komu­
nistycznego Putramenta, a 
dziennikarzy miejscowego pi­
sma “Nowiny” oskarżył o: — 
przekazywanie inf o r m a c j i 
“Wolnej Europie.”

“Trzeba walczyć — pisze 
dalej “Polityka” — z poglą­
dem zakładającym, iż cała in­
teligencja z natury rzeczy cią­
ży ku ideologii burżuazyjnej... 
Szczególnie groźne są tenden­
cje do niewłaściwego i fałszy­
wego traktowania inteligencji 
partyjnej w której zakłada się 
niezależnie od rzeczywistego 
stanu rzeczy — działalność re­
wizjonistyczną... To już nie 
żarty, towarzysze, to już nie 
tylko “rozróbka”, to faktycz­
nie — nazywając sprawę po 
imieniu — tendencja która u- 
derza w partię, w jej więź 
z masami...”

Zjawiają się nawet niepo­
rozumienia co do samego cha­
rakteru i celu weryfikacji. — 
Niektórym wydaje się, że o- 
znacza ona powrót do stanu 
z przed października 1956 ro­
ku.

Na posiedzeniu komitetu 
miejskiego w Gliwicach jeden 
z członków zabrał głos, aby 
wyrazić swe zadowolenie z 
tego “że partia przyszła do 
siebie po potopie październi­
kowym.”

Ożywią Się 
Miasteczka 

wBydgosldem
Bydgoszcz. —(API)— Pla­

ny aktywizacji dwudziestu 
ośmiu małych miasteczek w 
województwie bydgoskim o- 
pracowała Wojewódzka Ko­
misja Planowania Gospodar­
czego w Bydgoszczy. Prze­
widują one budowę wielu za­
kładów przemysłu terenowe­
go, które pracować będą w 
oparciu o surowce znajdujące 
się na miejscu. Między inny­
mi w Brusach (powiat Choj­
nice) powstanie wytwórnia 
kołder i poduszek, która o- 
trzymywać będzie puch i pie­
rze z miejscowej tuczami i 
rzeźni drobiu.

W roku 1958 o prawie 40 
procent wzrośnie produkcja 
artykułów d z ie w i arskich 
dzięki uruchomieniu dwóch 
nowych wytwórni włókien­
niczych w Szubinie i Wło­
cławku. W Celu wykorzy­
stania bogatych złóż w Lu­
bieniu (powiat Włocławek) 
gdzie znajdują się pokłady 
węgla brunatnego, projektuje 
się budowę kopalni odkryw­
kowej i brykieciarni.

W miasteczkach położo­
nych wśród lasów, lub posia­
dających bogate zaplecze są­
downiczo - warzywne a mię­
dzy innymi w Nowem (po­
wiat Świecie) i Chodczu (po­
wiat Włocławek) powstaną 
przetwórnie runa leśnego i 
owoców. W Rogowie (po­
wiat żnin), położonym nad 
dużymi jeziorami, urucho­
miona zostanie wytwórnia 
konserw rybnych.

W roku 1958 przemysł te­
renowy województwa byd­
goskiego wprowadzi ogółem 
do produkcji 30 nowych a- 
sortymentów przeważnie dla 
potrzeb wsi, jak na przykład 
różne rodzaje narzędzi rolni­
czych i ogrodniczych, sorto- 
wniki do eiania i wozy gospo­
darskie oraz — oczekiwane 
przez gospodynie domowe -— 
elektryczne suszarnie do bie­
lizny.

Kupon Na Srebro Stołowe
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Pod Znakiem Lancy i Proporca
Na pograniczu Stanów Zjedno­

czonych i Kanady w Windsor, 
Ont., w końcu ubiegłego roku od­
był się Pierwszy Zjazd Koleżeń­
ski Kawalerzystów i Artylerzy- 
etów W. P., zorganizowany przez 
Specjalny Komitet z inicjatorem 
rtm. Z. Gierą, na czele, któremu 
dzielnie sekundowali rtm. W. Se­
kulski, kpt. O. Paszkiewicz, por. 
S. Balicki i por. B. Konarzewski.

Ze Stanów Zjednoczonych bo 
nawet z dalekich stron naszego 
Kontynentu z Kalifornii i Stanów 
(Południowych, jak i z Zachodniej 
Kanady, przybyło 80 osób.

W pierwszym dniu sali Domu 
Związkowca, rozpoczęła się część 
oficjalna. W prezydium między in­
nymi zasiedli Kongresman Mach- 
rowicz z Detroit i komendant 6 
Okręgu SWAP, Jan Pela, którzy 
przemawiali w toku obrad. Prze­
wodnictwo objęli ppłk. Gutowski 
i mjr. Borek z Artylerii Konnej.
Inwokacja i Obrady

Piękna w formie, a głęboka w 
treści inwokacja ks. Lipki zaina­
ugurowała Zjazd, a po odczytaniu 
serdecznych życzeń nadesłanych 
przez Prezydium Zrzeszenia Kół 
Pułkowych Kawalerii w Londy­
nie oraz przez gen. K. Rudnickie­
go, płk. dypl. J. Grobickiego i 
innych listów powitalnych, po­
toczyły się obrady.

Przyjęto sprawozdania rtm. Z. 
Glery i skarbnika por. Konarzew­
skiego, oraz postulat por. Z. Balic­
kiego o konieczności utworzenia 
funduszu wydawniczego, dla u- 
pamiętnienia i przekazania potom­
ności czynów bojowych Kawalerii 
Polskiej.

Z wielkim uznaniem należy pod­
kreślić, że obrady Zjazdu miały 
charakter apolityczny i apartyj- 
ny. Cechowały je głęboki patrio­
tyzm i troska o podtrzymanie hi­
storycznych tradycji obu rodza­
jów broni Kawalerii i Artylerii 
Konnej, co znalazło swój wyraz 
w zasadniczej uchwale powołują­
cej do życia stałą organizację Ka­
walerzystów i Artylerzystów Kon­
nych W. P. na terenie Ameryki 
Północnej.
Bankiet i Bal

Wieczorem tegoż dnia w rzę­
siście oświetlonych salonach hote­
lu '‘Prince Edward” w Windsor, 
odbył się bankiet i bal. Sala ba­
lowa udekorowana z wielkim pie­
tyzmem i artyzmem. Na podium 
pod Wielkim Orłem przybranym 
dhigiemi wstęgami Orderu Vir- 
tuti Militari i Krzyża Walecznych 
— zasbłysło, ustawionych w sze­
regu, 40 ułańskich lanc z propor­
czykami wszystkich pułków Ka­
walerii i Artylerii Konnej, z r. 
1939, oraz powstałych na obczyź­
nie w okresie ostatniej wojny. 
Dwa wielkie obrazy alegoryczne, 
przedstawiające Kawalerię Pol­
ską, pędzla artysty-malarza p. 
Malczyka oraz 45 oznak pułkowych 
i “żurawiejek” wykonał por. O- 
chocki) — zdobiły ściany sali ba­
lowej.

I zabrzmiały fanfary trębaczy... 
(Pod dźwięki orkiestry z barwnej 
dekoracji sali, jak ze wspaniałej 
oprawy starego obrazu — wypły­
nął w uroczystym polonezie orszak 
pań w balowych sukniach i pa­
nów w wieczorowych strojach.

A potem dziarski mazur, upojne 
walce i tango...
Bieg Św. Huberta

Nazajutrz uczestnicy Zjazdu 
zgromadzeni na Mszy św. wysłu­
chali ze wzruszeniem kazania ks. 
Z. Peszkowskiego (kresowiaka), 

obecnie prof. Seminarium Du­
chownego w USA.

“Musimy odrodzić się duchowo 
— mówił ks. Z. Peszkowski i za 
podstawę działania i postępowa­
nia wziąść ngszą najstarszą pieśń 
kawaleryjską — Bogu Rodzice — 
i z nią iść w wielki bój idei do­
bra przeciw złu, które toczy obec­
ny świat.”

Po południu odbył się tradycyj­
ny bieg Św. Huberta, dy którego 
stanęło 15 jeźdźców i 1 amazon­
ka. Wśród jeźdźców — Olimpij­
czyk ppłk. Gutowski; po biegu — 
podwieczorek z bigosem i litew­
skim krupnikiem zakończył zjazd.

Choć zdała od niewolnego Kra­
ju, choć siwizna niejednemu przy­
prószyła głowę, a troski zorały 
oblicze — Zjazd w Windsor wy­
dał się radosną, młodzieńczą im­
prezą. W wylewnych długich ko­
legów rozmowach odn o w i o n o 
wspomnienia z lat dawnych, snuto 
plany na przyszłość — wszystko 
z fantazją, wszystko z humorem, 
bo niemasz Pana nad ułana... — 
Kazimierz A. Abramowicz.

Z Gminy 123 ZNP
Zawiadamia się wszystkich de­

legatów i delegatki, że roczne ze­
branie Gminy 123ej ZNP odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 6go stycz­
nia, 1958 roku, w sali Draniczar- 
ka, 4843 So. Racine Ave., punk­
tualnie o godz. 8ej wiecz.

Przypomina się wszystkim gru­
pom przynależnym do Gm. 123ej 
ZNP, aby zaopatrzyli swoich de­
legatów w mandaty z adresami i 
podpisami urzędników ich grupy.

Uprasza się wszystkich delega­
tów i delegatki o obecność, ponie­
waż jest bardzo wiele ważnych 
spraw do załatwienia, a szczegól­
nie wybór nowej administracji na 
rok 1958. — Tomasz Paczyński, 
prezes; Stan. Koszoła, sekr.

Z Gminy 39 Z.N.P.
Zawiadamia się wszystkich de­

legatów i delegatki, że roczne po­
siedzenie Gminy 39 ZN.P. odbę­
dzie się we wtorek, dnia 7-go 
stycznia, w sali Kościuszko, 48-ma 
i So. Wood ul., punktualnie o go­
dzinie 7-mej wieczorem.

Ponieważ to jest roczne posie­
dzenie, na którym będzie wiele 
ważnych spraw do załatwienia i 
dokonany zostanie wybór nowych 
urzędników na rok 1958, prze'o 
uprasza się wszystkich delegatów 
i delegatki o punktualne przyby­
cie.

Prosimy grupy o zaopatrzenie 
swoich delegatów w mandaty.— 
Franciszek Prochot, prezes; Hele­
na Marzec, sekr.

Nowy Zarząd Tow. 
Alliance, Gr. 2475 ZNP

W środę, 8-go stycznia, jak 
zwykle w drugą środę miesiąca, 
odbędzie się miesięczne zebranie 
Tow. Alliance Society, Gr. 2475 
Z.N.P., w sali Wydziału Kongresu 
Polonii Am.. 1838 W. Division ul.

Dnia 11-go grudnia wybrany 
został nowy, następujący zarząd 
ną rok 1958:— prezes, K. Bojkow- 
ski; wiceprezes, J. Moss; wice­
prezeska, L. Kawa, sekr. fin., E. 
Kolasa; sekr. prot., J. Wroblewski; 
kasjer A. Dudek; marszałek oraz 
korespondent, E. Piątek.

Nowy zarząd oraz komitet za­
baw proszą wszystkich członków 
i członkinie, ażeby przynieśli 
wpłaty za bilety na zabawę 
styczniową, które otrzymali przez 
pocztę. Mamy też wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Początek 
zebrania o godzinie 8-mej wie­
czorem. — K. Bojkowski, prezes; 
J. Wróblewski, sekr. prot.

DR. ROMAN OSTOJA |

::

::

Słynny Na Cały Świat METAFIZYK 
i Mistrz Wiedzy Tajemnej
powrócił do Chicago na zaproszenie 

amerykańskich metafizyków i wystąpi publicznie

Tylko dwa razy
We wtorek, 7 stycznia o godz. 8ej 

W środę, 8 stycznia wieczorem 
w Sali Na 12 Piętrze, 32 W. Randolph Ul. 

Wstęp $1.50 wraz z podatkiem
Są to ostatnie występy dr. Ostoji w Chicago 
przed wyjazdem na dłuższy pobyt do Indyj.

dzienn: riA (JANUARY), 1958

ul., o

Do Polski

posie- 
wiele

Związek Podhalan w Ameryce 
uchwalił urządzić wycieczkę do

Stow. Matek Polsko-Amer. Wet. 
odbędzie instalację w środę 8-go 
stycznia br. o godź. 7:30 wieczo­
rem w sali posiedzeń V.F.W. Gen. 
Leonard Wood Post 143, pnr. 2944 
N. Pulaski Rd.

Przybrani Synowie zainstalują 
Matki-urzędiniczki na rok 1958 o- 
raz Weteran Joe Morys będzie 
przygrywał i bawił jak po szpita­
lach z matkami. Będą kawka i 
ciastka, które matki same wypie­
ką. Obecni będą weterani z róż­
nych organizacji wet. Matki pro­
szone są o obecność i punktualność. 
— Anna T. Strojna, hon. prez.; 
Jad. Cackowska, prez.; B. Dubie- 
niecka, sekr.

że 
do 

za- 
od-

Zebranie Członków 
Orkiestry Pulaski Post

Po dwóch tygodniach przerwy 
z powodu świąt, orkiestra zbierze 
się na pierwszą próbę we wtorek 
7 stycznia, o godz. 8 wieczorem, 
w sali pnr. 1145 Chicago ave.

Ponieważ orkiestra przygotowu­
je się do koncertu wraz z Chórem 
Padierewskiego, jaki się odbędzie 
w niedzielę 26 stycznia w sali So- 
kolni, 1812 S. Ashland ave., przeto 
obecność każdego członka orkie­
stry jest stanowczo wymagana. — 
Józef Krawczyk, komendant; Jó­
zef Stasik, adiutant.

Adoptowani Synowie 
Zainstalują Matki 
Pol. Am. Wet.

roczne 
będzie 
załatwienia i 
wybór nowej

Nowe Klasy 
Obywatelstwa 
Amerykańskiego

Dom Społeczny Northwestern 
University Settlement zawiadamia 
czytelników Dziennika Związko­
wego o zapisach na nowy kurs 
obywatelstwa amerykańskiego.

Po informacje proszę przyjść do 
Northwestern University Settle­
ment, mieszczącego się przy 1400 
West Augusta Blvd, (róg Noble), 
w poniedziałki, wtorki- i czwartki 
pomiędzy 6:30 wieczorem i 7:30.

Wycieczka 
Zw. Podhalan

Z Gminy 143 ZNP
Roczne posiedzenie Gminy 143ej 

Z. N. P. odbędzie się w ponie­
działek, dnia 6-go stycznia, 1958 
roku, w sali Im. Jul. Słowackiego 
przy 48-mej i So. Paulina 
godz. 8-mej wieczorem.

Ponieważ jest to 
dzenie, na którym 
ważnych spraw do 
dokonany zostanie 
administracji na rok 1958, przeto 
uprasza się wszystkich delegatów 
i delegatki o punktualne przyby­
cie. Przypomina się dalej, 
wszystkie grupy przynależne 
Gminy 143-ej Z.N.P., mają 
opatrzyć swoich delegatów w 
powiednie mandaty z adresami i 
podpisami urzędników oraz pie-

Wielkie Zainteresowanie 
Demonstracjami “Polskiego Jogi”

częcią Grupy.—Maria L. Gierut- 
Szeląg, prezeska; Stanisław Józe­
fiak, sekretarz.

Koncerty 
Chicagoskiej 
Symf. Orkiestry

W tym tygodniu Chicagośka 
Symfoniczna Orkiestra da 4 kon­
certy w Orchestra Hall.

We wtorek 7 stycznia o godz. 3 
daje Young People’s Concert, se­
ria B pod batutą Samuela Antka 
z następujących utworów: Waria­
cje na temat “My toy balloon” 
Słonimskiego; “Walc łyżwiarzy” 
Waldteufel-Toscanini’ego; “Popu­
lar Song” z suity “Facade” Wal- 
ton’a; Iszą część koncertu Nr. 4 
Rubinsteina w wykonainu Phyllis 
Dreazen; wspólny śpiew “Fumieuli- 
Funicula”; 2-go część szóstej sym­
fonii Czajkowskiego; Ritmo Jondo 
Suzinach’a; “Brazylijskie dzwonki 
saneczne” Faith’a; “Pollka” z 
“Schwanda” Weinbergera.

W czwartek 9 stycznia o g. 8:15 
i w piątek 10 stycznia o godz. 2:00 
pod kierownictwem Leopolda Sto­
kowskiego koncert rosyjskiej mu­
zyki z następujących utworów: 
Preludium Es-moll Szostakowicza; 
Symfonia “Ilja Muromiec” Glie- 
re’a; Suita z baletu “Romeo i Ju­
lia” PrOkofjewa; Suita z baletu 
“Łabędzie Jeziora” Czajkowskie­
go.

W sobotę 11 stycznia o godz. 8:30 
popularny koncert pod batutą Jołny 
Weicher’a z następujących utwo­
rów: “Improwizator” D‘Albert’s; 
Druga Symfonia Rachmaninowa; 
“Dance Macabre” Saint-Saens’a; 
“Moldau” Smetany; “Finlandia” 
Silbelius’a.

W poniedziałek 6 stycznia Orkie­
stra gra w Milwaukee pod batutą 
Leopolda Stokowskiego w teatrze 
Pafosta te same utwory co w Chi­
cago 2-go i 3-go stycznia .

Symfonię “Ilja Murowiec” Glie- 
re skomponował w latach 1908-11. 
Jej premiera odbyła się w 1912 
w Moskwie. Oparta jest na mito­
logii rosyjskiej. Chicagoska Symf. 
Ork. grała ją po raz pierwszy w 
1918 r. pod kierownictwem Stoc- 
ka. Trzecią część tej symfonii Or­
kiestra nagrała na płytach gramo­
fonowych pod batutą Hanneikei- 
nen’a.

Balet “Romeo i Julia” Prokop- 
jew napisał w 1935 r. na zamówie­
nie opery moskiewskiej. Część te­
go utworu sam kompozytor dyry­
gował w 1937 r., gdy przyjechał na 
gościnny występ z Chicagoską 
Symfoniczną Orkiestrą. Stokowski 
zagra 2 nowe urywki z tego bale­
tu: “Danse des jeunes Antillaises” 
i “Romeo u grobu Julii”.

Stokowski zaznajomi Chicago 
z 10 urywkami z baletu “Łabędzie 
Jeziora” Czajkowskiego jeszcze 
nie granymi w Chicago.

Zostań abonentem "Dziennika 
Związkowego", jeśli nim dotych­
czas nie jesteś.

W dzisiejszych czasach niebywa­
łego rozwoju techniki, który jesz­
cze przed kilkunastu laty wyda­
wał się fantazją, w czasach sztucz­
nych. satelitów, szybkości samolo­
tów większej od szybkości głosu, 
atomowych łodzi podwodnych, 
które przemierzają wszystkie oce­
any świata bez wynurzenia się — 
nie łatwo jest wzbudzić zaintere­
sowanie opinii publicznej czymś, 
co jest poza dziedziną zjawisk tech­
nicznych, mierzonych cyframi. A 
jednak dokonał tego przebywają­
cy od jakiegoś czasu w Chicago 
Polak, były obywatel ziemski z 
pod Łodzi, Roman Maszera-Ostoja 
Maszerski, znany obecnie w całym 
święcie jako dr. Ostoja.

Już na ławie szkolnej .młody 
Roman Ostoja spostrzegł, że z gó­
ry wie kiedy będzie pytany przez 
nauczycieli, a co więcej ma “wła­
dzę” skłonić nauczyciela do tego, 
by pytał go wówczas, gdy tego 
zechce. Te spostrzeżenia skiero­
wały zainteresowania Ostoji w 
dziedzinie hipnozy, telepatii i me­
tafizyki.

Pogrzebany Na 14> Dni

Po ukończeniu szkoły średniej 
Ostoja studiuje w Berlinie medy­
cynę i filozofię, a potem wyjeżdża 
do Indii, gdzie szkoli się pod kie­
runkiem najznakomitszych jogów 
hinduskich. Osiągnąwszy według 
orzeczenia jogów stopień samoopa- 
nowania, dr. Ostoja wraca do 
St. Zjednoczonych na zaprosze­
nie Uniwersytetu Harvard, gdzie 
prowadzi wykłady z dziedziny 
hipnozy i telepatii. W jakiś czas 
potem poddaje się najcięższej pró­
bie. Mianowicie na cmentarzu 
Inglewood w Los Angeles zostaje 
“żywcem” pogrzebany na okres 
14 dni. W obecności lękarzy, re­
prezentantów władz i licznych tłu­
mów, dr. Ostoja kładzie się do 
trumny, zatrzymuje bicie swego 
serca, poczym trumna zostaje za­
mknięta i zakopana na głęboko­
ści 6 stóp. Po 14 dniach trumnę 
odkopano, wydobyto na powierz­
chnię i otworzono. Serce zupełnie 
nie biło, po kilkunastu jednak mi­
nutach zaczęło pracować i dr. 
Ostoja powrócił do życia.

W Zgodzie z Nauką
Od tego czasu dr. Ostoja doko­

nał tysięcy denfcnstracji wobec 
niezliczonych tłumów, a wśród 
widzów miał najznakomitszych lu­
dzi, między innymi Einsteina, Up- 
tona Sinclair, Tołstoja, Chaplina 
i wielu innych. Przez prowadzoną 
przez dr. Ostoję szkołę w Kalifor­
nii przechodzi wielu znakomitych 
ludzi ze świata filmowego, muzycz­
nego i społecznego.

W p/zedmowie do jednej z ksią­
żek dr. Ostoi, lekarz Frank L. 
Riley pisze, że doświadczeń i 
demonstracji dr. Ostoi wynika 
między innymi, że człowiek mo­

że: całkowicie opanować ból, 
kontrolować obieg krwi; ciało jest 
posłuszne nakazom duszy, albo 
umysłu, jeśli kto woli; dowodzi 
wyższości ducha nad materią, do­
wodzi jedności wiedzy, religii fi­
lozofii i psychologii.

Nic też dziwnego, że pomimo 
“Sputników”, dr. Ostoja wzbudził 
duże zainteresowanie w opinii 
publicznej. Agencja prasowa 
United Press rozesłała do prasy 
wywiad swego współpracownika 
Alfreda Leech'a. Czołowy felieto­
nista Chicago American, George 
Murray poświęcił dr. Ostoi dłuż­
szy felieton, poza tym szereg 
wzmianek o dr. Ostoi zamieściło 
kilka innych pism chicagoskich;

Dwa Występy w Chicago
Wkrótce dr. Ostoja wyjeżdża na 

dłuższy pobyt do Indyj, Przedtem 
jednak wystąpi jeszcze z dwoma 
demonstracjami publicznymi. W 
najbliższy wtorek i środę, w dn. 
7go i 8go stycznia, o godz. 8 wie­
czorem w sali na 12 piętrze w do­
mu pnr. 32 W. Randolph w śród­
mieściu.

W czasie demonstracji dr. Osto­
ja pokaże też leczenie pewnych 
chorób i dolegliwości, a poza tym 
wiele innych zjawisk, które wy­
dają się zupełnie niemożliwe. W 
czasie demonstracji dr. Ostoja u- 
dzieli obszernych wyjaśnień.

(R. M.)

Z Posiedzenia Tow. 
Pomocy Naukowej 
w Chicago

Na kwartalnym posiedzeniu 
Tow. Pomocy Naukowej w gru­
dniu 1957 r., dochody Ibyły jak 
następuje:

Procent półroczny z Funduszu 
Edukacyjnego ś.p. Kazimierza 
Stachowskiego $225; czysty zysk z 
bankietu 45-letniej rocznicy towa­
rzystwa $271.85; razem dochód 
$496.85.

Rozchód: Uchwalono na szkolne 
dla niezamożnych uczni $225; zło­
żono ofiarę na nowy dom dla 
Sióstr na Trójcowie $100; ofiara 
na Fundusz Kolegialny ś.p. Ks. 
Kazimierza Sztuczki, CSC $150; 
razem rozchód $475.

Balans w sumie $21.85 przelano 
do kasy. Prócz tego z dobrowolnej 
składki na bankiecie zebrano na 
Fundusz kolegialny ś.p. Ks. Kaz. 
Sztuczki, CSC sumę $187, którą 
przelano do ogólnego Funduszu.

Każdy Polak lub Polka lub też 
zrzeszenia polskie mogą należeć 
do Tow. Pomocy Naukowej za o- 
płatą jednego dolara lub więcej 
rocznie. Pieniądze można nadesłać 
na adres: Polish Educational Aid 
Society, 1118 N. Noble St., Chica­
go 22, Ill. Prosimy! — Wojciech 
J. Danisch, prezes; Wiktoria Kol- 
man, sekr. prot.

Polski w sezonie 1958 roku.
Podhalanie udadzą się na zwie­

dzenie ojczystego kraju 9 czerwca 
1958 roku, z Chicago, samolotem 
linii lotniczej amerykańskiej P. 
A.A. Następnego dnia, to jest 10 
czerwca o godzinie 2 pp. uczestni­
cy wycieczki wylądują na lotnisku 
Okęcie w Warszawie. Z lotniska 
specjalnie przygotowane autobu­
sy, przewiozą wycieczkowiczów 
do hotelu w Warszawie, skąd po 
załatwieniu formalności meldun­
kowych w Polsce, odjadą uczest­
nicy koleją na dwutygodniowy 
pobyt do swych rodzin.

Po dwu tygodniach, a więc około 
24 czerwca 1958 roku, spotkają 
się wycieczkowicze w umówionym 
hotelu w Krakowie, by odbyć 10 
dniową turę po Polsce. Wyciecz­
kowicze zwiedzą: Kraków, Wie­
liczkę, Nową Hutę, Oświęcim, 
Brzezinkę, Częstochowę, Poznań, 
Gdynię, Sopot, Gdańsk i Warsza­
wę. Zwiedzanie Polski zakończy 
się w Warszawie, skąd uczestnicy 
udadzą się znowu do swych ro­
dzin, by spotkać się dopiero w 
dniu odjazdu do USA ,na lotnisku 
Okęcie w Warszawie. Wycieczka 
zabawi w Polsce około 6ciu ty­
godni, lecz na życzenie, poszcze­
gólni wycieczkowicze mogą pozo­
stać przez 3 miesiące.

Osoby które mie chcą brać udzia­
łu w turze po Polsce ,mogą jechać 
z wycieczką na podstawie tak zwa­
nych' ‘kuponów orbisowskich” i 
pozostać przez cały czas pobytu w 
Polsce u swych rodzin, lub zwie­
dzać Polskę indywidualnie.

Każda osoba wybierająca się do 
Polski winna się postarać o 4 zdję­
cia fotograficzne do paszportu i 
wizy, wymiarów 3x2% cala, oraz 
posiadać dowód obywatelstwa a- 
merykańskiego. Mogą też jechać 
obywatele polscy, którym odno­
śnie starań udzielone zosatną do­
datkowe informacje.

Kierownikiem wycieczki miano­
wany został, znany działacz Związ­
ku Podhalan, Redaktor ANDRZEJ 
SIUTY, zaś techniczne przygoto­
wanie i przeprowadzenie wyciecz­
ki powierzono (polskiemu biuru 
podróży EUROPE TRAVEL BU­
REAU, 1130 North California Ave.

Wnioski o paszporty i wizy, oraz 
wszelkie inne formalności wypeł­
nione zostaną uczestnikom bez­
płatnie.

Zgłoszenia na wycieczkę przyj­
muje Kierownik Wycieczki pan 
ANDRZEJ SIUTY, 4512 S. Marsh­
field Avenue, Chicago 9, Illinois, 
telefon VI 7-9410, lub EUROPE 
TRAVEL BUREAU, 1130 North 
Caliofrnia Avenue, Chicago 22, 
Illinois. Telefon CApitol 7-8327.

Ze względu na konieczność po­
czynienia szczegółowych rezerwa­
cji tak na przelot, jak i turę po 
Polsce, należy niezwłocznie zare­
jestrować się na wycieczkę u Kie­
rownika wycieczki p. ANDRZEJA 
SIUTY, 4512 So. Marshfield Ave­
nue, Chicago 9, telefon VI 7-9410, 
lub w EUROPE TRAVEL BU­
REAU, 1130 North California Ave­
nue, Chicago 22, Illinois, telefon 
CApitol 7-8327. (RJVI.)

Z Sokolstwa Polskiego
Z Gwiazdki Okręgu 2go

Okazale wypadła uroczystość 
Gwiazdki sokolej w Okręgu 2gim, 

której liczny udział wzięło 
członkostwo gniazd miejscowych 
i z okolicy, jak również przybyło 
wiele gości, wśród których zau­
ważyliśmy druha Jana Kilarskie­
go, prezesa Okręgu 16go Sokol­
stwa, z żoną; dh. Józefę Sekulską, 
wiceprezeskę Okr. 16; dh. Stani­
sława Ładniak, wicekomendanta 
Okr. 1 SWAP; dh. M. M. Obar- 
tuob, czł. Przewodnictwa Sokol­
stwa; dh. Zbigniewa Kobus z Har­
cerstwa Polskiego; dh. Czesława 
Sołczyk, kierownika tańców naro­
dowych; druhostwo Teofilów Sa­
wickich; druhostwo Stanisławów 
Sikorą z Cicero; dh- Klarę Drze­
wiecką, Sabinę Ładniak, Sobieraj 
Rutkowska. -

Programowi, który był piękny 
i pouczający, przewodniczyła wi­
ceprezeska Okr. dha. Ewelina 
Drzewiecka. W programie wzięło 
czynny udział przeszło stu dzie­
więćdziesięciu członków, młodzie­
ży i dziatwy, popisując się karnie 
i wzorowo.

Po defiladzie wszystkich zastę­
pów' biorących udział w progra­
mie, po odśpiewaniu hymnów na­
rodowych, krótko przemówili: 
członek wydziału Sokolstwa dh- 
M. M. Obartuch, prezes Okr. 16; 
dh. Jan Kilarski oraz prezes Okr. 
2go dh. Franciszek Sala, który 
apelował o poparcie i łączenie się 
w Sokolstwie.

Na uroczystości tradycyjnej nie 
brakło także i Gwiazdora, który 
nie szczędził podarków dziatwie 
sokolej. Gwiazdka ta sprawiła na 
dziatwie i młodzieży bardzo pod­
niosłe i niezatarte wrażenie, po­
nieważ nie wiele mamy imprez, 
których charakter 1 nastrój utrzy­
many jest od początku do końca 
tak mocno i wyraźnie, jak to było 
ostatniej soboty tego roku w Au­
dytorium sokolim. Nie wiele ma­
my imprez, które na uczestnikach 
wywierają tak silne i krzepiące 
wrażenie.

W sobotę — w Sokolni okręgu
— począwszy od nastroju sali — 
pełnego skupienia i pełnej uwagi
— poprzez koloryt świateł i deko­
racji choinki na scenie, aż do 
krótkich przemówień z życzenia­
mi wielkich świąt i wykonanych 
popisów młodżieży w programie
— wszystko składało się w całość 
harmonijną. Organizatorom tej

Złoty Jubileusz 
Chóru Filareci- 
Dudziarz

50 lat pracy na niwie śpiewa­
czej — to kawał c^asu niestru­
dzonej i cierpliwej pracy tutaj w 
Ameryce. Lżej by było, gdyby 
członkowie i członkinie chętnie 
przychodzili na lekcje śpiewu, w 
komitetach chętnie pracowali wo- 
góle chętnie brali udział we 
wszystkich czynnościach chóru, tak 
jak przyrzekli gdy wstępowali do 
niego. Były jednak chwile kiedy 
się widziało wielu członków bio­
rących się do pracy z zapałem, 
wykonywując swe czynności z 
wielką chęcią, bez żadnego wyna­
grodzenia. Chór Filareci-Dudziarz 
takim właśnie członkom zawdzię­
cza swego szczytu, swego bytu. 
W dniu 8-go lutego, 1958, Polonia 
i Amerykanie tutejsi, będą mieli 
sposobność usłyszenia Chóru Fi­
lareci-Dudziarz na tym koncercie 
jubileuszowym, który będzie się 
składał z pięknych piosenek kon- 
testowych chóru mieszanego, z wy­
jątków kilku oper Stanisława Mo­
niuszki, kilka piosenek na męski 
i kilka na żeński chór.

Do wszystkich dawniejszych 
członków i członkiń, którzy obie­
cali pomóc śpiewać do koncertu 
jubileuszowego, proszeni są przy­
być na następną lekcję śpiewu w 
środę, 8-go stycznia, 1958, do na­
szego klubu, 1639 N. Artesian Ave. 
Jest to ostatnia sposobność wejścia 
w szeregi chóru naszego biorąoego 
udział w koncercie jubileuszo­
wym.

Polonia która przybędzie na nasz 
jubileuszowy Koncert i Bal do 
Hotelu Midland, 172 W. Adams St. 
nigdy tego nie pożałuje i 'będzie 
go pamiętać przez wiele lat, śpie­
wając sobie te piosenki w domu, 
przy pracy i gdzieitylko te melodie 
im się przypomną.

Czytająe “Dziennik Związkowy 
dostajecle eo dzień najświeższe 
wiadomości ■ eałego świata. 

niecodziennej demonstracji z oka' 
zji zarządzonej tradycyjnej Gwia­
zdki należą się wyrazy uznania. 2 

Na zakończenie całego progra­
mu przy odśpiewaniu marsza so­
kolego, przewodnicząca dha E. 
Drzewiecka dziękowała serdecz­
nie publiczności za tak liczne 
przybycie i poparcie ku uświetnie­
niu gwiazdki sokolej, dziatwie i 
młodzieży za upiększenie program 
mu, członkom z poszczególnych 
gniazd również za liczne przyby­
cie oraz za szczery współudział, 
gościom którzy przyjęli zaprosze­
nia na uroczystość, wszystkim ra­
zem i z osobna serdeczne sokole 
Czołem!

Posiedzenie Zarządu i Wydziału
Zebranie pierwsze w nowym 

roku odbędzie się w niedzielę, 
dnia 12go stycznia, o godz. 2giej 
po południu w Sokolni okręgu.

Ponieważ na posiedzeniu tym 
przybędzie wiele ważnych i pil­
nych spraw — lecz wiele nowych 
i ogół interesujących rzeczy de 
załatwienia, przeto wskazane jest 
by na posiedzenie przybył każdy 
członek i członkini.

Roczne Posiedzenia Gniazd
Wtorek, dnia 7 stycznia—Gnia­

zdo Tadeusza Kościuszki Nr. 44 
S.P. w Am., o godz. 7:30 wiecz., w 
sali Nr. 6 św. Trójcy.

Środa, 8go stycznia — Gniazdo 
Nr. 907 Sok. Pol. w Am. o godz. 
7:30 wiecz., w sali 5101 W. 31th 
Place w Cicero, 111.

Czwartek, 9go stycznia — Gnia­
zdo Nr. 3 Grunwaldzkie S. P. w 
Am. o godz. 7:30 wiecz. w Domu 
Mickiewicza, 3310 S. Morgan st. 
Gniazdo Im. A. Osińskiego Nr. 49 
S. P. w Am. o godz. 7:30 wiecz. 
w Sokolni 2846 S. 48Łh Ct., w Ci­
cero, ni.

Piątek, lOgo stycznie — Gniazdo 
Świątkiewicza r. 2 S. P. w Am. 0 
godz. 7:30 wiecz. w Sokolni, 1062 
N. Ashland ave. — A. L.

20-go Stycznia
zaczynamy 

NOWY SEMESTR

KURSÓW
TECHNICZNYCH

Dwu-letni

KURS INŻYNIERSKI
(Design Engineering)

KREŚLARSTWO
TECHNICZNE

PRAKTYKA
WARSZTATOWA 

ŚLUSARSTWO 
NARZĘDZIOWE

Lekcje wieczorami lub 
w soboty i niedzele od rana

Zapisy przyjmujemy tylko . 
wieczorami lub w soboty rano

LASKI 
INSTITUTE 
1232 N. Milwaukee Ave.

’ przy Ashland
Telefon Dickens 2-5653

HISTORIA 
Lej WOJNY 
ŚWIATOWEJ

PIĘKNIE WYDANA
KSIĘGA Z ILUSTRACJAMI 

WYMIARU 10%”x8” 
ESTETYCZNA TWARDA 

OKŁADKA. 432 STR. DRUKU

z
Jest to dzieło historyczne, poda­
jące fakty i przebieg 1-ej Woj­
ny Światowej Autentyczne fo­
tografie. Portrety Królów i Wo­
dzów.

CENA s250
DZIENNIK 

ZWIĄZKOWY 
1201 MILWAUKEE AVE.

CHICAGO 22, ILL.
C.OJD.—Nie wysyłamy

NRRTUWF^TFRN savings and loan association zawiadamiaHUI! I n W k U I k n IW 2300 N. WESTERN AVE. Albany 2-3220 IK..,.

SKŁADAJCIE WASZE OSZCZĘDNOŚCI 
W ASEKUROWANEJ POLSKIEJ SPÓŁCE

jest u nas zaasekurowane do 
sumy $10,000 przez agencję rządu Stanów 
Zjednoczonych. Przyjdźcie do nas, jeżeli 
zamierzacie zaciągnąć lub kupić hipotekę, 
lub przefinansować starą pożyczkę.

39 LAT RZETELNEJ OBSŁUGI
Zapewnia Wam Bezpieczeństwo Waszych Oszczędności 

Oraz Przynosi Wysokie Dywidendy.
NASZE ZASOBY PRZESZŁO $26,500,000.00 NORTHWESTERN S’

ZE Z DNIEM 1 STYCZNIA, 1958 
PODWYŻSZA DYWIDENDĘ DO

PIENIĄDZE ULOKOWANE DO 18 STYCZNIA, 1958 
ZARABIAJĄ 4% OD 1 STYCZNIA, 1958 ROKU

GODZINY PRZYJĘĆ:
Poniedziałki, Wtorki i Piątki od 9 
rano do 5 po południu. Czwartki od 9 
rano do 8 wieczorem. Soboty od 9 do 
1 po południu, środy—biuro nieczynne

Założony w Rokn 1919
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St. Kotwicz
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W lipou słońce zbyt doskwiera, 
Miód na lipach pszczółka zbiera.

KAROL PIETKIEWICZ, Editor-ln-Chlef 
J STAN ŚWIERCZYŃSK1. Manager
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Kwiecień życie daje trawce, 
Gra pastuszek na ligawce.

Czerwiec daje dni gorące, 
Kosy brzęczą już na łące.

Przyjdzie luty, sporządź buty. 
Bo wnet przyjdą deszcze, pluty.

A po lutym marzec spieszy. 
Koniec zimy wszystkich cieszy.

sji Kongresu. — I o Za- 
rej Ustawodawców. — 
ach Przywiezionych Do

Gomułka, Rewizjonizm 
i Chruszczów

Maj zieleni łąki, drzewa, 
Już i słowik w krzakach śpiewa.

Ikiego festywalu róż. urządzanego 
, w mieście Pasadena, Cal., jedną 
zwyczaj królowa festywalu, albo 
zaszczyt królowania przypadł 17 - 
podobizną widzimy powyżej. Był 

eszło milion widzów.

1 uspakające.
Projekt oficjalnego wprowadze­

nia mrówek do zamożnych mie­
szkań amerykańskich nie jest no­
wością. Już sławny powieściopi- 
sarz angielski H. G. Wells zapo­
wiadał, że prędzej czy później mą­
dre te stworzonka urosną, zmą­
drzeją jeszcze bardziej, i... prze­
pędzą rodzaj ludzki na cztery wia­
try, by opanować nasze miasta, 
nasze przemysły itd... Czyżby pro­
jekt trzymania ich pod kloszem 
miał stanowić gest pojednawczy, 
a zarazem zapobiegawcze więzie­
nie ze strony przezornej ludzko­
ści?

MIESIĄCE W POLSCE

W styczniu śniegi i mróz ściska 
Każdy ciągnie do ogniska.

. SZYBKA DECYZJA
Do biura rzeczy znalezionych 

zgłasza się klient..
— Proszę pana, wczoraj zgubi­

łem w tramwaju banknot 500-do- 
larowy. Czy przypadkiem nie zna­
leziono go?

— Nie, takiego wypadku nie 
mamy — sprawdza pracownik w 
książce. — Znaleziono tylko bank­
not 100-dolarowy.
----- Wie pan co? — klient zasta­
nawia się przez chwilę. — Niech 
pan mi da na razie te sto dolarów...

tian Science Monitor” w swym artykule re-| 
dakcyjnym podkreślił taki szczegół:

“Ważnym wskaźnikiem jest ten fakt, 
że wyraźnie antykomunistyczni Polacy lub 
osoby polskiego pochodzenia w Stanach 
Zjednoczonych wierzą, że opłaciłoby się po­
móc. Zasadniczo Polska próbuje podnieść 
swą ekonomię z bagna, w jakie ją wtrąciła 
sowiecka eksploatacja. . . Potrzebuje ma­
szynerii dla kopalni,, fabryk chemicznych 
i farm. Przydałaby się żywność na okres 
budowania fabryk. Można argumentować, 
że nawet danie takiej pomocy uwalnia so­
wieckich komunistów z odpowiedzialno­
ści wobec Polski, ale Moskwa nigdy się nie 
troszczyła o stopę życiową w Warszawie 
lub Krakowie. . . Jeżeli pomożemy Polakom 
będą oni wiedzieli skąd ta pomoc przycho­
dzi. Amerykanie troszczą się, aby sowiecka 
pomoc nie podkopała wpływów amery­
kańskich w takim Afganistanie albo w Sy­
rii —- ,czy nie jest ważniejszą pomoc ame­
rykańska dla Polski?”

Nie mniej cieszy nas, że prasa amerykań­
ska, która dawmiej nie zawsze odnosiła się 
do Polski życzliwie, obecnie coraz lepiej pi- 
sze o Polsce.

W “roku złudzeń popaździernikowych”! 
w Polsce na szczególną uwagę zasługuje 
wypowiedziana przez Gomułkę walka rewi­
zjonistom i moskiewska rozgrywka z Chru- 
szczowem, łącząca się z sowieckim dąże-i 
niem do utrzymania polskiej “niepodległo­
ści” w cieniu dyktatury Kremla.

Zagadnienia ustroju gospodarczego w 
Polsce w 1957ym roku ściśle zazębiły się — 
z natury rzeczy — o zagadnienia ideolo­
gii. Dziewiąte, a jeszcze bardziej dziesiąte 
plenum komitetu centralnego PZPR wykla­
rowały w tej dziedzinie postawę Gomułki. 
Teoretycznie — podkreślał on to w swych 
przemówieniach na obu plenach — walczy 
on z jednej strony z tak zwanym dogmatyz- 
mem oraz konserwatyzmem, z drugiej — 
z rewizjonizmem. W żargonie partyjnym 
pierwsza kategoria obejmuje krańcowych 
zwolenników czystego stalinizmu, zakorze­
nionych w maszynie partyjnej, z której ży­
li i to żyli bogato. Druga — tak zwana “le­
wica partyjna ” domagająca się reform i 
niezależnej, demokratycznej i jak wierzą, 
prawdziwie polskiej dirogi do socjalizmu.

W miarę tego jak w ciągu roku 1957 sta­
bilizowała się pozycja Gomułki — ostrze pro­
wadzonej przezeń kampanii nastawiało się 
.przeciwko temu właśnie skrzydłu. Rewizjo­
nizm — powtarza Gomółka raz po raz — 
“rozbraja partię”. Rewizjonizm — mówił 
on na 10 plenum—opiera się na myśli, “że 
tylko w warunkach integralnych społeczeń­
stwo osiągnąć może wysoki poziom świado­
mości politycznej” podczas gdy on Gomuł­
ka — komunistyczny realista — uważa, że 
takiej “demokracji nigdy nie było i nie ma”.

W końcu roku pozorna równowaga “cen­
trowa” walki na dwa fronty została za­
rzucona, cała pasja natarcia Gomułki skie­
rowana jest znowu jak przed 10 laty prze­
ciwko próbie demokratyzacji ustroju.

To bowiem co Gomułka określa, pod­
chwytując cudze zresztą określenie jako 
walkę z rewizjonistycznym “katzejamme- 
rem” jest niczym innym jak jego własnym 
kociołkiem po-październikowym. Nie pier­
wszy to w historii wyjadek, że zwycięzca w 
przewrocie obraca się przeciwko wiłom prze­
wrotowym, które dały mu zwycięstwo.

Pod tym względem rok 1957 jest datą, dla 
której analogii nie trudno znaleźć tylu in­
nych w pogrobowcowych okresach wygasa­
jących przewrotów.

Chruszczów, uchodzący chyłkiem z War­
szawy w październiku, okazał się w rozpra­
wie swej z Polską przebiegłym graczem, 
przebieglejszym niż to się mogło wydawać. 
Przerwał interwencję swych wojsk w Pol­
sce ale poraził Polskę okrucieństwem ich 
w wojnie węgierskiej. Przywrócił Polsce u 
końcu roku 1956 i początkach roku 1957 po­
zory niezależności, poczynił szereg ustępstw 
— bardziej łub mniej pozornych; zlikwido­
wał aparat bezpośredniego rosyjskiego nad­
zoru nad życiem politycznym i gospodar­
czym Polski (kontentując się pośrednim) 
bez uszczerbku dla istoty okupacji poczynił 
zmiany w sytuacji prawnej garnizonów ro­
syjskich; zgodził się na repatriację Pola­
ków z Sowietów, która w dużej mierze oka­
zała się podstępem obliczonym na ostatecz­
ne odpolszczenie Ziem Wschodnich.

Ale zaraz sprytnymi posunięciami wciąg­
nął reżim Polski w swój rydwan. Włączył Go­
mułkę jak to dzisiaj staje się widoczne w 
swą polityczną walkę o władzę w samej 
Rosji, pokazując mu widmo bezpośrednich 
rządów wojskowych rosyjskich w Polsce — 
w wypadku zwycięstwa w tej walce Żuko­
wa. Umiejętnie wskazywał komuniście Go­
mułce widmo klęski komunizmu w Polsce 
na drodze “rewizjonizmu”, umiejętnie po­
zbawił go oparcia Chińczyków, odizolował 
go od Jugosławian.

Listopadowa deklaracja 12 reżimów komu­
nistycznych, podpisana na uroczystościach 
jubileuszu bolszewickiego, wyjaskrawiła i 
przypieczętowała — charakteryzujący rok 
ubiegły — proces powrotu polskiego reżimu 
na łono prawowierności komunistycznej.

Chruszczów' — innymi słowy — swymi 
rzekomymi ustępstwami i sprytnymi mane­
wrami — zamienił polską drogę do socjaliz­
mu z powrotem w jedną ze ścieżek komuni­
zmu sowieckiego.

Phone: All Departments BRunswick 8-8700 Telephone to City Editor before • A M. 
BRunswick 8-8707

Rękopisów 1 fotografii Redakcja nie zwraca.

PIWO NIE JEST PREZENTEM 
GWIAZDKOWYM

Ontario Liquor Board rozesłał 
zawiadomienie do wszystkich bro­
warów i miejsc sprzedaży piwa. .. 
...W myśl przepisów prawnych za­
bronione jest dawanie piwa jako 
upominku albo nachodzenie do­
mów z namową do kupna piwa na 
święta.

Przypomnienie to zostało spo­
wodowane zażaleniami właścicieli 
domów, którzy są nagabywani 
przez sprzedawców piwa o po­
czynienie zakupów.

Jest również zabronione dawa­
nie skrzynek piwa bezpłatnie sta­
łym i dobrym odbiorcom.

* * *
Ledwie minął piękny wrzesień 
Już październik, już i jesień.

(year) $8.00 
(6 mos.) 5.50 
(3 mos.) 3.50
Pojedyńczy

,?c

Sierpień zbożem ludzi darzy, 
Znój i praca dla żniwiarzy.♦ * *
We wrześniu owoc ciąży drzewu, 
Rolnik chodzi wedle siewu.

Druga Pożyczka Dla Polski
Sprawa drugiej pożyczki dla Polski 

schodzi ze szpalt prasy amerykańskiej, która 
na ogół zdaje sobie sprawę z tego, że co in­
nego jest naród polski a co inngo reżim.

Prasa amerykańska popiera sprawę po­
życzki, choć przyznaje, że to pośrednio mo- 
za pomaga komunistom. — Bostoński “Chris-

Prezydent Pod Presją
Prezydent Eisenhower znalazł się pod no­

wą presją propagandową, w postaci wrzasku 
zharmonizowanego z żądaniem Moskwy no­
wej “konferencji u szczytu.”

Naczelnym założeniem takiej konferencji 
powinno być: 1) zażegnanie groźby wojny 
nuklearnej; 2) załatwienie sprawy Niemiec 
i granic niemieckich w celu utrwalenia po­
koju w środkowej Europie; 3) przejście do 
wszechstronnego rozbrojenia lub radykalne­
go okrojenia pogotowania militarnego po je­
dnej i po drugiej stronie w celu uwolnienia 
ludzkości od uciążliwego ciężaru wyścigu 
zbrojeń. Aby po takich osiągnięciach można 
było mówić o prawdziwym pokoju i między­
narodowej współpracy dla podniesienia sto­
py życiowej największej masy ludzi na 
świecie.

Należy pamiętać, że już raz w niedawnej 
przeszłości, bo zaledwie parę lat upływa, do­
szło do “konferencji szczytowej”—do spotka­
nia w Genewie najwyższych przedstawicieli 
rządów “wielkiej czwórki”—Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii, Francji i Związ­
ku Sowieckiego. Na czele delegacji amery­
kańskiej stał prezydent Eisenhower, a na 
czele delegacji sowieckiej ten sam Nikita 
Chruszczów. Założenia były te same. Do­
szło do zgody na to, że w myśl decyzji zapa­
dłych na najwyższym szczeblu dojdzie do 
konferencji na następnym niższym szczeblu 
i ministrowie spraw zagranicznych ustalą 
konkretne warunki układów.

Rząd sowiecki słowa nie dotrzymał i całą 
głośną “konferencję u szczytu” uwieńczyło 
w kilku miesiącach zupełne fiasko.

Sprawa rozbrojenia była następnie przez 
półtora roku dyskutowana przez specjalny 
podkomitet Narodów Zjednoczonych w Lon­
dynie. I znów wszelkie próby porozumienia 
rozbiły się o sabotażowe dyktaty delegacji 
sowieckiej i podstępne zerwanie rozmów.

Rząd sowiecki wystąpił wówczas z propo­
zycją omówienia sprawy na sesji Zgroma­
dzenia Generalnego N. Z., wiedząc dokładnie 
że w tak dużym ciele dyplomatycznym kon­
kretnego układu wypracować się nie uda, 
więc skończy się na przeciągłych pustych wy­
wodach.

Zgromadzenie Generame, traktując spra­
wę poważnie, postanawia poszerzyć komitet 
rozbrojeniowy. Rząd sowiecki zapowiedział 
bojkot tego komitetu.

“Szczytowa konferencja” NATO w Pary­
żu nie odrzuca projektu nowej “szczytowej 
konferencji” z Moskwą. Wypowiada się je­
dnak, całkiem słusznie, aby rząd sowiecki 
zgodził się na odpowiednie przygotowanie 
takiej konferencji w poszerzonym komitecie 
Z. N. przez swój w nim udział, albo zgodził 
się na spotkanie ministrów spraw zagranicz­
nych i przygotowanie układów, aby na kon­
ferencji i na najwyższym szczeblu nie po­
wtórzyła się historia genewska. Rząd so­
wiecki potępia w czambuł obie propozycje 
NATO i Chruszczów żongluje dalej swym 
wzywaniem do “szczytowej konferencji” i 
innym demagogicznymi frazesami.

Propaganda Kremla znajduje echo w tak 
zwanych “kołach liberalnych,” mających 
swoje ukryte cele polityczne, bądź reprezen­
tujących opinię dawniejszych “pinków” ame­
rykańskich skoligaconych politycznie z ko­
munistycznym podziemiem.

Jutro rozpoczyna się Druga Sesja 85go 
Kongresu Stanów Zjednoczonych. W czwar­
tek prezydent Eisenhower ma zaś wygłosić 
swą mowę programową o “Stanie Unii.” W 
niej prawdopodobni^ znajdzie Chruszczów i 
cała jego kolumna propagandowa jeszcze je­
dną dobitną odpowiedź.

Zazwyczaj, otwarcie sesji 
połączone jest z wesołymi 
i nieraz krzykliwymi powita­
niami ustawodawców z róż­
nych stron kraju.

Kapelani odmawiają krót­
kie modlitwy w Senacie i w 
Izbie Reprezentantów. Prze­
wodniczący (Wiceprezydent 
w Senacie, marszałek w Niż­
szej Izbie) wygłaszają mowy 
powitalne i pierwszych kilka 
dni schodzi na miłych poga­
wędkach, względnie na łago­
dnych utarczkach partyj­
nych.
Ustawodawcy uprawiają tak 

zwany “horse trading”, to 
znaczy obiecują popierać pe­
wne wnioski za poparcie ich 
własnych projektów. Komi­
tety zabierają się do roboty 
bez pośpiechu, przyjmują 
zgłaszane wnioski i ustalają 
“późniejsze daty” ich odrzu­
cenia względnie polecenia do 
uchwały.

Tak bywa za dobrych, zwy­
kłych czasów.

Że dzisiejsze czasy nie są 
ani dobre, ani zwykłe, o tym 
najlepiej świadczy mina u- 
stawodawców.

Brak tam “normalnej” to- 
warzyskości i jakichś więk­
szych grzeczności. Senato­
rowie i kongresmani po 
większej części milczą, lub 
też z kolegami “prywatnie” 
omawiają bieżące zagadnie­
nia.
Zaniepokojenie 
i Chęć do Pracy

Łatwo można wywniosko­
wać z krótkich i na razie 
jeszcze mało publikowanych 
wiadomości z Washingtonu, 
że nastroje 85go Kongresu 
będą surowe. Złożyły się na 
to następujące sprawy: —

— Słusznie czy niesłusz­
nie, sputnik spowodował pe­
wne załamanie się wiary w 
techniczne i naukowe przo­
downictwo Stanów' Zjedno­
czonych. —- Gryzie naszych 
ustawodawców pytanie, czy 
przypadkiem Rosja nie wy­
przedziła nas za daleko?...

— Nietylko wśród demo­
kratów, ale i między repu­
blikanami zaczynają się pod­
nosić głosy o potrzebie obrot­
niejszego kierownictwa tak 
w sprawach wewnętrznych i 
dozbrojeniowych, jakoteż w 
sformułowaniu polityki za­
granicznej w myśl potrzeb 
coraz bardziej dyktowanych 
szybko zbliżającą się erą po­
cisków międzykontynentdl- 
nych.

— Utwierdzanie się prze­
konania, że kraj będzie miu- 
siał przycisnąć pasa, będzie 
musiał znacznie zwiększyć i 
tak już olbrzymie wydatko­
wania zbrojeniowe i obron­
ne, aby się najszybciej zabez­
pieczyć przed Rosją. W ta­
kich warunkach “najsłodsza 
mowa” ustaw’odawc'ów, którą 
zawsze jest obiecywanie ob­
niżenia podatków, nie ma 
najmniejszego znaczenia.

— Zakończenie gorszącego 
i ośmieszającego współza­
wodnictwa między trzema 
rodzajami broni — armią, 
lotnictwem i marynarką w 
sprawie rozwoju pocisków 
odrzutowych. Kongres bę­
dzie domagał się stanowczo 
wyznaczenia jednego “bossa” 
od pocisków’ i uzgodnienia 
wszystkich projektów. (O- 
becnie nasze trzy rodzaje 
broni pracują oddzielnie nad 
38 projektami pocisków i ra­
kiet i bezsensownie trzymają 
“tajemnicę” “swoich”' odkryć 
naukowych).

— Nagłe odkrycie wielkich 
niedomagań szkolnictwa a- 
metykańskiego, wskazujące­
go nietylko wzmożone wy­
datkowania rządowe, ale i na 
zaprowadzenie większej i roz-

Codziennie i Sobotnie
Rocznie (year) $22.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.00 
Kwartał (3 mos.) 8.00
Na “Standach" (News-Stands) —

Numer Codziennie (Single Daily Copy)___.
Na “Standach” (News-Stands) — Pojedyńczy 

Numer Sobotni (Singla Saturday Copy).„_15c

Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granicę Chicago 

w U S.
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mc.)

Tylko
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6 00 
Półrocz. (8 mos.) 3 75 
Kwartał (3 mos.) 2.50

tropniej uplanowanej “dys­
cypliny urny sio we j” tak 
wśród fakultetów, jakoteż i 
wśród dziatwy i młodzieży.

— Przewartościowanie ca­
łego programu pomocy za­
granicznej. Aczkolwiek człon­
kowie rządu uważają, iż ro­
syjskie niebezpieczeństwo w- 
łatwi im uzyskanie pięciu bi­
lionów dolarów na ten cel, — 
to ustawodawcy zaczynają 
cały program kwestionować; 
— czy można za same pie­
niądze zyskiwać sobie przyja­
ciół i sojuszników?... Na tym 
tle rozegra się jedna z głoś­
nych walk w Kongresie.

— Zaniepokojenie “gwar­
dią pałacową” Białego Do­
mu, rzekomo ochraniającą 
Prezydenta od ostrzejszych 
faktów kryzysowych.
Po Czterech 
Miesiącach

Na ogół rzecz biorąc, 
stwierdzamy, że ustawodaw­
cy nasi zabierają się z za­
ciętą, a nawet do pewnego 
stopnia — ponurą zaciętością 
do pracy.

Ten ich nastrój nie wyni­
ka ze samej tylko sytuacji 
międzynarodowej^ ani z a- 
larmów podnoszonych w pra­
sie, czy też ze sprzecznych 
opinij tak zwanych eksper­
tów.

Nie. Senatorowie i kon­
gresmani, poza nielicznymi 
wyjątkami latających i po­
dróżujących ustawodawców, 
spędzili w swoich okręgach 
wyborczych ostatnie cztery 
miesiące.

Jako doświadczeni polity­
cy, umią oni trzymać rękę na 
pulsie społecznym. Wiedzą 
co w danych sprawach sądzą 
ich wyborcy .

Po przyjeździe do stolicy, 
najpierw w rozmowach pry­
watnych, a później podczas 
debat wyłoni się głębsze poję­
cie myśli, dążeń i uczuć na­
rodowych.

Że cały kraj zdaje sobie do­
kładnie sprawę z konieczno­
ści daleko posuniętych zmian 
w stategii obronnej, w polity­
ce zagranicznej i gospodarce 
wewnętrznej, o tym najlepiej 
świadczy nastrój dzisiejszych 
ustawodawców.

O ile jednak wszyscy zga­
dzają się na konieczność ak­
cji, — to na tle wykonywania 
jej poszczególnych faz roz­
gorzeje walka wzdłuż linij 
partyjnych.

Ujawni się ona najsilniej 
na przesłuchach komitetów 
senackich czy kongresjonal- 
nych. Polecą i skry argumen­
tów i nie zabraknie wzajem­
nego dokuczania sobie kry­
tyką.
Demokracja 
w Czynie

Taka jest bowiem demo­
kracja.

Gdy czasy są normalne i 
spokojne, państwa demokra­
tyczne zawsze wykazują du­
żą słabość zewnętrzną i brak 
jedności wewnętrznej.

Natomiast w obliczu kryzy­
su demokracje zespalają swe 
siły i szybko rosną na potęgę.

Ludzie wolni bowiem go­
towi są do wielkich poświę­
ceń w okresach niebezpie­
czeństwa.

Wiedzą oni, że wolność 
jest nade wszystko przywi­
lejem, a nie jakąś życiową 
darmochą.

I słusznie historia mówi, 
że demokracje są słalbe w po­
koju. a silne podczas wojny.

Wręcz przeciwnie dzieje się 
z ustrojami totalnymi. Rzą­
dząc przymusem, są silne w 
czasie pokoju. Tracą jednak 
siły podczas wojny, bo ich 
poddani nie mają właściwie 
o co walczyć.

Przekonali się o tym Hit­
ler, Mussolini i Tojo.

J’a sama lekcja czeka 
Chruszczowa.
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ZŁODZIEJSKA LOGIKA
Bandyta zabiera napadniętej o- 

fierze pierścionki, portfel, wre­
szcie sięga po jej zegarek.

— Panie złodzieju, proszę choć 
zostawić mi zegarek, to pamiątka 
rodzinna!

— Czym trudnił sie Wasz ojciec?
— Mój papa był również kie­

szonkowcem.
♦ * * 

WOLNOŚĆ
“Ja chcę Wolności! Niech żyje 

Wolność!” — pan pisze, 
Podnieca się i unosi.
A wolność to nie piefogi, 
Które ktoś zrobi i pana na nie 

zaprosi.

Wysyłany przez Pocztę 
w Chicago 

t w Kanadzie 
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $6.50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW
Tylko Sobot Wydanie 
Rocznie 
Półrocz 
Kwartał

Niesie

TIMELY TOPICS
The Voice Of America
(Excerpts From Editorials In American News­

papers—Compiled And Edited By The 
Polish American Congress)

NO ILLUSIONS
In Poland the Gomulka regime 

has banned a new monthly maga­
zine and some of Poland’s most 
prominent writers have resigned 
from Polish Communist ranks in 
consequence. The writers had 
hoped that their magazine might 
be a free forum for opinion of 
many sorts, but sue!, a free forum 
is apparently impossible in Poland 
today. M. Gomulka may be pleas­
ing Moscow by his policy in this 
matter, but he should be under no 
illusion as to the consequences of 
his policy among his own people’s 
intellectuals or as to the unfavor­
able impression his policy creates 
in the free world—“Times,” N.Y.

FOR POLAND: PATIENCE
Situated as they are between 

Russia and East Germany, the 
Poles must follow a cautious 
course. That is why most of them 
supported Gomulka’s policy of 
avoiding undue offense to Mos­
cow. They have been satisfied 
by the last year’s substantial es­
cape from totalitarianism. And 
it is to be hoped that no doctrin­
aire traces in Gomulka or exces­
sive zeal in Polish lovers of free­
dom will disturb the delicate bal­
ance which makes life in Poland 
so much happier than it was be­
fore the Poznan riots.

It would be tragic if the present 
freedom were sacrificed in a vain 
bid for full liberty. For Poland 
there can be only one counsel: 
Patience. — “Post - Dispatch,” St. 
Louis, Mo.

CATHOLIC CHURCH
IN POLAND

The singular situation in which 
Communist Gomulka has the sup­
port of the Roman Catholic Church 
is still being emphasized.

On the day the Central Commit­
tee met, the Warsaw publication 
“Universal Weekly,” which is the 
organ of Stefan Cardinal Wyszyń­
ski. head of the Church in Poland, 
said:

“We must work for a reasonable 
compromise between party and 
nation. We shall engage our forces 
in an effort to see that the great 
national achievement of October 
(the revolt) are not wasted.”

But should real trouble erupt 
in Poland, there will be no ques­
tion about where the Catholie 
Church will stand on the issue of 
a free nation.—“Call,” Paterson, 
N. J.

FOREIGNERS AS 
HUNTERS IN POLAND

Admitting armed men from na­
tions of contrary ideologies has, 
since the cleavage between the 
Communist and non-Communist 
nations, been virtually unthink­
able. To Władysław Gomulka, 
first secretary of the Polish Un­
ited Workers (Communist) party, 
who favors a more liberal policy 
toward the West, goes the distinc­
tion of welcoming foreigners to his 
country for recreation and social 
visits. Whether the custom will 
spread to more strict Communist 
lands is uncertain. — “Pioneer 
Press,” St. Paul, Minn.

TURNING AWAY 
FROM COMMUNISM

That revolution, or movement, 
which is stirring simultaneously 
but without any real organization 
from Poland to Bulgaria, is moti­
vated by a profound disillusion­
ment of a majority of the people 
with Soviet communism.

But the significant thing about 
this reaction, which on the per­

sonal level amounts almost to a 
revolution, is the unanimity of it* 
moderation in the political or ide­
ological sense.

The people of East Europe are 
not turning away from commun­
ism to the opposite extreme of 
free wheeling enterprise or of the 
class-bound past, with its accent 
on the cruel concept: each man 
for himself and the devil take th* 
hindmost.

Rather, they’re turning with an 
almost fervent faith to a new or 
moderate socialism — democratic 
instead of dogmatic, humanist in­
stead of scientific, pragmatic in­
stead of deterministic.—“Journal,” 

■Providence, R. I.

LESSON FROM YOUTH
FBI Director J. Edgar Hoover 

warns that the Communist Party 
in the United States has taken a 
“renewed lease on life” and is 
moiinting a major campaign to in­
fluence American teenagers.

After their experience with 
youth in Hungary, Poland and 
East Germany, you’d think the 
communists would have learned 
that youth are not so easily in­
fluenced to follow them blindly 
any more. Apparently, U.S. reds 
haven’t heard how rebellious 
youth is, even when it has known 
nothing but communism from 
birth. — “Telegram,” Bridgeport, 
Conn.

PURGE IN POLAND
If Gomulka has hi* way, this 

will be a bloodless purge. There 
will be no firing squads, and the 
Polish jails will not be filled to 
overflowing. It remains to be seen 
just how far he will be able to 
go, because every move he make* 
is being watched carefully by the 
Kremlin, which has its own agent* 
on the scene, and a large, well- 
equipped military force that is 
able to move at will within Po­
lish borders.

Among other objectives, Gomul­
ka is seeking to encourage private 
trade, instead of the state-controll­
ed type, and he hopes for progres­
sive liquidation of eolleetive 
farms, to give farmers more free­
dom. It is a heady wine he i* 
brewing and it has within it the 
seeds of major revolt among peo­
ple who have suffered subjuga­
tion beyond the limit* of normal 
human endurance. — “Evening 
News,” Springfield, Mass.

ECONOMIC PROBLEMS
Mr. Gomulka came to power as 

a challenger of the Kremlin's con­
trol in Poland and a* a champion 
of Polish Independence. He ha* 
endeavored to lead rather than co­
erce, and he ha* diminished the 
power of some of the instrument* 
of oppression, such as the secret 
police, which flourished before 
him. Perhaps the real key to - 
whether freedom will grow or dis­
appear in Poland lie* in the solu­
tion of the country’* pressing 
economic problems. Living stand­
ards and liberty are likely to rise 
hand in hand.—“Post-Times-Her­
ald,” Washington, D.C.

MOSCOW’S TOLERANCE
Khrushchev, unlike Stalin, ap­

parently 1* willing to tolerate some 
lack of uniformity in the satellite* 
—Poland’s concessions to private 
farmers and the workers’ counci]*, 
for example. Perhaps he realize* 
he must permit such variations. 
But he insists on subservience to 
Moscow in foreign policy and sin­
gle-party rule, with no rights of 
political criticism or opposition.— 
“Register.” Des Moines, Iowa.

A REAL am
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* * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * *
Frank Bazan, Walter Paterek, Rudy
Radon Shoot “600” In Council 2 PNA
League Transfers Bowling Site To Wozniak’s 

Bowl Tonight
STANDINGS

W. L. 
Gresik Pood Shop 34 17
Patereks 32 19
Fortuna Undertaker 27% 23% 
Ukleja Tavern ..............25 26
Kościuszko Hall ............24 27
Lucky Strikes 23 28
Ro-Jo Gift Shop 21% 29% 
Arrowhead Heating 17 34

Sparked by Frank Bazan’s 630 
series, Walter Paterek’s 621. Leo 
Bazan’s 504, Pete Reali’s 486 and 
Ed Pytko’s 490, the Patereks went 
on to sweep their Council 2 PNA 
Bowling league series with the 
Fortuna Undertakers last Monday 
night at the Cer-Troy Alleys.

The Cer-Troy Alleys were 
struck by fire last Tuesday and 
the officials of the Council 2 PNA 
league, namely, President Ted 
Ukleja, Secretary Edmund Desecki 
and Treasurer Joe Kędzierski, 
have made arrangements for the 
league to bowl the remainder of 
its 1958 schedule of games at 
Wozniak’s Bowl, 2530-35 S. Blue 
Island Ave. (26th St.-S. Western 
Ave.), effective with tonight, Jan­
uary 6, at 6:45 o’clock.

Tony Bertinetti fired a 468. Jack 
Duncan 379, Gregg Folta Sr- 420, 
Chuck Wegrzvn 446 and Gregg 
Folta Jr. 459 for the Fortuna 
Undertakers.

Ukleja Tavern downed Koś­
ciuszko Hall in 2 out of 3 with 
the aid of a 619 by Rudy Radon, 
a 477 by Ted Ukleja, a 461 by 
Frank jamroz, a 468 by John 
Ogrodny and a 478 by Gus Bibro. 
Edmund Deseoki tallied 577, Joe 
Kędzierski 430, Gene Seweryn 453, 
Walter Giertuiga 512 and Mike 
Seweryn 489 for Kościuszko.

Roy Seller posted a 535, Joe 
Woolley 481. Al Desecki 423, Bill 
Glonek 419 and Lyle Bowden 514 
to spark the Lucky Strikes to a 
pair of victories over Arrowhead 
Heating, whose drive featured a 
391 by George Wheeler, a 426 by 
Marv Kasper, a 390 by Ed Antczak, 
a 509 by Walter Perełka and a 426 
by Steve Raipacz. 

Welters Claim 
Stadium Ring 
Spotlight

Welterweights will have the 
•potlight in Chicago Stadium 
Wednesday night when the eighth 
and ninth ranking welters, Larry 
Baker and Sugar Hart, meet in the 
10 round main event.

Baker, who lost a controversial 
fight here in Chicago on Sept. 11 
to Vince Martinez .will be out for 
revenge. Meanwhile, Hart, who 
has a record of 22 victories and 
only three losses in his youthful 
career, will be making his first 
Chicago start.

Hart has a reputation for 
punching having scored 19 knock­
outs in his 22 wins. While in the 
amateurs, he won the National 
A-A.U. welterweight champion­
ship by knocking out all four 
opponents in less than two rounds.

Although he goes by the nick­
name of Sugar because of winning 
a Sugar Robinson tourney in Bos­
ton .some of his old friends still 
call him “Skinny” because he was 
always a tall gangling kid. He 
standp 5 feet, 11,. which gives 
him a reach on most other welters.

Although Baker has lost 11 
fights to only three for Hart, Larry 
has met tougher competition in 
his 35 pro bouts. He holds a vic­
tory over Gaspar Ortega who was 
rated No. 1 in the 147 lb. division 
at the time. ,

Against Martinez in the Sta­
dium on Sept. 11, Baker began to 
belt the highly touted easterner 
only to have the referee stop the 
fight in the ninth round because 
of cut Baker had suffered in the 
early rounds,

THE CARD:
Sugar Hart, Philadelphia, 149 lbs. 
10 rounds.

Jesse Bawdry, St. Louis, vs. Joe 
Thomas. Elizabeth. N. J. 175 lbs. 
8 rounds.

Ernest Terrell, Chicago, vs. Cal 
Butler, Cleveland, Heavyweight, 
6 rounds.

Lou Bailey, Peoria, vs. Sonny 
Ray, Chicago, 175 lbs. 6 rounds.

Candy Martin, Chicago, vs. Lon­
nie Brown, Peoria, 160 lbs. 4 
rounds.

Antonio Marcillo, Buenos Aires, 
vs. Willie Miller. Chicago, 142 lbs. 
4 rounds.

Pacesetting Gresik Food Shop 
nipped Ro-Jo Gift Shop in 2 tilts. 
Frank Gresik rolled 537, Bill 
Dobricky 523, Phil Restivo 466, 
Mike Mokrzycki 468 and John 
Pivovar 403 for the winners, and 
Stanley Rogers 413, Clem Behrens 
398, Joe Mitros 569, Dennis Hunt 
397 and Herb Bode 411 for the 
losers.

Sportrait
New York. — (UP) — A satis­

fied smile settled over Willie Mays’ 
features as he draped himself in an 
easy chair, cocked an ear to a Billy 
Eckstine recording and told! how 
the Giants’ new San Francisco ball 
park should prove a personal boon 
to him.

“Man, that fella can really sing, 
you know it?” Mays said, hanging 
intently on every note.

Willie listened in rapt silence for 
some time, then drifted back to 
San Francisco and. the Giants.

“I think Seals Stadium is gonna 
be a better place for me to hit than 
the Polo Grounds,” he said. “I 
played two games there this year 
on our barnstorming trip and I did 
pretty good.”

As usual, Willie was understat­
ing. By “pretty good” he meant he 
had collected seven hits, including 
a pair of homers, in nine times 
up during the two games at Seals 
Stadium.

“I like that left field fence,” he 
said. “I think it’s 365 feet right 
down the line. In the Polo Grounds 
I’d hit a lotta balls 400 feet in left­
center and they’d wind up being 
outs.”

Mays feels the move to San 
Francisco will help all the other 
Giants as well as himself.

“Any ball player does a whole 
lot better when he’s playing before 
a big crowd,” Willie said, sudden­
ly getting up from his chair. — 
“Those big crowds bring out the 
best in you.... you ask any ball 
player. I betcha’ he’ll tell you the 
same thing.”

While he was on his/feet, Mays 
walked over to the recorder on the 
other side of the room and stacked 
up some more platters.

“I love to listen to records,” he 
said, getting comfortable in his 
chair again. “And when I’m not 
listening to em, I like to watch 
television.”

Willie, however, doesn’t spend 
all his spare time spinning re­
cords and watching westerns on 
TV.

IN TOP SHAPE
“If I go too long without getting 

any exercise, it makes me sick,” 
he said. ‘Honest, I just don’t feel 
right if I keep sittin’ around all 
the time. So I generally go to the 
‘Y’ once or twice a week. I don’t 
do anything strenuous there, 
though. I like to play with the 
kids. You know, a little basketball 
or something like that."

At 185 pounds, Mays could go 
out and play a doubleheader today 
if he had to.

“I’m always ready,” he said, 
solemnly, when the idea was sug­
gested.

Like all the other members of 
the Giants, Willie is looking for­
ward to the start of the new sea­
son in San Francisco.

NEIE TEAM , ., Robert Taylor! 
and Julie London play the' 
romantic lead* in “Saddle the, 
Wind,” M-G-M’e exciting out­
door action-drama, filmed ini 
CinemaScope and color against! 
the ftrandeur af^tha^Colorado' 
Rockiet..

Okay Inn Leads Lyle’s Auto By 1
In Council 3 PNA Competition

STANDINGS
L.W.

Okay Inn ............ .31 17
Lyle’s Auto Shop ........ .30 18
Happy Ann’s Tap......... ..28 20
Doc’s Whipple Inn ....... ..27 21
Halka Chips ................. .26 22
Happy Ann’s Ramblers .20 28
North Bowl . ..... ..19% 28%
Dave’s Eight Balls ...... ..11% 36%

Okay Inn rallied to win the last
2 games after losing the opener 
to North Bowl and as a result re­
mained one game ahead of Lyle's 
Auto Shop, which was taking 2 
from Happy Ann’s Tap in Council
3 PNA Bowling loop play last Fri­
day night at the North Bowl.

H. O’Shea tallied 525 and H. 
Lambert 564 for Okay Em, Ed 
Tyska 524 and Gunner Jensen 503 
for North Bowl, B. Anderson 583,
C. Haseman 559, and H. Noncek 
508 for Lyle’s, and D. Frieberg 532 
and P. Serpico 516 for Happy 
Ann’s Tap.

Phil Turbak’s 554 and Al Divis’ 
546 netted Halka Potato Chips a 
pair of triumphs over the Eight 
Balis, who featured a 429 by Dave

Doc’s Whipple Inn edged Happy 
Ann’s Ramblers, 2 to 1, thanks to 
a 507 by J. Kunz and a 502 by D. 
Stadleman. S. Raczek tallied 444 
for the Ramblers.

Scores:
North Bowl: M. Krol 506, S. 

Petrov 286, G. Jensen 503, E. 
Tvsktt 524

Okay Inn: J. Windt 481, S. Oie- 
zadlo 446, H. O’Shea 525, C. Ander- 
ski 422, H. Lambert 504.

Lyle’s Auto Shop: K. Piepgrass 
424, B. Anderson 583, H. Tyda 
382, H. Noncek 508, C. Haseman 
559.

Happy Ann’s Tap: D. Mrozik 
44, P. Serpico 516, E. Bredeen 453,
D. Frieberg 532, J. Baron 494.

Halka Chips: 'S. Bielak 364, G. 
Charles 466, P. Turbak 554, A. 
Divis 546.

Eight Balls: D. Lambert 429, J. 
Krispen 384. B. Morplien 403.

Doc’s Whipple Inn: W. Monroe 
480, W. Kubie 416, D. Stadleman 
502, J. Kunz 507. G. Gomolinski 
437.

Happy Ann’s Ramblers: S. Du- 
rec 361, E. Lahuick 369, S. Tovella 
359, W. Diskeg 371. S. Reouk 444.

HE’S GOT IT, THEY'VE GOT HIM—Oregon’s Ron Stover goes “all up" for Jack Crabtree’s pass in 
second half of the Rose Bowl game in Pasadena, Calif. Closing in to stop him are Ohio State’s 
Joe Cannavino (16) and Bill Jobko (65). Ohio edged Oregon 10-7. (International Bowndphoto)

B-C Savings Gains 2nd In NFC 
PNA Race; J-H Sweeps Series

\Lavagetto Counts 
On Improvements 
From Senators

STANDINGS
W. L.

Johnson-Hintzke .......35 16
Belmont-Central Sav 32 19
P.G. Baking 31% 19%
Edgebrook Heating 27 Vi 23%
Acme Tool ..................... 25 26
Chasen F. H 24% 261/4
Better Buys Home 24% 26%
Action Camera -.... 23% 27%

Alert Tool Supply 2214 28)4
Woodchoppers ................20 31

Spring Mill Inn ............ 19 32
Adam’s Auto Const .19 32

Belmont-Central Savings as­
sumed second place in the Na­
tional Fellowship Club PNA Bowl­
ing league race by one-half game 
over P.G. Baking Co., by win­
ning 3 games from Edgebrook 
Heating while the Bakers were 
being upset twice by Better Buys 
Home Improvements, last Monday 
night at 20th Century Alleys.

Ed Wodni akowaki shot 547 and 
Carl Gustafson 526 for B-C Sav­
ings, Gordy Westgaard 515 for 
Edgebrook Heating, H. Kaminski 
514 and J. Grad 509 for P.G. 
Baking, and J. Juske 469 for Bet­
ter Buys.

League-leading Johnson and 
Hintzke copiped 3 from Action 
Camera with the aid of a 542 by 
Ed Marten, a 529 by R. Bojar and 
a 521 by Wally Maczka. M. Ozga 
rolled 524 for the losers.

Acme Tool nipped Adams Aiuto 
Construction, 2 to 1, when Ed Duda 
posted a 483. Al Cina’s 501 topped 
Adam's.

Chasen Funeral Home took the 
odd game from Alert Tool. J. Zyk

tallied 499 for Chasen and W. 
Marek 410 for Alert Tool.

The Woodchoppers rallied to 
edge Spring Mill Inn, 2 to 1, after 
losing the opener.

Bargo’s 461 led the winners 
while D. Manning’s 459 was best 
for the victims.

Scores:
Belmont - Central Savings: E. 

Wodniakowski 547, L. Sitko 464, 
J. Stachoń 399, Dr. J. Wood 438, 
C. Gustafson 526.

Edgebrook Heating: C. Tomas 
479,. T. Niewiadomski 470, R. To­
maszewski 449, L. Tomaszewski 
431, G. Westgaard 515.

P.G. Baking Co.: J. Grad 509, 
H. Kaminski 514, W. Desecki 382,
E. Kocol 466, S. Bator 477.

Better Buys Home: T. Berg 414,
S. Gniadek 382, J. Juske 469, R. 
Seifert 467.

Action Camera: B. Kraft 479, 
M. Ozga 524, R. Swaljug 420. M. 
Dombrowski 428, C. Fleck 415.

Johnson-Hintzke: C. Sievert 501, 
R. Bojan 529, W. Maczka 521, R. 
Mazur 492, E. Marten 542.

Adams Auto: J. Waskowski 401, 
M. Głowacki 420, R. Skowron 386,
T. Waskowski 396, A. Cina SO1!.

Acme Tool: E. Duda 483, E. Kie­
rnan 454, R. Wanke 351, A. Danow- 
ski 439, E. Gryglas 433.

Chasen: E. Bogucki 479, W. 
Chasen 442, J. Zyk 499, C. Handzel 
404, E. Handzel 466.

Alert Tool: W. Marek 410, V. 
King 373, P. Chaet 388.

Spring Mill Inn: M. Gebala 365,
C. Niklinski 406, R. Adamski 411,
D. Manning 459.

Woodchoppers: Bargo 461, 
Bourn 349, Richards 448.

Pro Football’s “Player Of
Year” Award To Y. A. Tittle ,

New York (UP) — Y. A. Tittle, 
the bald-headed quarterback who 
sparked six successful San Fran­
cisco Forty-Niners rallies in the 
final minutes of the 1957 season, 
today was named National Foot­
ball League “Player Of The Year” 
in the annual United Press poll.

Tittle received 11 of 31 votes 
cast b ysports writers who covered 
the N. F. L. campaign in the 11 
league cities.

John Unirtas, Baltimore Colts 
quarterback, and Jim. Brown, Cle­
veland Browns rookie fullback, 
tied for second in the balloting 
with seven votes each. Tommy 
O’Connell Cleveland quarterback 
received three. Gene Brito, de­
fensive end for the Washington 
Redskins .received two. The other 
vote went to Hugh McElhenny, 
San Francisco offensive halfback 
and end.

The poll was conducted at the 
close of the regular season and 
prior to the Western Division play­
off and the leauge championship 
game.

Here are some of the 1957 feats 
which enabled Tittle to lead the 
voting:

—- He completed an 11-yard 
pas/ to R. C. Owens in the final 
minutes to beat the Los Angeles 
Rams, 23-20.

—His seven-yard pass to Owens 
with 27 seconds to play beat the 
Chicago Bears, 21-17:

—His 11-yard pass to Billy Wil­
son in the final minutes beat the 
Bears again, 21-17.

—His 41-yard pass to Owens 
with 11 seconds to play beat the 
Lions, 35-31.

—His runs in the final minutes 
jreserved a 27-17 victory and 
helped cost the New York Giants 
the Eastern Division title.

—John Brodie’s 14-yard pass to 
Hugh McElhenny with 46 seconds 
to play beat Baltimore, 17-13, 
after Tittle set up the play with a 
43-yard heave to McElhenny be­

fore leaving the game with in­
juries.

—Tittle entered a game in the 
second half after Green Bay took 
a 20-10 lead an ddirected a 27-20 
victory that enabled the Forty 
Niners to tie the Lions for the 
Western title.
Finest N.F.L. Season For 
Clutch Performances

This probably was the finest 
season of last-minute clutch per­
formances ever registered in the 
N.F.L. They' failed to net San 
Francisco the Western title only 
because Detroit refused to be 
beaten and rallied to score a 31-27 
playoff victory over San Fran­
cisco after Tittle had helped his 
team take a 27-7 lead in the third 
quarter.

During the season. Tittle com­
pleted 176 of 279 passes for 2,157 
yards and 13 touchdowns. His 
percentage of competions was the 
league’s best, 63.1. He’ll lead the 
Western Division stars against the 
East in the pro bowl game at Los 
Angeles January 12.

Tittle, 30, completed his 10th 
pro football campaign in 1957. He 
played college football at Louisia­
na State.

/?iis Park Trouncers 
24th Annual Dance 
At Lions Jan. 11

I
The Riis Park Trouncers, one 

of Chicago’s better known sports 
and social organizations, present 
their 24th annual Dance on Janu­
ary 11 (Saturday), at the Lion’s 
Building, 4308 W. North Ave., 
starting at 8:30 o’clock and conti­
nuing to 1:30 Sunday morning.

H. Karney and his Continental 
Orchestra, will occupy the band­
stand in the Lion’s Den.

Joseph Pawlowski and his Pol­
ka combo will supply lively Polka 
tunes in the Walnut Room.

By Harry Lavagetto 
Manager of the 

Washington Senators
Orinda, Calif. (UP) — Frankly, 

I don’t know how much we will 
improve over last year’s eighth­
place finish but I’m sure of this— 
we’ll win at least 10 more games.

I think our pitching should im­
prove now that Camilo Pascual is 
resting his, arm this winter in­
stead of playing in Cuba. Our in­
field is in fair shape, we have 
good catchers and Roy Sievers, 
who led the league with 42 home 
runs, will be back in left field. We 
still need a center feilder, how­
ever, and would be delighted to 
land somebody like Harry Simp­
son of the Yankees.

Pascual is our number one 
hurler and we’ve always felt that 
he has the potential to win at least 
15 or 20 games. Last year he was 
8-17 but remember he was out for 
about six weeks with a sore arm.

Truman Clevenger, Pedro Ra­
mos and Chuck Stobes ,our hard 
liick guy, are others that I’m 
counting upon to have good years.

Ramos threw a lot of home run 
balls last season but anybody can 
■have a bad year like that. Cleven­
ger is a real workman. He sure 
took over in fine fashion while 
Pascual was laid up.

Another kid with a good future 
is Raplyh Lumenti, a southpaw 
bonus boy from the University of 
Massachusetts. He looked pretty 
sharp during the few innings he 
worked late in the season.

We need a relief pitcher to help 
out Bud Byerly. The guys who 
might assist us there are Bob 
Wiesi er, Hal Griggs and Don Min­
nick all of whom arrived late in 
the season from the Minors.

Harmon Killebrew could become 
our third baseman next year but 
not until he has taken the job 
from Ed Yost. And Yost continues 
to be one of the best ballplayers 
going. Rocky Bridges apparently 
has shortstop all to himself while 
it will be a battle around second 
base between Bob M a 1 k m u s, 
whom we drafted from Wichita, 
Herb Plews and Milt Bolling. 
Runnels At 1st

I think Pete Runnels will be our 
first baseman. He did well there 
last season and I’m not too upset 
over his batting slump. He had 
been a steady .260-.280 hitter un­
til last year and probably will 
bounce righet back.

Behind Runnels I’m figuring on 
Julio Becquer who did a steady 
job of pinch hitting.

We’re in fine shape as far as 
catching is concerned with Clint 
Courtney. Ed Fitzgerald and Lou 
Berberet.

In the outfield things are a little 
different. We need a fast man in 
Centerfield to help Sievers in left 
and Jim Lemon in right.

We may swing deals that will 
help ms before next spring. We 
actually were in the middle of 
some at Colorado Springs when I 
learned that my son, Ernest, had 
been struck by a car. I rushed 
right back here. He had to un­
dergo surgery for a fractured leg 
and the doctors say he will be all 
right.

One thing I like about our club 
is that there will be plenty of kids 
fighting for jobs. That’s always a 
god sign.

The Devil’s Current surges 
through the Bosporus, the historic 
strait which separates European 
and Asian Turkey, at six miles an 
hour. Beneath the surface, the Na­
tional Geographic magazine says, 
a counter-current of saltier water 
flows in the opposite direction.

Egypt’s cotton exports dropped 
off about 43 per cent in 1957 com­
pared with 1956. Sharpest cuts 
were in exports to Czechoslovakia, 
Red China. United Kingdom, In­
dia and France.

Council 2 PNA 
Keglers Roll 
At Wozniak’s

Edmund Desecki, secretary of 
the Council 2 PNA Bowling loop, 
announces that due to the recent 
fire at Cer-Troy Alleys (site of 
all Courtcil 2 PNA Bowling league 
matches during the 1957 portion 
of the 1597-58 loop campaign), the 
league has been forced to shift its 
base of operations for the remain­
der of the season.

Effective with Monday night, 
January 6. 1958, the Council 2 
PNA Bowling loop will roll its 
weekly Monday games at Woz­
niak’s Bbwl. 25 30-35 S. Blue Is­
land ave. (26th-S. Western ave.), 
at 6:45 o’clock.

TED UKLEJA, Pres. 
EDMUND DESECKI, Sec'y 
JOE KĘDZIERSKI. Treas.

 

Willie Mosconi In 
Local Exhibitions 
January 6 To 11

Willie Mosconi, probably the 
greatest pockets billiards player 
of all time, will make hS first 
appearance in Chicago in more 
than two years when he meets the 
top players in the midwest, start­
ing Monday afternoon at Randolph 
Recreation, 29 W. Randolph St.

Mosconi won his first world’s 
championship in 1941 and has 
been the titleholder fourteen 
times with Erwin Rudolph. An­
drew Ponzi, Jimmy Caras and 
Irving Crane being the only play­
ers who could break into the king 
row.

Mosconi has many times turned 
in two-inning games in match 
game and tournament competition. 
He turned in one of those two- 
inning jobs in the world’s cham­
pionship tournament in San Fran­
cisco in 1953 against Luther Las­
siter.

He also had a high run of 526 
which he accomplished in an ex­
hibition match in Springfield, Ohio 
in 1954.

Mosconi will meet Venn Peter­
sen of Rockford, Ill. starting Mon­
day. Afternoon blocks will start 
at 3 P.M. and evening blocks will 
start at 8:15 PAI. Each Mock will 
be 1'50 points and Mosconi will 
play a total of 1,800 points during 
the six days of competition.

The handsome world’s champion 
will also give an exhibition of 
trick and fancy shots following 
each afternoon and evening per­
formance.

Old Timers Baseball 
Assn. Corned Beef 
And Cabbage Dinner

Chicago, Jan. 6. — William 
“Billy” Sullivan Sr., 83-year old 
Fruit Ranch owner of Newberg, 
Ore., will be among the honored 
guests at 40th Annual Old Timers’ 
Baseball Ass’n Corned Beef and 
Cabbage Dinner to be held Febru­
ary 6 in the Grand Ballroom of 
the Conrad Hilton Hotel.

Sullivan, just in case this was 
a bit before your time, was the 
first string catcher for the White 
Stockings when the American 
League had its inception in Chi­
cago in 1901. Pitcher Roy Patter­
son and Sullivan was the Chicago 
battery, the late Clark Griffith 
was the White Stockings manager, 
and led the team to the American 
League title. Sullivan caught 96 
games in 1901.

Billy started with the Boston 
team of the National League in 
1899 and was a member of the 
White Stockings from 1901 
through 1914 and wound up his 
major league career with Detroit 
in 1916.

Billy Sullivan Jr., followed in 
the footsteps of his dad when, after 
leaving Notre Dame, he joined the 
White Sox as a catcher in 1931 and 
went on to play fourteen years in 
the majors with the Sox, Cincin­
nati, Cleveland, St. Louis Browns, 
Detroit, Brooklyn (1942) and after 
spending four years in Service, 
wound up with Pittsburgh in 1947.

Billy Sr. had two sons, Billy Jr. 
and Joe, both lawyers. Joe is a 
Chicago resident, living in the 
vicinity of 92n'd and Damen sts.

Old Timers’ Secretary John J. 
Callahan, in announcing that Sul­
livan Sr. would be on hand for 
the 40th annual Dinner, also an­
nounced that reservations may be 
made by writing him at Room 
1333, U S. La Salle st., Chicago, 
or pohning A'Ndover 3-6120.

A near-record high grain crop 
has been harvested by farmers in 
Turkey this year. Wheat produc­
tion is estimated at 275 million 
bushels.

The dragonfly is a creature of 
the air, never walking. Its legs are 
used only for. catching prey and as 
landing and perching gear.

The panda is a member of th» 
raccoon family. The word “panda”’ 
is said to be a corruption of the 
native Nepalese name which means 
“bamboo eater.”

By Mel GraffSecret Agent X9

DOUBT

rWArr! x smell 
WOO SMOKE! IT'S 
COMING FROM THAT 
HUI OMER THERE!

A TAR-PAPER SHACK 
WITH A FIREPLACE- 
AND A TYĄNTENNAI!

SOpNPB 
LOGICAL.

BUT —

< I FIGURE THAT HE WAG RUNNING J 
AWAY WITH THE STOLEN CAR AND 
PEC I PEP TO HIDE HERE OVERNIGHT! 
HE CAME ACROSS THE DEAD Z 
MAN, GOT PANICKY. ANP

—, fled!

r PHIL, THE YOUNG CAR THIEF’ 
WHO WAS CRASH-KILLED 
TRYING TO ABDUCT WILDA 
ASA HOSTAGE —DO YOU 
THINK THAT HE’S 1hC_C<

I KILLER? )

FBI ajent Phil 
Corrigan and 
a state trooper 
have found a 
murdered man 
in a tiny shack 
in a hobo

ulli’

MARTHA IS WRAPPED UP IN HER WORK

Actress Martha Hyer is all wrapped up in her work as she 
rests between scenes of Universal-International’s new version 
of “My Man Godfrey,” also starring June Allyson and David 
Niven. Martha had been filming a shower scene for the new 
movie when snapped by a studio still man.

E. J. Sierocinski PNA Cage 
League To Crown New Champ

Dan Rostenkowski Senators, Craftsmen, 
Cadets, 2nd Federal Savings Launch 

Title Drive January 9
The E. John Sierocinski (Exec­

utive Vice-President, Second Fed­
eral Savings) PNA Senior Basket­
ball league will crown a new 
champion during the 27th annual 
pennant drive which opens Thurs­
day evening, January 9, at Eck­
hart Park, with a two-game pro­
gram.

Gone from last year’s campaign 
are the Kolski Boosters, whose 
8-0 mark in 1957 established them 
as undisputed champions after 
they had gained co-championship 
laurels with the Sen. Dan Rosten­
kowski Boosters in 1956.

Jerry Neidermeyer and Ray Pocze­
kaj.

Jerry Sikorski, Dan Kieres, Ed 
Sass and Gene Mozdzierz are the 
returning veterans.

Opposing the Rostenkowski Sen­
ators in the season opener, 7:15 
o’clock, on January 9. will be the 
Craftsmen, whose Player-Coach is 
Harry (Trixie) Trychta.

Bill Shipbaugh. Dan Pulchinski, 
Gerry Kanoon, Nat Sasso. Wyllis 
Michelini, Buddy Nowik, Bob 
Kupski and Frank Kuc (1957 PNA 
scoring champ) round, out the 
balance of the Craftsmen roster.

Orlik Gains On
Chicago PNA Society Loop Race

CADETS MEET FEDERALS
The fast-stepping Cadets make 

their league debut against the 
once powerful Second. Federal 

‘Savings eagers, at 8:15 o’clock.
Earl Abraham, who will devote 

his full time to coaching this sea­
son, will rely upon such top hold­
overs from last season as Richard 
Koziol, Don Soula and Willie Koz­
lowski—and newcomers Ron Rog­
ers, Hank^taJj^JUH^^Ziolkow-

Last year’s Kolski quintet will 
operate under the colors of the 
Dan Rostenkowski Senators dur­
ing the 1958 PNA race.

The Cadets, coached by Don 
Ukleja, will take over the vacancy 
created by the disbandment of the 
Koiskis in favor of the Senators.

Curly’s Tap Craftsmen, third in 
last year’s loop, and Second Fed­
eral Savings, which finished 
fourth, round out the balance of 
the current well-balanced E. John 
Sierocinski circuit.
SENATORS REBUILD

The Senators will present a re^ 
vamped lineup, according to thjfl 
Player-Coach Gene Mozdzierz^HI

Missing from last year’s Ro^Hj 
kowski (Kolski) roster wil^BJ 
such top-flight performers as ■■ 
Schultz, Wally Mruk, Bob Ca^^ 
day, "Jumping Joe" GiamjMB 
(who is in the US Army), 
Klebecka and George Hough^Eg

Replacing them in the SeniSB 
scheme of pennant schemes BB 
Larry Kurka (who topped 
Sen. Rostenkowski scorer^R 
1957), Wally Olsen. Max SaxiiHB

L. Pieczyński Shoots 601 For Pola 
Pierogi Squad

STANDINGS
W. L.

Joseph Lumber ...33 21
Orlik Const 31 23
Chicago Men’s Wear ...29 25
Rainbow Roofing 28 26
Brandt Floral ...........  27 27
Rostenkowski Ins 27 27
Pola Pierogi 25 29
Kroll Plumbing ............. 17 37

Orlik Construction swept its 
series with Pola Pierogi last Fri­
day night at Stack and Ryan Al­
leys and as a result trimmed Jo­
seph Lumber’s Chicago PNA So­
ciety Bowling loop to 2 games, 
following the latter’s twin-setback 
art the hands of Kroll Plumbing.

Joe Churchill shot 549 and Pete 
Richlowski 527 for Orlik, L. Pie­
czyński 601 for Pola, Marion Cel- 
mer 486 for Joseph Lumber, and 
Stan Churchill 566 for Kroll.

Chicago Men’s Wear blanked 
Rainbow Roofing with the aid of 
a 476 by W. Woscinski. Wally 
Maczka posted a 490 for the losers.

The Brandt Florals lost the first 
game to Rostenkowski Insurance 
and then rallied to capture the 
final pair. Frank Zolynski’s 468 
led the Florals while Stan Pro- 
sniewski’s 478 was tops for Rosten­
kowski.

Scores:
Orlik Construction: B. Wichlen- 

ski 365. V. Laz 422, E. Orlik 497, 
P. Richlowski 527, J. Churchill 
549.

Pola Pierogi: J. Odasz, Sr. 407, 
J. Odasz, Jr. 429, H. Sadziewicz 
467, L. Pieczyński 601.

Kroll Plumbing: F. Wabik 392,
I. Kroll 420. C. Adamowski 454, A.
Daniels 464, S. Churchill 566.

Joseph Lumber Co.: J. Bronars 
476, R. Poterek 441, S. Poterek
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419, H. Skiba 395, M. Celmer 486. 
Rainbow Roofing: M. Piech 482,

J. Nowak 456, S. Lesniak 435, E. 
Sak 411, W. Maczka 490.

Chicago Men’s Wear: S. Senk 
409, H. Szeklucki 457. W. Wascin- 
ski 476, B. Stanisławski 417, E. 
Stefanowicz 443.

Brandt Florals: J. Skripps 403,
F. Zolynski 468, E. Hayduk 461, E. 
Dombrowski 450. D. Fedyna 463.

Rostenkowski Ins.: S. Prosniew- 
ski 478, E. Lewandowski 435, A. 
Sak 448, D. Rostenkowski 427, G. 
Adamowski 443.

Ted Koziol G. M. 
Of Moran Supply 
Semipro Club

The Moran Supply Baseball 
Club, member of the Greater Chi­
cago Semi-pro Baseball League, 
recently announced at their win­
ter meeting the acquisition of Ted 
Koziol as general manager for the 
1958 baseball season.

Mr. Koziol was a star athlete art 
Eureka College Where he excelled 
in baseball and football. He has 
been associated with amateur and 
semi-pro sports for a number of 
years and is well noted for his 
sound judgment in organizational 
procedure.

The new general manager will 
be teamed with Dick Kokos, for­
mer St. Louis Browns and Balti­
more Orioles player, who is the 
field manager, in building a win­
ning club.

Ted Koziol is a “Frank Lane 
Type” GM and stated that he con­
templates quite a few changes in 
the group when the spring work­
outs begin at Hansen Park, at 
Fullerton and Long Avenues, the 
Moran team’s home diamond.

He is especially looking forward 
to strengthening the mound staff 
as 'well as filling in two infield 
positions.
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Rodacy z Polski Pisza do Was

wraz z

ZYGMUNT KRASIŃSKI

po

CENA S100

(6-7)

Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie, opatrzo­
ne wstępem i przypisami.

{Zawiadamia się członków i człon­
kinie, iż odbędzie się ważne posie-

Nie-Boska 
Komedja

się: — 
telefon:

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Prosi o Lekarstwa
Ja niżej podpisana zwracam się 

z gorącą prośbą o przyjście mi z 
pomocą w formie nadesłania mi 
potrzebnych lekarstw zgodnie z 
załączonymi receptami lekarski­
mi, ponieważ u nas w kraju nie 
można nabyć w żadnych składach 
aptecznych. Choruję od dłuższego 
czasu, byłam operowana i dotych­
czas żadne lekarstwo krajowe 
nie jest skuteczne. Obecnie czuję 
się już w bardzo złym stanie. Zo­
stałam poinformowana, że takowe 
lekarstwo można uzyskać zagra­
nicą, dlatego też z gorącą prośbą 
zwracam się o pomoc i przysłanie 
mi lekarstw przesyłką pocztową 
za zaliczeniem pocztowym, które 
zobowiązuję się opłacić przy od­
biorze, ponieważ obecnie nie wiem 
ile płacić. Uprzejmie proszę o przy­
chylne załatwienie mojej prośby. 
— Lenartowicz Zofia, Wieś Biesie­
kierz, poczta Kraśniku, paw. Ko­
szalin, Polska.

Wójcik, sekr. prot.; Stanisław Mag- 
dziarz, prezes.

Poszukuje
Jana Kotłowskiego

Proszę o poszukanie poprzez ga­
zetę Waszą pana Kotłowskiego Ja­
na, urodzonego w Mirachowie — 
Polska. Poszukuje kuzyn z Pol­
ski. Po ewentualnym znalezieniu 
p. Kotłowskiego bardzo proszę o 
przesłanie jego adresu na mój ad­
res niżej podany: Grzeba Jan, Łe­
bunia, pow. Lębork, woj. Gdań­
skie.

Z głębokim 
Petryka, Dę- 
Wolica, woj.

ukuje Górskich.
niejszym zwracam się z u- 
,mą prośbą do Redakcj i Dzień- 
Polskiego “Zgoda” o zamiesz- 
e w dziale poszukiwań rodzin 

szenia poszukiwanej rodziny, 
dórej ostatni list otrzymaliś- 

Ww sierpniu 1938. Poszukiwane 
osoby: Antoni Górski i Stanisław 
Górski, synowie Jana i Marianny 
z domu Nowak; Józefa Górska i 
Stanisława Górska, córki Jana i 
Marianny z domu Nowak. Wszy­
scy urodzeni w USA. Matka wy­
mienionych osób, Marianna Gór­
ska z domu Nowak, córka Mikoła­
ja i Katarzyny, zmarła w sierpniu 
1938. Jan Górski, ojciec wymie­
nionych osób pochodzi z Ukrai­
ny; data zgonu nie znana. Pocho­
dzenie matki: z Polski, Miroclce, 
poczta Słupianowa, pow. i wojew. 
Kieleckie. Poszukuje: Józefa Wi­
niarska, córka Mikołaja i Kata­
rzyny z domu Nowak, zamieszkała 
w Bobrowcu pow. Starogard. — 
Mamy nadzieję, że tą drogą poszu­
kiwane osoby odszukamy, za co 
zgóry Szan. Redakcji dziękujemy. 
— Józefa Winiarska, Bobrowiec, 
poczta Smętowo Gr., pow. Staro­
gard, wojew. Gdańskie. Polska.

Wtorek, 1 Stycznia
Posiedzenie Klubu Pań Chicago,

Gr. 2582 Z.N.P., połączone z in­
stalacją zarządu odbędzie się we 
wtorek, dnia 7-go stycznia, w sali 
przy 1113 Milwaukee ave., począ­
tek o godzinie 7:30 wieczorem. 
Wszystkie członkinie są proszone 
o obecność. Komitet instalacji za­
powiada wesołą zabawę—S. Mi­
chałowska, prezeska; W. Kolman, 
sekr.

Środa 8-go Stycznia
Tow. Im. Tadeusza Kościuszki, 

Gr. 843 ZNP, odbędzie instalacyj­
ne posiedzenie w środę 8 stycznia 
w Domu Weteranów o 8 wiecz. 
Wszyscy członkowie są proszeni o 
przybycie, ponieważ są bardzo wa­
żne sprawy do załatwienia, a przy- 
tem będziemy mieli małą prze­
kąskę. — Stan. Wojciechowski, 
prezes; Antoni Kursewicz, sekre­
tarz prot.

Poszukuje Filatelistów.
Szanowna Redakcjo, zwracam 

się z gorącą prośbą o umieszczenie 
w Waszej gazecie mego adresu, po­
nieważ szukam na tamtejszym te­
renie filatelistów, w sprawie wy­
miany znaczków pocztowych. A 
takich korespondentów można zna­
leźć tylko przez ogłoszenie adresu. 
Następnie prosiłbym w ogłoszeniu 
podać, że korespondencje mogę 
prowadzić w języku polskim, uk­
raińskim i esperanckim. Jeszcze 
raz bardzo proszę o uwzględnienie 
mej prośby, za co składam ser­
deczne Bóg Zaipłać. — Piotr Ćwik, 
Gdynia, ul. Korzeniewskiego 3/3.

Tow. Bratniej Pomocy Wioski 
Mała, powiat Dębica, odbędzie 
roczne instalacyjne posiedzenie we 
wtorek, 7go stycznia, w sali North­
western, 1433 W. Chesnut ul., róg 
Bishop, początek o godz. 7:30 
wiecz. Jest wiele ważnych spraw 
do załatwienia, więc obecność 
wszystkich członków jest pożą­
dana. Po posiedzeniu odbędzie się 
zabawa instalacyjna. — Walter

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

... Arcy dzieła 
Literatury Polskiej

Ambulans Pokaleczył 
Krytycznie 
Przechodnia,

Ambulans straży pożarnej 
uderzył przechodnia przy 79ej 
ul. i Phillips ave., gdy pędził 
na pomoc kobiecie, pokale­
czonej przez pociąg linii Illi­
nois Central przy 7620 Ex­
change ave. Obie ofiary, bę­
dące w stanie krytycznym, 
zabrano do szpitala South 
Shore.

Przechodniem był Florian 
Angeli, lat 73, z Tecumseh, 
Onti, który przyjechał do Chi­
cago dla odwiedzenia syna, 
Floriana Jr., lat 40, 7933 
Yates ave. Kierowca, George 
Nate, 7753 Marquette rd., tłu­
maczył się, że Angeli zeszedł 
nagle z narożnika nie spo­
strzegłszy pędzącego ambu­
lansu. Doznał on pęknięcia 
czaszki i kości w biodrze.

Oddział im. Marsz. J. Piłsudskie­
go Nr. 2 L. M. odbędzie posiedze­
nie instalacyjne we wtorek 7-go 
stycznia o 8 wiecz. w sali Wete­
ranów, 1239 N. Wood ul. Nowy 
zarząd prosi wszystkich członków 
i członkinie o przybycie na insta­
lację. Będzie smaczna przekąska i 
wiele niespodzianek. Nowy zarząd 
stanowią: Bolesław Tyma (po raz 
dwunasty) prezes; Jan Porębski, 
wiceprezes; Katarzyna Jarosz, wi­
ceprezeska; Zofia Majka, sekr. 
prot.; Wiktor Michałowski, sekr. 
fin.; Elżbieta Tyma, kasjerka; Bo­
lesław Tyma, organizator; Zofia 
Majka, korespondent; Jan Poręb­
ski, komendant; chorążowie: Józef 
Stoma, Edward Cienciwa i Antoni 
Zwolan. — Bolesław Tyma, pre­
zes; Zofia Majka, sekr. prot.

Tow. “Promień Gwiazd” Grupa 
Nr. 3114 ZNP, zawiadamia, że 
pierwsze miesięczne zebranie w 
tym roku odbędzie się we wtorek, 
7 stycznia o 8 wiecz. w sali So- 
kolni przy 1062 N. Ashland. Po 
zebraniu instalacja nowego zarzą­
du. Zarząd Grupy wierzy, iż na ze­
branie to, połączone z uroczystą 
instalacją nowych urzędników, 
przybędą wszyscy członkowie. — 
Maria Galińska, prezeska; St. Ło­
bodziński, sekr. prot.

dzenie Tow. Wolność, Gr. 1776 ZNP 
dnia 8 stycznia o 8 wiecz. w So- 
kolni, 1062 N. Ashland Ave. Ode­
brana będzie przysięga od no­
wych urzędników na rok 1958 i 
kolacja.

Uprasza się przyjść z dziećmi, 
gdyż św. Mikołaj rozdawał będzie 
prezenty. Dla dzieci śpiewane bę­
dą kolędy. Nowy zarząd Grupy za­
prasza komisarza Okręgu 13-go p. 
Kożucha, zarząd Gm. 75 i delega­
tów z Gminy 75. Prosimy wszyst­
kich członków i członkinie na to 
posiedzenie. — Bronisław Bykow­
ski, prezes; Maria Sadowska, se­
kretarz prot.

Wszystkim krewnym i zna.io 
mym donosimy tę smutną wia' 
domość, iż najukochańsza mat­
ka, teściowa, babusia, siostra, 
ciotka i kuzynka nasza, ś. p.

Anna Nowicka
członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. Isze Drzewo 2ga Róża 
Trzeci Zakon św. Franciszka, 
Apostolstwa Modlitwy Serca, 
Pana Jazusa. Sodalicji św. Te­
resy od Dzieciątka Jezus, Klu­
bu Pań Królowej Kingi, Tow. 
Polek św. Anny No. 66 ZPRK., 
Tow. św. Elżbiety, Grupa 146 

"ZNP., po ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
2-go stycznia, 1958 r., o godzi­
nie 10:20 wieczorem w pode­
szłym wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 1849 N. Hermitage Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 7go stycznia o godzi­
nie 9:45 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1056 W. Chicago 
Ave. róg Ogden .do kościoła św. 
Jana Kantego a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
cele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

S. M. Annelda, S.S.N.D., S.M. 
Imelda, C.R., Stanisław S.M., 
Sabina. C.R., Franciszka i Ro­
semary. córki i syn; Anna, sy­
nowa; Antoni Kero i Dr. Robert 
Tompkins, zięciowie; wnuki i 
wnuczki; Anna Strojny i Marta 
Veeck z braćmi i siostrami, sio­
strzenice i bratanice: Monika 
Stasik, kuzynka; 3 siostry w 
Polsce, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się Micha­
lik. HA 1-0936. (4-6)

Eugenia Werner
(CÓRKA Ś.P. KAZIMIERZA)

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie opatrzona św. Sakramentami 
zasnęła w Panu, dnia 4-go stycznia, 1958 roku, o gadzinie 2-giej 
po południu, w kwiecie wieku. Zamieszk. -pnr. 4729 N. Keating Ul.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8-go stycznia, o godzinie 
8:45 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3060-64 Milwaukee Ave. 
do kościoła św. Konstancji, Menard i Strong ul., a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Bronisława (z domu Schmidt), matka: Regina, Cecylia i Lo­
retta, siostry; Jan Sieczkowski, William Kader i William Waugh, 
szwagrowie; Katarzyna Theurle i Anna Werner, ciocie; Lillian Hor­
ner, Casimira, James i Eugene, siostrzenice i siostrzeńcy, kuzyni i 
kuzynki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanley Funeral Home, Brodziński Bra­
cia. telefon Dickens 2-2252. (6-7)

Zofia Para
I (Z- DOMU KAMIŃSKA)

członkini Legionu Paii przy Posterunku Woodrow Wilson No. 3 Pol­
skiego Legionu W. A., przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 5-go stycznia, 
1958iroku, o godzinie 5-tej po południu, w starszym wieku Zamiesz­
kiwała pnr. 1921 W. 21st Place.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9-go stycznia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb. Andziewicza. 1726 W. 18th St., do koś­
cioła św. Wojciecha a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych. w smutku pogrążeni:

Adam, Sr., mąż; Jan i Adam, Jr., synowie; Władysława, Helena, 
Cecylia, Irene, Emilia i Florence, córki; Helen i Bertha, synowe; 
Stanisław Wiater. Józef Wilk, Albin Mikrut, Milton Erickson, Jo­
seph Weber i Stanley Urbas, zięciowie; Katarzyną Golonka, (Aniela 
Żelazko’w Polsce), siostry; Apolonia Kamińska, bratowa; Józef Go­
lonka, szwagier; wnuki i wnuczki, prawnuki i prawnuczki, wraz 
z cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się W. M. Andziewicz, CAnal 6-1123. (6-7)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i brat nasz, śp.

Bronisław Gorski 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, w New 
Orleans, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 3-go stycznia, 
1958 rokiu, o godzinie 5:30 rano, 
przeżywszy lat 56. Zamieszki­
wał pnr. 2134 S. Fairfield Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 8-go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2654 W. 21-sza 
ul., do kościoła Św: Romana, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny ^obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Ewa Gorczyńska (z domu 
Wojciechowska), matka; George 
i Michał Gorczyńscy i Jan Gor­
ski, bracia; Marta Tontlewicz, 
Klara Schwaren, Eleonor Hen- 
tush i Irene Ussett, siostry; Ca­
therine, Josephine i Angelinę, 
bratowe; John Tontlewicz, Fe­
lix Schwaren, 'William Hen- 
tush i George Ussett, szwagro­
wie, siostrzeńcy, siostrzenice, 
bratanki i bratanice, 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje 
Szczepan J. Sendziak, 
Bishop 7-7240.

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22. 111.

NA C. O D. KSIĄŻEK 
NIE WYSYŁAMY

Poszukuje Wuja
Zwracam się x prośbą o pomoc 

w odnalezieniu wujka który do r. 
1939 mieszkał w USA, w Detroit. 
Do roku 1939 prowadziliśmy ze 
sobą korespondencję. Podczas oku­
pacji wskutek częstej zmiany 
miejsca zamieszkania, adres mi za­
ginął, Zaraz po wojnie wysłałam 
list, na który nie otrzymałam od­
powiedzi, być może że podałam zły 
adres. Wujek jest już starcem, a 
może i nie żyje, miał on jednak 
kilka synów, to może któryś z nich 
zechce nawiązać korespondencję. 
Imię i na

Po 
z Trojgiem Dzl 
o Pomoc

Ciężko i przykro jest prosić o 
pomoc. Dziś jednak znajduję się 
w takich warunkach materialnych, 
że na zdobyty adres zacnego 
Związku, po kilkudniowym zasta­
nowieniu się piszę. Piszę do Was, 
kochani Rodacy z gorącą prośbą o 
przyjście mi z pomocą w jakiej­
kolwiek formie. Zdaję sobie spra­
wę, że w Polsce zapewne jest wię­
cej tego rodzaju nieszczęśliwych 
kobiet, lecz może nie załamały 
się ona tak moralnie jak ja i po­
trafią dzielnie walczyć z codzien­
nymi trudnościami. Ja już powoli 
ustępuję, a troska o wychowanie 
trojga dzieci: chłopców lat 13 i 10

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, ś.p. 

Aniela S. Forgacz 
(z pierwszego męża Rosolińska) 
członkini Stow. św. Antoniego 
i Tow. Matki Boskiej z Lourdes 
i św. Anny, nagle pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 5-go stycz­
nia, 1958 roku, o godzinie 3T5 
w nocy, w średnim wieku. Za­
mieszkiwała pnr. 848 N. Wood 
ulica.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 8-go stycznia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 834-38 No. Ashland 
Ave. do kościoła św. Trójcy a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Ną ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Wojciech, mąż; Stanisława, 
Franciszka, Janina i Maria, cór­
ki: Antoni, syn; Tadeusz Step- 
kowicz, Bolesław Noga, Stefan 
Olhava i Antoni Dunay, zięcio­
wie; Lorraine, synowa; Dennis, 
wnuczek; Sandra i Linda, wnu­
czki. wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, teł.: 
HAymarket 1-5800. (6-7)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra, babcia i 
prababcia nasza ś.p.

Maria Winter
(z pierwszego męża Wróbel' 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 4-go 
stycznia. 1958 roku, o godzinie 
8:05 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 8-go stycznia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave. do kościoła św. Fidelisa a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Hieronim, mąż; Jan, Józef, 
Stanisław i Franciszek Wróbel, 
synowie; Irena, cóęka; Estera, 
Joanna, Franciszka i Elżbieta, 
synowe; Henryk Rekar, zięć; 
Katarzyna Parzygnat, sióstr?; 
wnuki wnuczki i prawnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, teł. 
HAymarket 1-5800. (6-7)

Poszukuje Ciotek.
Niniejszym uprzejmie proszę 

Szanowną Redakcję o udzielenie 
mi informacji lub ogłoszenie do 
pism wychodzących w. języku pol­
skim w USA, o odszukaniu krew­
nych w Stan. Zjedn. Moje ciocie 
od kilkunastu lat zamieszkują w 
St. Zjedn., i adresy zagubiliśmy i 
nie mamy żadnej wiadomości. Po- 
daję ostatni adres, który otrzyma­
łam od cioci Józefy Bolka: South 
Bend, Indiana. Jeżeli dany adresat 

ie żyje, to proszę o odszukanie 
Adresu do mojej cioci

czyńskiej nie pamiętam. Pro- 
fównież szan. Redakcję o na- 
anie, lub od dzieci danego, na- 
ka Kawczyński. — Adres mój: 
■ Konieczny, Gdańsk-Trojan, 
'astoriusza 4 m. 6.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym doonsimy tę smutna wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, śp.

Jadwiga 
Malinowska

Członk. Bractwa Niewiast Ró­
żańca Św. i Royal Neighbors 
Biała Róża Grupa 1809, po 
krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 5-go stycz­
nia, 1958 roku, o godzinie 8:40 
wieczorem, w podeszłym wie­
ku. Zamieszkiwała pnr. 8010 
Brandon Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 8-go stycznia. 1958, o 
godzinie 10:00 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 3135 East 
83 St., do kościoła Św. Michała 
Archanioła, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Krzyża, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisław, m ą ż; Edward, 
Estelle Barta, Emilia Kmak i 
Evelyn Zawicka, dzieci; Gene 
Malinowska, Ralph Barta, Fran­
ciszek Kmak, Henryk Zawickl, 
synowa i zięciowie; 7 wnucząt; 
Józefa Matusik, siostrzenica; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
Franciszek Kuźniar i Syn, teł.: 
SOuth Chicago 8-1206. (6, 7)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy wu­
jek i szwagier nasz, śp.

Jan Janiak
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony ’ Św. Sakramentami, 
dnia 4-go stycznia, 1958 roku, 
o godzinie 9:15 wieczorem, w 
podeszłym wieku. Zamieszki­
wał pnr. 3815 So. Damen ave.

Pogrzeb 'Odbędzie się w śro­
dę, dnia 8-go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 3756 S, Paulina St., 
do kościoła ŚŚ. Apost. Piotra 
i Pawła, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego. na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Cecylia Pomana, bratanica; 
Łucja Olszewska, pasierbica; 
Jan, Józef i Tadeusz Wierz­
bowscy, pasierby; Wincenty 
Piechocki i Władysław Olszew­
ski; zięciowie; Anna Janiak i 
Franciszka Special, bratowe; 
wnuki i wnuczki, oraz prawnu­
ki i prawnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek S. Patka, telefon: 
LAfayette 3-0829. (6, 7)

Jan Kulikowski
członek Tow. Ś.Ś. Apostołów Piotra i Pawła Nr. 542 ZPRK., po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami pożegnał się 
z tym światem, dnia 4-go stycznia. 1958 roku, o godzinie 3:48 po 
południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8go stycznia, o godzinie 9’30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 2878 S. Throop ulica do kościoła 
św, Barbary a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Karolina (z domu Jarosz, z pierwszego męża Głogowska), żo­
na; Jan, Franciszek, Bolesław' i Karol, synowie, Stanisław, Franci­
szek i Józef Głogowscy, Cecylia Abt i Marianna Sanicka. pasierby 
i pasierbice; 21 wnucząt i 12 prawnucząt. wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Franciszek Oćwieja, telefon; Victory 2-1070. (6-7)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka nasza i córka moja, sio­
stra i babcia nasza, ś.p.

Maria Wiśniewska
(Z DOMU BABIARZ),

członkini Tow. Jana HI Sobieskiego Nr. 219 Unii Polskiej, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 5-go stycznia, 1958 roku, o godzinie 4:28 rano, 
przeżywszy lat 47. Zamieszkiwała pnr. 5826 So. Keeler Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8-go stycznia o godzinie 9:15 
rańo, z zakładu pogrzeb, pnr. 1737 W. 18th St., do kościoła św. Tury- 
biusza. 57th i Karlov a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Edmund, mąż; Teresa Kudelka i Arlene Romańska, córki; Józef 
Babiarz, ojciec, Anna Zolner, siostra; Franciszek i Stanisław Ba­
biarz, bracia: Edward Kudeiko i Jan Romański, zięciowie; Ruth i Lo- 
dine Babiarz i Maria Sadlin, bratowe; Antoni Zolner i Marion 
Wiśniewski, szwagrowie; Carol Marie. Ricky Kudeiko. i Sharon Ro­
mańska, wnuczki i wnuk, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Michał Kowalski, CAnal 6-0471. (6-7)

Anna Klyczek
(Z DOMU KOWALSKA. ŻONA Ś.P. FRANCISZKA. 

MATKA Ś.P. ANTONIEGO I JÓZEFA)
Założycielska i długoletnia prezeska Tow. Związku Polek, Gr. 70; 
członkini Tow. Niewiast Róż. Św. przy par. Św. Józefa, III Zakonu 
Św. Franciszka, Tow. Apostolstwa Modlitwy i Tow. Św. Franciszka 
Ksawerego Nr. 716 Foresterki, po krótkiej chorobie, opatrzona św. 
Sakramentami pożegnała się z tym światem, dnia 5-go stycznia, 
1958 roku, o godzinie 12-tej w południe, przeżywszy lat 81. Zamie­
szkiwała pnr. 836 Mackler Dr.. Chicago Heights. Ill.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 1448 Otto Blvd., Chicago 
Heights. Ill., do kościoła św. Józefa Chicago Heights, Ill., a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen. Zofia, Stephanie i Frances, córki; Edward Rożnowski, 
Henryk Johnson, Franciszek Modzelewski i Leon Stachura, zięcio­
wie; Rozalia i Maria, synowe; Wiktoria Wójcik, siostrzenica; Ber­
nard Kowalski, kuzyn; wnuki, wnuczki, prawnuki i prawnuczki, 
wraz z cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Rożnowski Funeral Home, telefon: 
SKyline 4-0033. (6-7)

oraz dziewczynki lat 12, przeraża 
mnie. Oto pokrótce historia mego 
życia:

Urodziłam się 10 lutego 1912 w 
Skrzyrzowie, powiat Ropczyce, ja­
ko córka Jana Chmielą, nauczy­
ciela w tamtejszej wiosce. Po 
skończeniu odpowiednich szkół i 
ja poszłam na posadę nauczyciel­
ską. W r. 1943 wyszłam zamąż. W 
czasie działań wojennych straci­
łam wszystko co w ciągu lat swo­
jej pracy zdobyłam. Ratowałam 
jedynie życie 7-miesięcznego dzie­
cka i nowopoczętego, które uro­
dziło się w okresie wysiedlenia. 
Po zakończeniu działań wojen­
nych na naszym terenie mąż po­
szedł do pracy zawodowej, a ja 
zajmowałam się wówczas jedynie 
wychowaniem dzieci i pracą do­
mową. Chociaż nie powodziło nam 
się nadzwyczajnie, to jednak spo­
kój i szczęście rodzinne dawało 
mi dużo zadowolenia. Niedługo 
jednak to trwało. Weszła w drogę 
obca kobieta, ładna i młoda. Ja 
stałam się już mężowi niewygod­
ną, a nawet niepotrzebną. Wróci­
łam wtedy z trojgiem już dzieci do 
rodzinnego dornku w Dębicy. Mąż 
starał się o rozwód i nadal nie u- 
staje robić dalsze starania. Wszel­
kie usiłowania ze strony dzieci, by 
nawiązać z ojcem kontakt spełzły 
na niczym. Rozwodu mąż do tego 
czasu jeszcze nie otrzymał, bo nie 
było podstaw. Nie interesuje się 
jednak absolutnie nic stroną ma­
terialną, ani moralną dzieci. Cał­
kowicie trud ten spadł na moje 
barki. Konieczność zmusiła mnie 
do pójścia do pracy. Przyszło to 
wszystko tak nagle, że nie mogę 
podołać tym wszystkim obowiąz­
kom. Pracuję obecnie jako wy­
chowawczyni w Prewentorium, dla 
dzieci zagrożonych gruźlicą. Zaro­
bek mój jednak jest niewspółmier­
ny z wydatkami życia codzienne­
go związanego z utrzymaniem do­
rastających dzieci. Na pomoc ro­
dziny liczyć nie mogę, bo moje 
dwie siostry też mają dzieci i też 
ciężko borykają się z życiem.

Jeśli za tym zacny Związek uzna 
za słuszne, to gorąco proszę jesz­
cze raz wziąć mnie w swoją opiekę, 
za którą składam zgóry staropol­
skie “Bóg zapłać”, 
szacunkiem Barbara 
bica, Prewentorium 
Rzeszowskie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, brat i dziadek nasz. ś.p.

Jan Niedźwiadek
członek Tow. Św. Józefa Nr. 347 ZPRK., po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał sję z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 5-go stycznia. 1958 roku, o godzinie 11:30 przed południem, 
w starszym wieku. Zamieszkiwał pnr. 2227 N. Lawler Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8-go stycznia o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5247-53 W. Fullerton Ave. blisko 
Lockwood, do kościoła św. Stanisława B. i M., a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w smutku pogrążeni:

Maria (z domu Jakubus), żona; Bronisława i Anna, córki; Jó­
zef i Franciszek, synowie; Leslie Eme, zięć; Krystyna, synowa; Ma­
ria Mytys, siostra; Magdalena i Andrzej Gorczyński, siostra i szwa­
gier; Karolina i Józef Olszewski, siostra i szwagier w Polsce; Robert, 
James, Kenneth i Thomas, wnuki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, BErkshire 7-6400.

Po Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Franciszek Przybycin
członek Tow. Św. Michała Archanioła Nr. 548 ZPRK. i Tow. Arty­
leria Polska, Gr. 760 ZNP., po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 2-go stycznia. 1958 r. 
o godzinie 7:30 rano, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 3285 
West 83rd Street, (dawniej 4563 McDowell).

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7-go stycznia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1256-58 West 51sza ulica, do koś­
cioła św. Jana Bożego a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcele familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w smutku pogrążeni:

Zofia (z domu Szczygieł, żona: Rozalia, córka: Bolesław, syn; 
Jan Macicak, zięć; LaVerne, synowa; Jerome i Jan, wnuki; Renee, 
wnuczka; Andrzej, brat; Karolina, bratowa w Polsce; Michał, brat: 
Maria, bratawa: Anna Jurusik, siostra; Stanisław, szwagier; Kata­
rzyna Ludwin, pół-siostra z mężem Antonim, Julia Sedlak. kuzynka; 
oraz bratanki i siostrzeńcy, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka, BOulevard 8-5257 (3-4-6).

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, siostra i ciocia nasza, śp.

Franciszka 
Targońska 

długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym- światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 6-go stycznia, 1958 roku, 
o godzinie 12:46 w nocy, w 
średnim wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 2139 W. North Ave.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowym pnr. 834-38 
N. Ashland Ave. Bliższe szcze­
góły o pogrzebie podamy jutro.

W smutku pogrążeni:
Piotr, mąż; Józefa Kielkie- 

wicz, siostra; Elżbieta Kielkie- 
wicz, siostrzenica; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój. ojciec, brat i dziadek nasz, ś.p.

tanisław
nam. —

Kisz-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wiado­
mość, iż najukochańsza córka moja, siostra, bratanica i ciocia na­
sza. ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość. iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, 
ś.p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka moja, babcia i sio­
stra nasza, śp.

Marianna 
Calewska 

(z domu Kupińska)
Członk. Bractwa Niewiast Ró­
żańca Św. przy par. Św. Stani­
sława B. i M., Tow. Iii-go Za­
konu Św. Franciszka i Tow. Św. 
Stanisława B. i M. Nr. 1032 
Z.P.R.K. w Posen. Ill., po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
3-go stycznia. 1958 roku, o go­
dzinie 10-tej wieczorem, prze­
żywszy lat 69. Zamieszkiwała 
pnr. 14309 S. McKinley Ave., 
Posen Ill.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 7-go stycznia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 14522 So. 
Western Ave., Posen, Ill., do 
kościoła Św. Stanisława B. i 
M., a stamtąd na cmentarz Św. 
Benedykta, Worth, Ill., na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Antoni, mąż; Anna Kozel, 
córka; William Kozel, zięć; 
Ronald i Robert, wnuki; Paulina 
Wróblewska i Monika Albright, 
siostry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zimny Funeral Home, telefon 
FUlton 5-0634.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn, 
brat i wuj nasz ś.p.

Jan F. Kosiek
no krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 3-go 
stycznia, 1958 roku, o godzinie 
7:45 wieczorem, przeżywszy lat 
33. Zamieszkiwał pnr. 4748 S. 
Keeler Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 7-go stycznia o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 4907 Archer Ave. 
do kościoła św. Brunona a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na tbn smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Grzegorz i Wiktoria (z domu 
Kudla), rodzice; Adela, Kazi­
miera. Janina i Dorota, siostry; 
Pfc. Henry U.S.A., brat; Cze­
sław Łucinski i Franciszek By­
czek. szwagrowie; Diane i Ce­
leste, siostrzenice, Stephen, sio­
strzeniec, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szy­
kowny Funeral Home. REliance 
5-7521. (46)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
brat, szwagier i wujek nasz, ś.p. 

Raymond C. Kabat 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 2go stycznia, 1958 roku, o 
godzinie 4:10 po południu, w 
średnim wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 1111 N. Noble ulica.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 7go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1123 N. Noble 
ulica, do kościoła św. Trójcy, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni;

Rozalia (z domu Pozdol), żo­
na; George i Edward, bracia; 
Cecilia Chojnacki, Lorraine 
Fick, siostry; Mabel i Adeline 
Kabat, bratowe; Józef, Włady­
sław i Stanisław Pozdol, szwa­
growie; Stanisław Richkoski i 
Józef Fick, szwagrowie: Evelyn 
Richkoski, Maria Pozdol i Sio­
stra M. Honesta ze Zgromadze­
nia Sióstr Nazatanek, szwagier- 
ki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ma- 
karski Funeral Home. Telefon 
ARmitage 6-1921. 4-6

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz, śp.

Jan Lechowicz 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 4-go stycznia, 1958 roku, 
o godzinie 3-ej po południu, 
w podeszłym wieku. Zamiesz­
kiwał pnr. 1056 N. Leavitt.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 8-go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1006 N. Western, 
do kościoła Św. Heleny, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na-ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Anna (z domu Zdankiewicz), 
żona; Franciszek, syn; Petro- 
nela i Jadwiga, córki; Settimio 
Salbucci i Piotr Stanatoff, zię­
ciowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kirsten Funeral Home, telefon 
ARmitage 6-3378.
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Z Town Of Lake
Klub Par- Czarno-Dunajczan

Niniejszym oznajmiam, iż po­
siedzenie Klubu Czarno-Dunaj­
czan oraz instalacja nowego za­
rządu odbędzie się w niedzielę, 
dnia 12go stycznia, o godz. 3ciej 
po południu, w sali Kościuszko, 
przy 48ej i Wood ul. Obecność 
wszystkich jest wymagana, bo 
ważne sprawy, a przede wszyst­
kim sala przyszłych posiedzeń na 
rok 1958 są do omówienia. — 
W. Obrochta, sekr.

Śnieżny Bal
Przypomnieć należy Dzielnicy 

Town of Lake, iż już w przyszłą 
sobotę, ligo stycznia w sali Sło­
wackiego odbędzie się od dawna 
zapowiedziani’ “Bal Śnieżny”, po­
łączony z pięcioleciem założenia 
Oddziału Sobieskiego, Nr. 55 Ligi 
Morskiej przy Okręgu 7. Bal roz- 
pocznie się o godz. 8ej wieczorem, 
pnr. 1700 W. 48ma ulica, a do 
tańca przygrywać będzie popu­
larna orkiestra Eddie Wójcika. 
Zarząd i Komitet serdecznie za­
praszają całą Polonię na ten bal, 
a także zapraszamy serdecznie 
Oddziały przyjaciół i znajomych. 
Prezeską Oddziału jest p. Maria 
Bartosik, a przewodniczącą zaba­
wy p. H. Waskiel.

Oddział Gdańsk Nr. 50ty 
Ligi Morskiej w Ameryce

Oddział Gdańsk Nr. 5 L.O M. po- 
daje do wiadomości wszystkim 
członkom oddziału, że instalacja 
nowego zarządu na rok 1958 od­
będzie się w drugą sobotę, 
t.j. 11 stycznia 1958, w sali Rain­
bow Garden, 1425 W. 51st str. o 
godz. 7 wieczorem. Ta instalacja 
jest połączona z choinką. Będzie 
podana gorąca kolacja. Po kolacji 
odbędzie się zabawa taneczna, do 
której będzie przygrywać doboro­
wa orkiestra. Oddział zaprasza 
wszystkich członków oddziału z 
rodzinami i przyjaciółmi na tę in­
stalację połączoną z zabawą. — 
Julian Tabisz, prezes; Kazimierz 
Kaczmarczyk,' sekr.

Pierwsze Posiedzenie 
Organizacyjne 
Klubu Parafii Osielec.
Zawiadamiam wszystkich, którzy 

zgłosili chęć należenia do Klubu 
Parafii Osielec, że pierwsze posie­
dzenie odbędzie się w niedzelę 12- 
go styczna 1958 r. w sali J. i J. Lu- 
baszka, pnr. 5317 So. Ashland Ave. 
o godzinie 3 po południu. Bardzo 
prosimy zainteresowanych o przy­
bycie. Podczas tego posiedzenia 
będą robione fotografie, które zo­
staną wysłane do Osielca na pa­
miątkę.

Również od chwili tego posie­
dzenia Zbierane będą wiadomości 
do książki, która będzie wydana 
pod tytułem “Parafianie Osielca 
w Ameryce”. Dlatego bardzo pro­
simy wszystkich o przybycie, aby 
można zebrać jak najwięcej cie­
kawych wiadomości.

Rozpoczynając pracę naszego 
klubu, zaraz zapisujemy dzieci do 
Kółka Młodzieżowego z opłatą jed­
nego dolara na rok. Korzyści dla 
członków i dla dzieci będą uchwa­
lone po zorganizowaniu naszego 
Klubu.

Instalacja Zarządu 
w Tow. Białego Orła

Tow. Białego Orła, Gr. 2727 ZNP 
urządza wspaniałą instalację no­
wego zarządu w sobotę, 11-go sty­
cznia. Początek o godiz. 7 wieczór. 
Podana będzie smaczna, ciepła ko­
lacja,poczym nastąpi zabawa tane­
czna, na którą serdecznie zaprasza 
zarząd i komitet. Zabawa i insta­
lacja odbędą się w sali Kościuszko, 
pnr. 1758 W 48 ulica i róg Wood.

Instalacja Zarządu Klubu 
polsko-Amerykańskiego

Polish - American Social Club 
of Town of Lake urządza instala­
cję swojego nowoobranego zarzą­
du w sobotę, 18go stycznia. Pod­
czas instalacji podana będzie ko­
lacja. Instalacja połączona z kol­
eją i zabawą taneczną odbędzie 
się w sali Rainbow Garden, 1425 
W. 51sza ul. Początek o godz. 
7:30 wieczorem Zarząd i Komitet 
z kol. Julianem Tabiszem serdecz­
nie proszą członków i ich przyja­
ciół o przybycie i zabawienie w 
gronie swoich przyjaciół. Bilety 
na tą imprezę można nabyć u 
członków komitetu, lub na posie­
dzeniu Klubu, które się odbędzie, 
w czwartek, dnia 9go stycznia o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali We­
teranów, róg 4800 i So. Wood 
ul. Uprasza się członków o liczne

Opłatek w Klubie 
Chemików

W dniu 11 stycznia o godz. 7 
odbędzie się w lokalu Legionu 
Młodych Polek, 1507 W. Division 
ul. zebranie KlubuChemików Pol.- 
Amer., oraz opłatek. Członkowie 
proszeni są o przybycie, a goście 
mile są widziani. — J. Smołucha, 
sekretarz.

Join
THE 

march 
OF 

dimes 

przybycie na to posiedzenie i 
wzięcie biletów kto nie ma na na­
szą instalację. Bilety na kolację 
$1.50. — Konstanty Gruchot, pre­
zes; Julian Tabisz, przew. imprezy.

Szkółka Sobotnia
Wydział Kongresu Polonii na 

stan Illinois prowadzi szkółkę ję­
zyka polskiego w soboty od godzi­
ny 10 do 1. Szkółka jest prowadzo­
na w sali Rainbow Garden, przy 
1425 W 51sza ul. Nauczycielem jest 
p. Zygmunt Wygocki. Ci wszyscy, 
którzy są zainteresowani szkółką 
języka polskiego niech swoje dzie­
ci do niej przyślą. Prosimy zwra­
cać się w tej sprawie do nauczy­
ciela, który udzieli informacji.

Instalacja z Kolacją
Oddział im. Ignacego Paderew­

skiego, No. 63 Ligi Morskiej u- 
rządza instalację swojego nowe­
go zarządu w niedzielę, 19-go 
stycznia, w sali Vicks, 1824 W. 
46ta ul. Początek o godz. 5ej po 
południu. Członkowie i członkinie 
Oddziału Paderewskiego są pro­
szeni o przybycie na instalację. 
Wstęp wraz z kolacją $1.50. Ko­
mitet instalacji uprasza wszyst­
kich ligowców i ligowczynie, a 
także naszych przyjaciół i zna­
jomych o liczne przybycie. — Ju­
lia Borkowska, prezeska; Anna 
Prusak, sekr.

Zabawa Towarzyska Na Organy 
Do Parafii Osielec.

Celem naszego Klubu Parafii 
Osielec jest zdobycie potrzebnych 
funduszów na zakupienie organów 
do kościoła w Osielcu. W tej in­
tencji organizowany jest nasz 
klub. Drugim celem to periodycz­
ne wspólne spotkanie się na parę 
godzin, by móc porozmawiać o na­
szych ulubionych stronach.

Chcąc zdobyć nieco funduszów 
organizujący się Klub Parafii 
Osielec urządza zabawę towarzy­
ską w niedzielę 9 lutego w sali J. 
i J. Lubaszka, pnr. 5317 So. Ash­
land Ave. Początek o godz. 2:30 
po poł. Cały dochód z tej zabawy 
jest przeznaczony na zakupienie 
organów do kościoła Osielec.

Bilety są donacją $1.00. Każda 
osoba jest proszona o podanie 
swego imienia i nazwiska, aby póź­
niej można było zestawić listę 
ofiarodawców i wysłać do parafii 
Osielec, aby tam wiedzieli, kto 
przyczynił się na ten szlachetny 
cel, za co zgóry serdecznie dzię­
kujemy składając staropolskie 
“Bóg Zapłać!”

Członkinie naszego komitetu już 
rozpoczęły swoją pracę, zbierając 
fanty i sprzedawając bilety.

Dotychczas na organy do parafii 
Osielec Klub okr. Maków Podha­
lański ofiarował $25.00; po $5.00 
ofiarowali J. i M. Binkowski, An­
na Milek, Helena Drabik i $5.00 
otrzymano pocztą z podpisem: 
From Friend. Za donacje serdecz­
nie dziękujemy. — Mieczysław A. 
Binkowski, organizator. 

Gwiazdka Dla Dzieci 
i Instalacja u Kadetów

Tow. Kadetów Tad. Kościuszki 
Gr. 1689 ZNP na ostatnim posie­
dzeniu odbytym 15go grudnia u- 
chwaliło jednogłośnie urządzić 
gwiazdkę dla wydziału małolet­
nich przy Grupie 1689 ZNP oraz 
mieć instalację dla wszystkich 
członków i członkinie w Towa­
rzystwie na rocznym posiedzeniu 
19go stycznia.

Tow. Kadetów posiada dość du­
ży wydział małoletnich przy Gr. 
1689 ZNP w liczbie 196 członków 
małoletnich. To też na przedrocz- 
nym posiedzeniu wzięto sprawę 
pod rozwagę, ażeby wydział ma­
łoletnich mógł się dobrze rozwi­
jać i egzystować potrzeba coś u- 
czynić, ażeby dać zachętę dziatwie 
do zapisywania się do Towarzy­
stwa. A więc Tow. uchwaliło za­
kupić prezenta dla dziatwy, które 
będą rozdane na tej uroczystości 
w niedzielę, 19go stycznia o godz. 
5tej po poł. w sali Kościuszko. 
Delegaci do Gminy 39 ZNP zdali 
sprawozdanie.

Delegaci do Obozu Harcerskiego 
G. Piwowarczyk, J. Kieszkowski i 
A. Piwowarczyk, zdali sprawozda­
nie, jak praca idzie w Obozie i 
potrzeba ulepszyć, przybudować, 
ażeby publika zwiedzająca obóz, 
miała lepsze wygody i wrażenia.

Po załatwieniu rutynowych 
spraw, przystąpiono do wyboru 
zarządu na rok 1958. Przewodni­
czącym wyborów był wybrany 
Stanisław Giertuga, który piasto­
wał urząd prezesa do roku 1954 
przez 14 lat kolejno. Nowy za­
rząd wybrano kolejno przez akla­
mację jak następuje:

Antoni Piwowarczyk, prezes; 
Ęddy Syć, wiceprezes; Katarzyna 
Wanat, wiceprezeska; Józef Kiesz­
kowski, sekr. fin.; Wincenty Woj- 
tanek, sekr. prot. Michał Czech, 
kasjer; Józef Laga, marszałek i 
chorąży; Irena Dulaj, Anna Gór­
ski, Franciszek Giertuga — Rada 
Gospodarcza; Grzegorz Piwowar­
czyk, Józef Stasik, Stanisław Gier­
tuga — komisja rewizyjna; Grze­
gorz Piwowarczyk, Józef Kiesz­
kowski, Antoni Piwowarczyk — 
delegaci do Obozu Harcerskiego, 
przedstawiono i wybrano 24 dele­
gatów do Gminy 39 ZNP, A więc 
przypominamy członkom i dzia­
twie, ażeby pamiętali o tej uro­
czystości 19go stycznia i przybyli 
gromadnie, gdzie będzie podana

NIE DALI SIE REWOLUCJI. — 
Dwaj mocni władcy przebogatej 
w ropę naftową republiki połu­
dniowo-amerykańskiej. Venezueli, 
mianowicie 42-letni prezydent — 
Marcos Perez Jimenez (u góry) i 
przyjaciel jego szef sztabu armii 
venezuelskiej ,gen. Romulo Fern-, 
andez, triumfują dzisiaj, albowiem 
udało się im złamać rewolucję je­
dnego z odłamów armii i utrzymać 
się przy pełnej władzy. Rewolta 
jednak wykazała, iż muszą oni obaj 
mieć się na baczności i złagodzić 
władze silnej ręki, jeśli nie życzą 
sobie, by nowa rewolta, tym ra­
zem może pomyślna dla opozycji 
— wybuchła.

przekąska i poczęstne zaraz po po­
siedzeniu. — A. Piwowarczyk# 
prezes; W. Wojtanek, sekr.

Organizuje Się 
Klub Parafii Osielec

Przed paru laty bardzo dużo na­
szych rodaków podążyło za ocean 
szukając kawałka Chleba i lepsze­
go żyżcia, pozostawiając swoich 
ojców, dzieci, znajomych i przyja­
ciół.. Nieraz dosyć łez zostało wy­
lanych zanim cośkolwiek można 
było się przyzwyczaić, żyć bez tych 
najdroższych.

Wśród tych rodaków znaleźli się 
również rodacy z parafii Osielec, 
którzy podążyli w daleki świat za 
Chlebem. W piosence góralskiej 
znajdują się piękne słowa: “I gó­
ral na góry spoziera i łzy rękawem 
ociera. Góry porzucić trzeba dla 
chleba, panie, dla chleba”. Nieraz 
echo rozlegało się po szczytach 
naszych osielskich, kojszowskich, 
wieprzowskich, bystrzańskich, łę- 
towskich gór. W wiosce Osielec 
jest kościółek, gdzie wierni co nie­
dzielę się schodzą. W tym to koś­
ciółku dużo rodaków przebywają­
cych tu w Chicago i w Stanaeh 
Zjednoczonych, otrzymało chrzest 
święty, przystąpili do pierwszej 
Komunii świętej, przyjęli Sakra­
ment Bierzmowania, a wielu z nas 
przyjęło sakrament małżeństwa. 
Tak samo w Osielcu ukończyli 
szkołę powszechną.

To też do tych parafian zwracam 
się z prośbą, aby raczyli przystą­
pić do naszego klubu, który orga­
nizuje pod nazwą Klubu Parafii 
Osielec. Wszyscy pochodzący z 
wioski Osielec, Bystra, Kojszówki, 
Wieprzca, Łętownie, lub mają ro­
dziców pochodzących z tych wio­
sek, proszerti są o przyłączenie się 
do nas. Również rodacy, którzy 
znają parafię Osielec, a chcący 
przyłączyć się do nas, mile są wi­
dziani.

Wszelkie informacje względem 
organizującego się Klubu Parafii 
Osielec, można osięgnąć w składzie 
czyszczenia ubrań J.T.M. Binkow­
ski, 5522 So. Damen Ave, lub pi- 
sząc na wyżej wymieniony adres.

Posiedzenie 18go Oddziału 
Związku Młodzieży Polskiej

Oddział 18ty Związku Młodzie­
ży Polskiej na Ziemi Washingtona 
zawiadamia, że roczne posiedzenie 
odbędzie się w środę, 8go stycznia, 
w sali Słowackiego, róg 48ej i So. 
Paulina ul., o godz. 7:30 wieczo­
rem. Obecność wszystkich człon­
ków jest wymagana, ponieważ są 
ważne sprawy do załatwienia. Od­
będzie się instalacja nowego za­
rządu na rok 195-8 jak następuje: 
prezes, Józef Jęczmionka, wice­
prezes E. Andruk, sekr. fin. E. 
Lewandowski, sekr. prot. J. W. 
Jęczmionka, Jr.; kasjer S. Tom­
czak. Po posiedzeniu odbędzie się 
“Smoker.” Jedność. — J. Jęcz­
mionka, prezes; J. W. Jęczmionka, 
sekr. prot.

Posiedzenie Tow. Promień Nadziei
Niniejszym zawiadamiamy, że 

roczne posiedzenie połączone z in­
stalacją Tow. Promień Nadziei, 
Grupa 1242 ZNP odbędzie się w 
czwartek, dnia 9g° stycznia o'7:30 
wieczorem w sali Łączkowskich, 
1245 W. 51 ulica..

Wszystkie członkinie proszone są 
o przybycie.—Pelagia Stranc, pre­
zeska; Martą Sakowska, sekr. prot.

Zabawy Przyjacielski# Na 
Korzyść Par. św. Jana Bożego

W każdy wtorek tygodnia są 
urządzane zabawy przyjacielskie 
(Social Party) na korzyść para­
fii św. Jana Bożego. Zabawy te 
urządzane są w sali parafialnej 
św. Jana Chrzciciela, 911 W. 50 
Place. Początek o godz. 8ej wie­
czorem.

Dochód z tych zabaw idzie na 
odbudowę szkoły parafialnej św 
Jana Bożego. Parafianie są pro­
szeni o popieranie tych zabaw 
przez swoje przybywanie na nie. 
Sprawa i cel jest godny popar­
cia przez całą parafię.

Odezwa
Do Wszystkich Organizacji 
Polskich w Południowo 
Zachodniej Części Chicago

Centrala Między-Organizacyjna 
w Południowo Zachodniej Dziel­
nicy Miasta Chicago, apeluje do 
wszystkich Organizacji, Zwią­
zków, Stowarzyszeń, Placówek, 
Klubów i tp. z propozycją o przy­
stąpienie do Centrali Między-Or­
ganizacyjnej koordynującej wspól­
ne wysiłki i wspólne cele.

W jedności siła, osiągnięcie 1 
rozwiązanie wszystkich proble­
mów, a szczególnie społeczno-na- 
rodowych.

Niech więc obowiązkiem każdej 
Organizacji, Stowarzyszenia, Gru­
py, Klubu i tp. będzie przystąpie­
nie do naszej Centrali, przez de­
legowanie swego przedstawicie­
la, który będzie brał udział w ze­
braniach Centrali, odbywających 
się w każdy trzeci piątek miesią-, 
ca, o godzinie 8ej wieczorem w 
sali Juliusza Słowackiego, 1700 
West 48 Street.

Symbolem przynależności bę­
dzie opłata roczna w kwocie $1 
o delegata.

Ilość delegatów poszczególnych 
komórek organizacyjnych od 1 do 
3-ch zależna będzie od hierarchii 
społeczno-organizacyjnej.

Cele Centrali Organizacyjnej, 
to: imprezy narodowe, prasa pol-

Do Delegatów 
Okr. 33-go R. P. A.

Niniejszym komunikujemy, że 
regularne posiedzenie Okr. 33-go 
R. P. A., które przypadało w uro­
czystość Nowego Roku, zostało 
przeniesione na następną środę, to 
jest 8-go stycznia. Posiedzenie od­
będzie się w sali przy 1239 No. 
Wood ul., o godz. 7:30 wieczorem. 
Prosimy wszystkich delegatów na­
leżących do tegoż Okręgu o łaska­
we przybycie. — Stanisław Kowa­
lewski, prez.; S. Marciniak, sekr.

Ba]. Tow. Pobudka
Znane i ofiarne na cele społecz­

ne Tow. “Pobudka” urządza w 
tym sezonie Bal Pączkowy w so­
botę 18 stycznia w dużej sali 
“Walsh” pnr. 1014 Noble ul. (róg 
Cortez i Milwaukee Ave.).

Zapraszamy wszystkich miłoś­
ników tańca i zabaw na ten bal, 
wierząc, że spędzą kilka godzin 
w miłej i gościnnej atmosferze ja­
ka zawsze panuje na balach tegoż 
towarzystwa. — A. Damsz, prezes­
ka.

Nowy Zarząd Klubu 
Powiatu Jasło

Klub Powiatu Jasło Nr. 44 ZKM 
miał posiedzenie roczne w nie­
dzielę, 22 grudnia o 4ej po poł. 
w sali ZKM, 1401 W. Superior ul. 
Posiedzenie otworzył Jan Michal­
ski, prezes klubu Jasło i po za­
kończeniu rutynowych spraw przy­
stąpiono do wyboru nowego za­
rządu. Na wniosek pani Radick, 
prezes Michalski przedstawił na 
przewodniczącego Władysławą Dy­
bał, a na sędziów wyborczych Ja­
na Kopeć, panią Marię Fudacz i 
panią Anielę Peskę.

Do zarządu weszli jak następu* 
je: — Aleksander Kucma, prezes; 
pani Sulimowska, wiceprezeska; 
Józef Krawczyk, wiceprezes; se­
kretarz fin. i sekretarka protokó- 
łowa zostali wybrani jednogłośnie 
przez oklaski; Stanisław Piątek,, 
kasjer; Karol Porys, marszałek; 
dyrekcja pani Maria Kucma, pani 
Helena Lewandowska; pani Ste­
fania Bliznik.

Anna Kopeć postawiła wniosek 
o zatwierdzenie wyborów, a Zyg­
munt Kotowicz poprosił o rozwią­
zanie komisji wyborczej. Prezes 
J. Michalski podziękował prze­
wodniczącemu za umiejętne prze­
prowadzenie wyborów. — Jan Mi­
chalski, prezes; Joanna Hohol, 
sekr. prot.

ska, sprawy obywatelsko-społecz- 
ne w różnych dziedzinach życia 
Polonii, jak handel, przemysł i tp., 
sprawy wychowawczo-młodzieżo- 
we, kultywowanie prastarej kul­
tury polskiej i pielęgnowanie ję­
zyka polskiego.

Licząc na duże zainteresowanie 
i poparcie, oczekujemy licznych 
zgłoszeń. — Karolina Spisak. pre­
zeska; Jan Molek, sekretarz.

Uwaga I Town of Lake !
W każdą środę, zbierane są wia­

domości z następujących miejsc: 
Z Plebanii św. Jana Bożego, z 
lokalu Braci Łączkowskich, 1425 
W. 51 sza ul., z lokalu Kościusz­
ki, 1758 W. 48-ma ul., z lokalu 
pp. Bartosik. 1516 W. 47-ma ul. 
i Columbia sali, 1700 W 48-«ną 
ulica.

W tych wyżej wymienionych 
miejscach można pozostawiać 
wiadomości z oddziałów Ligi Mor­
skiej i innych organizacji Wia­
domości te zbierane są przez p. 
Wł. Tomaszewskiego, zam. por. 
2906 Archer Ave.

Kalendarzyk 
Zabaw

Sobota, 11 Stycznia
Tow. Tysiąc Walecznych, Gr.877 

ZNP urządza doroczny bal w so­
botę 11 stycznia w salach Cong­
ress, 2047 Milwaukee Ave. Począ­
tek o godz. 8.30 wieczorem. Na 
daną zabawę komitet i zarząd za­
praszają wszystkich członków z 
rodzinami i przyjaciółmi. Do Ko­
mitetu wchodzą: Władysław Dy­
bał, przew. Włodzim. Caban, An­
toni Podraża i Władysław Kosow­
ski. Do tańca przygrywać będzie 
doskonała orkiestra. Bufet zaopa­
trzony w doskonałe napoje i sma­
czne przekąski. Komitet dokłada 
wszelkich starań, ażeby wszyst­
kich gości należycie ubawić, za­
pewniając miłą zabawę w gronie 
przyjaciół. — Antoni Krukar, pre­
zes; Wład. Dybał, przew.; Jan Mi­
chalski, sekr. prot.

Tow. Jana Chrzciciela, Gr. 1354 
Z. N. P., urządza wielki śnieżny 
bal w sobotę, 11-go stycznia, w 
sali Weteranów, 1239 N. Wood ul., 
początek o godz. 8:30 wieczorem. 
Komitet zabaw z kolegą Wład. 
Krzyszczak na czele postarał się 
o doborową orkiestrę, zaopatrzył 
bufet w najlepsze napoje i prze­
kąski, oraz ma na programie róż­
ne inne niespodziank, by gości 
ubawić. Cel godny poparcia, prze­
to prosimy wszystkich członków 
i pzłonkinie, oraz sympatyków na­
szych o liczne poparcie tej impre­
zy. — Wład. Krzyszczak, przew.; 
Antoni Górski, prezes.

Z Gminy 87 ZNP
Zabawa Stoliczkowa

Klub Nagoszyn zaprasza wszy­
stkich członków, przyjaciół, mło­
dzież, rodaków z wiosek Nagoszyn 
i Bobrowa oraz Polonię na ich “za­
bawę stoliczkową”, jaką urządza 
w niedzielę, 26 stycznia, w sali 
Falcon’s Auditorium, 1810 S. Ash­
land ave., początek o godz. 2:30 po 
południu. Dochód z tej zabawy jest 
przeznaczony na malowanie koś­
cioła w parafii Nagoszyn i klub 
zasługuje na poparcie. Bilety moż- ! 
na nabyć od członków lub p. Ma­
rii Cieśla, 2159 W. Cullerton ul. — 
Komitet Zabawy.

Posiedzenie
Kółko Dramatyczne Dzwon Wol­

ności uprasza wszystkich członków 
do wzięcia licznego udziału w 
rocznym posiedzeniu, połączonym 
z instalacją nowego zarządu, we 
wtorek 7go stycznia, 1958 r., w sali 
2059 W. 19 ul., o godz. 8ej wiecz.— 
Bron. Mikrut, prezes; Stan. Duda, 
sekr.

Gwiazdka Gminy 87 ZNP.
Zarząd Gm. 87 ZNP., podaje do 

wiadomości wszystkim grupom 
przynależnym do gminy, członkom 
i dziatwie, należącym do grup, że 
gmina urządza “Gwiazdkę” dla 
dzieci, które należą do ZNP, i do 
naszej gminy, w niedzielę, dn. 26 
stycznia, 1958 r., w sali Sokolni, 
1921 W. Cermak Rd. Czas, o któ­
rej godzinie rozpocznie się gwiazd­
ka, będzie podana później.

Rodzice, jeżeli dzieci wasze chcą 
wystąpić w programie gwiazdko­
wym ze śpiewem, deklamacją lub 
na instrumencie muzycznym, pro­
simy nadesłać ich nazwiska i ad­
resy na ręce sekretarza gminy, p. 
Stanisława Węgrzyn, 3640 W. 57th 
St., Chicago 29, III., do dnia 20go 
stycznia, 1958 roku. — Zarząd 
Gm. 87 ZNP.

SCENA Z GRY W KOSZYKÓW­
KĘ. Zdjęcie przedstawia scenę z 
gry w koszykówkę w Nowym Yor­
ku między druyżną w Kalifornii i 
uniwersytetów New Yorku. Wy­
grały “Niedźwiedzie” z Kaliforrii 
w stosunku 96-65.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Sie 
w Dzień. Związkowym

* PRACA MĘSKA
AUTO MECHANICS

Our men average $185 per week. 
Plenty of work! We need one 
mechanic for cars and one for 
trucks.

HANLON FORD
Libertyville. Ill. LI 2-4100

SALESMEN 
WANTED!

Neat appearing. Men who have 
engaging personality to sell the 
most acceptable item to intelligent 
people!

HIGH EARNINGS 
BASED ON COMM.
See Mr. MEYER 

or Mr. ESKENOSY
185 N. WABASH AVE.

Room 218.

* PRACA ŻEŃSKA
High School Grads

and
GIRLS 18-35

FOR SKOKIE 
WESTERN UNION OFFICE

Typing essential. You will be paid 
while learning. 8 hours per day. 
5 day week, — varied hours.

CALL MR. G. O RIPPEN AT
Evanston Western Union

UNiversity 4-4321

SECRETARY
General office girl in one-girl of­
fice in Oak Park. 5-day week. 
Good salary.

AEROQUIP CORP.
PHONE VILLAGE 8-4214 

Mr. Lucht

STENOGRAPHER
With variety of general office 
duties. Permanent position.

Good salary — Apply:
ZUERCHER CHEESE CO. 

1032 W. Fulton Str.
MOnroe 6-6992

LABORATORY 
TECHNICIANS 
Development and Use of 
Most Recent Techniques

REGISTERED or TRAINED 
Furthermore will provide training 

with proper aptitude
APPLY:

CHILDREN’S 
HOSPITAL

Personnel Department 
Write or Wire

Interviews: Tuesday and Thursday 
a. m. — Wednesday p. m. Other 

hours by special appointment.
CL 3-7441.

COLMBUS. OHIO.

ZGminy79ZNP
Tow. Przodownica, Gr. 871 ZNP, 

odbędzie swe posiedzenie w ponie­
działek, 6go stycznia, w sali pa­
rafialnej śś. Kazimierza, pnr. 2236 
So. Whipple ul., o godz. 7:30 wiecz. 
Ze względu na ważność tego ze­
brania członkinie są proszone O 
liczne przybycie. — Maria Kuf- 
lewska, prezeska; Maria Jabłoń­
ska, sekr. fin.

Gr. 1515 ZNP, Tow. Przyszłość, 
odbędzie swe instalacyjne posie­
dzenie w piątek, 10go stycznia, w 
sali Kurland, pnr. 2954 W. 25th 
Place, o godz. 7:30 wieczorem. Ma­
my wiele ważnych spraw do zała­
twienia, więc prosimy członków o 
punktualne przybycie. — Jan Le­
ja, prezes; Piotr Leja, sekr. prot.

Fundusz Kolegialny 
ś.p. Ks. Sztuczki 
Powoli Rośnie

Tow. Pomocy Naukowej osta­
tnio otrzymało następujące datki 
na Fundusz Kolegialny ś.p. Ks. 
Kazimierza Sztuczki, CSC:

$150 złożyło Tow. Pomocy Na­
ukowej; $10 Am. Spring Wire 
Specialty Co.; na bankiecie 45- 
letniej rocznicy Tow. Pomocy Na­
ukowej dobrowolne datki: $25 — 
dr. Mieczysław W. Kamiński: $15 
— pewien lekarz, alumn Wyższej 
Szkoły śtć. Trójcy; $10 — Kazi­
mierz Griglik, Walenty P. Kaszu­
ba, Janina Pałczyńska, pp. Woj­
ciech i Aniela Danisch; po $5 — 
dr. P. J. Orzyński, Józef F. Foszcz. 
sędzia Fr. H. Bicek, pani Edwar­
dowa Shaw, Grupa 170 ZNP, Hen­
ryk J. Birch, Tow. Im. Marii, Wik­
toria Kolman, Edward Słowik, 
Roman Kosiński Jr., pp. C. Swia- 
der, pp. Janostwo Kula;

Po $3 — Dorota Danisch, Karo­
lina Zelek, Stella Zjawińska; po 
$2 — Roman Tabisz, Maria Strau- 
be, C. Martinaitis, Zofia Kochan, 
Zofia August, Helena Graiewska, 
A. Wiermiańska i ty N.; po $1 — 
Łucja Manko, Maria Myśliwiec, 
Władysław Kozlik, Monika Kolcz,
M. Jendryczka, Rozalia Kopacz, 
Józef Synomanis, Stella Wilke, 
Maria Fuhl, Agnieszka Słomińska, 
Franciszka Wllkaus, Józsf Da­
nisch, K. Strzelecka, Joanna Gra- 
ban, K. Kosieniak, Agnieszka Na­
wrocka, Klara Ozga, W. Kubista, 
F. Wolf, Anna Synomanis i N. N.; 
po 50 c. — Antonina Wenglarz i
N. N.; razem $347; poprzednio ze­
brano 5,109; razem $5,456.

Kto następny?
— Wojciech J. Danisch, prezes; 

Wiktoria Kolman, sekr. prot.

★ PRACA ŻEŃSKA ★ DOMY Z INTERESEM
TELETYPE OPERATOR

Prefer girl with experience. Will 
consider training speedy typist for 
tips position. New modern data 
processing office, newly designed 
and furnished in Des Plaines, of­
fering ideal working conditions in 
pleasant surroundings, away from 
the congested loop area.

Contact Mr. Belfield 
for appointment 

PILLSBURY MILLS INC.
Financial 6-0800

Operatorek Szycia 
Na Maszynach 

Doświadczonych 
lub Niedoświadczonych 

ir Dobre początkowe stawki
★ Wysokie zachęcające stawki 

za pracę od sztuki
★ Po polsku mówiące 

instruktorki
C. D. OSBORN 

GLOVE CO. 
2201 W. Wabansia

★ INTERESY_ _ _ _ _ _ _ _ _
GROSERNIA — Mięsa i mrożona 
żywność. Dobry interes. Mieści 
się w okolicy Milwaukee Ave. i 
Armitage. 4 pokojowe mieszkanie 
w tyle. Znakomita okazja dla 
polskiego małżeństwa. Umiarko­
wany czynsz. Dobry lease. Skład 
dobrze wyposażony. Kobieta sa­
ma nie może prowadzić. — Te­
lefonować do właścicielki: BE1- 
mont 5-7340.

Uwaga! 
BAR

1843 W. CHICAGO AVE.
$4.000 wpłaty. 1 piętrowy budy­
nek nowoczesny skład z frontu, 
przemysłowy i lekka wytwórnia, 
około 1,800 stóp kwadratowych, 
konkretowa podłoga, natychmiast 
do objęcia. Dickens 2-6777.
PRZEZ WŁAŚCICIELA, 2 bu- 
dynki i interes, Grosemia—skład 
mięsa z 6 pokojowym mieszka­
niem w tyle. Pełny bezment z 
kontrolą zalewu. Automatyczne 
olejowe ogrzewanie. Garaż na 2 
auta. Drewniany cottage w tyle 
parceli z 4 pokojowym mieszka­
niem w bezmencie, 6 pokoi na 
górze. Wolna przyległa parcela. 
5557 So. Kostner. Portsmouth 7- 
7091.

★ DOMY
2241 W. McLEAN. 4 mieszkanio­
wy, murowany, mieszkanie wła­
ściciela. gorącą wodą ogrzewany, 
garaż na 2 auta, ładny, czysty bu­
dynek. $23.950. HUmboldt 9-4510.
3750 W. DIVERSEY, natychmiast 
do objęcia. 3x4, space ogrzewanie, 
drewniany sided, w dobrym stanie, 
obejrzenie tylko za umówieniem 
się. SPaulding 2-3437.
BERWYN, murowany, narożniko­
wy bungalow, 5 pokojowy, okolica 
25 i Grove. Gazowe ogrzewanie, 
murowany garaż. Taniość $20,900. 
Svoboda, 6013 Cermak. Bishop 2- 
2162.

*Domy Poza Chicago
WESTCHESTER

Nowe z 3 sypialniami murowane domy, 
luksusowe urządzenia, opłacone udo­
skonalenia, 2 bloki na wschód od 
Mannheim Road. 2 bloki na południe 
od Congress Highway. Model: 811 
Cromwell.

BROADVIEW REALTY
Fillmore 3-5906

★ KONTRAKTORZY
Nowoczesna jadalnia i kawiarnia 
z mieszkaniem. Budynek i wypo­
sażenie 3 letnie. Przy hiwy 45, 
przy wejściu do okolicy wielkich 
polowań i rybołówstwa w Wis­
consin.
Nie zapisana u żadnego brokera, 
bez komisowego do płacenia. — 
Łatwe finansowanie. Skontaktuj­
cie się z właścicielem.

A. E. ZIEGLER
Marion, Wis.

SKŁAD MIĘSA, sprzedaje właś­
ciciel, blisko kościoła Dobrego 
Pasterza, nowe nowoczesne u- 
rządzenia, dobrze wyrobiony in­
teres, 2 pokoje w tyle, sprzedaję 
z powodu innych interesów, u- 
miarkowanie, Telefonować Bi­
shop 7-3036 po 6 wieczorem NA- 
tional 2-5144.

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie | spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy I fngujemy.

RYNNY zakładamy inb stare 
naprawiamy, malujemy na se- 
wnątra. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana 1 aseku­
rowana. Otwarte codziennie 
wieczorami, nocami i w nledz.

LAwndale 1-6047

★ TELEWIZJA
$1.00 ZNIŻKI

LINOLEUM store— Fine stock of 
everything; retiring from busi­
ness. Very reas. Will consider 
property in Phoenix, Ariz. HUm­
boldt 6-6506; ARmitage 6-1194.

HOUSEWIVES
Many Chicagoland women are 
now earning hundreds of dollars 
in their spare time in their own 
home. If you have 2 to 3 hours 
a ,jday to do this work and are 
interested in extra money call 
Miss Lee, 1-5 P. M. Monday 
through Friday at

BRunswick 8-5600

CORNER PROPERTY 
FOR RENT

Central location, no competition, 
space 25x60. Adaptable to any bu­
siness enterprise. Good location tor 
drug store.

Phone KEdzie 3-7770

* DO WYNAJĘCIA
2 POKOJE umeblowane do wyna­
jęcia dla mężczyzny. 848 N. Marsh­
field. •

w AUTA
CHEVROLET ’52 

Custom DeLuxe
Lśniący, “jet black” z białym) opona­
mi, oryginalne wnętrze, radio, ogrze­
wacz, wyposażony na zimę.

SPaulding 2-2000 
Pytać o Mr. Kaczmarczyk 

$5.00 WPŁATY —CENA $265 
$3.00 TYGODNIOWO

Bez manipulacyjnych dopłat. Darmo 
1958 licencja.

ALL SEARS MOTORS
808 N. Western 

100% gwarancja zadowolenia.

CADILLAC ’52—60 SPECIAL 
Piękny, “forest green”, wszystkie wy­
posażenia automatyczne. Radio, ogrze­
wacz, białe opony. Przygotowany na 
zimę.

SPaulding 2-2000
Pytać o Mr. Kaczmarczyk

$5.00 WPŁATY — $7.00 TYGOD 
Darmo—ubezpieczenie na 1 rok—Darmo 
Bez manipulacyjnych dopłat. Darmo 
1958 licencja.

ALL SEARS MOTORS
808 N. Western 

100% gwarancja zadowolenia.

* MEBLE
TYLKO DZISIAJ

Meble do 2 pokoi _____............_......8 D
Meble do 3 pokoi ..... ...... . .........._...$ 91
Meble do 4 pokoi .............. _....„.... $121
Łącznie z piecem, lodówką, telewizją. 
2 kompletami do sypialni, kompletem 
do parloru i do kuchni.

SIO wpłaty—$1.25 tygodniowo
Polski Skład — Hail Furniture Co

1379 MILWAUKEE

★ DO WYNAJĘCIA
2 CZTERO pokojowe mieszkania 
do wynajęcia, nieogrzewane, nic- 
umeblowane: 2159 W. Huron.
DO WYNAJĘCIA pięć pokoi. Du­
że sypialnie, kuchnia kafelkowa 
łazienka. Logan Square - Troy. 
Tel. BElmont 5-5246 po 4 popoł.

4 ODNOWIONE pokoje, 2 sy­
pialnie, nowa kąpielnia, ciepła 
woda. 2217 W. Chicago Ave., Te­
lefon BRunswick 8-8488.

NOWOCZESNE 1% i 2% nieuine- 
blowane mieszkania, prywatna ta- ( 
felkowa łazienka. dostarczamy | 
pieca, lodówki, ogrzewania. W cen­
trum zakupów, autobus i L komu­
nikacja. 1555 N. Milwaukee Ave.. 
Telefon DI 2-6777.

BILL KONICKI. T.V. 
obsługa $3.00. Robota gwaranło- 
wana na 1 rok. 2511 S. Pulaski Rd,

LAwndale 2-0992

* KSIĄŻKI

Bóg Moją 
Miłością

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
PIĘKNA OPRAWA 
ZŁOCONE BRZEGI
W płóciennej oprawie

Cena $2.50
Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można: -

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue
Chicago 22, Illinois
(Na C. O. D książek 

nie wvgvlamv)

Czy Starasz Się 
o Obywatelstwo? 

To Kup 
KALENDARZ

ZWIĄZKOWY
Na 1958 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 

Egzaminu Obywatelskiego 
(str. 225 i następne)

Cena St-50
Już jest do nabycia

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois
(Na COD nie wysyłamy)

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad L000 

snów!
oraz

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
M1CHALDY 

Królowej ze Saby
czyli 

SYB1LLA 
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORV i innych 
$1.25Cena 

Wraz z Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 Milwaukee Ave. . 
Chicago 22. 111. 

NA C. O. D.
CSTA2FK NIE WYSYŁA Ml .
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Głośna Sprawa o 75,000 Doi. Spadek 
Po Józefie Różańskim Wznowiona
Prokurator Adamowski Wzywa Przed Sąd 

Pogrzebowego, Lucanię
Głośna i sensacyjna sprawa 

defraudacji w 75,000 dolaro­
wym spadku po Franciszku 
Różańskim, w której oskar­
żeni zostali dwaj działacze po­
lityczni w Chicago (admini­
strator spadkowy Charles J. 
Fleck i Joseph Lucania—po­
grzebowy spod nr. 409 West 
North ave., którzy także pia­
stują urząd republikańskiego 
komitymana w swej wardzie) 
wznowiona została dzisiaj 
przed sędzią Grover’em C. 
Niemeyer’em w sądzie kry­
minalnym.

Adwokaci—George Crane i 
Bernard B. Brody, broniący 
oskarżon.rch oraz Aby Blatt- 
berg, reprezentujący proku­
ratora stanowego, Adamow- 
skiego. który dąży do ukara­
nia winnych—ogłosili przed 
paru dniami, że są gotowi do 
rozprawy.
O Co Chodzi?

Skandaliczna sprawa ta za­
częła się, gdy wyszło na jaw, 
że majątek wartości $75,000, 
pozostawiony przez zmarłego 
Józefa Różańskiego, został po­
dejrzanie dysponowany przez 
ówczesnego admin istratora 
spadkowego, Charlesa Flecka, 
tak iż część tego majątku zo­
stała rozgrabiona w łączności 
z pogrzebem zmarłego, a część 
przyznana niejakiej Mrs. He­
len Compell, lat 55, zamiesz­
kałej we Florydzie, która zo­
stała przedstawiona, jako cór­
ka Różańskiego.

Później jednak znaleźli się 
inni spadkobiercy, którzy za­
kwestionowali dyspozycję tę 
Flecka, co zmusiło prokurato­
rię do śledztwa w tej sprawie 
i oskarżenia Flecka oraz Lu- 
canii.
Ficek Już Uniewinniony

Fleck został uniewinniony 
przez sędziego Henry W. Die- 
ringera, za co prokurator sta-*" 
nowy Adamowski ostro wyrok 
i sposób rozprawy skrytyko­
wał, co później spowodowało, 
iż chicagoskie stowarzyszenie 
adwokackie zajęło się tą spra­
wą, bowiem rzucała ona po­
dejrzenie na całą adwokacką 
profesję w mieście.
Czy Mrs. Compell 
Jest Córką Różańskiego?

Sprawa ta jeszcze bardziej 
powikłała się, gdy podniesio­
ne zostały pytania—czy Mrs. 
Compell, która otrzymała lwią 
część spadku,—jest w ogóle 
córką Różańskiego.

W międzyczasie w Polsce 
miała znaleźć się siostra Ró­
żańskiego i ta poczęła docho­
dzić spadku przez ambasadę 
polską w Washingtonie i przez 
zaangażowanych specjalnie do 
tego adwokatów.

Wszyskie te oskarżenia i 
zarzuty zostaną prawdopodob­
nie wznowione i ożywione w 
czasie zaczynającej się nano- 
wo dzisiaj rozprawy Różań­
skiego.

Mrs. Compell ma być spro­
wadzona z Florydy w odpo­
wiednim czasie.

Głos Za Oddaniem Nauczycielom
Więcej Prawa w Sprawach Nauki
Winni Oni Mieć Kontrolę Nad Przygotowa­

niem Kadr Nauczycielskich
Nauczyciele winni mieć 

więcej do powiedzenia w 
sprawie programu nauki 
szkołach i wolniejszą rękę w 
kontroli nad przygotowaniem 
kadr nauczycielskich.

Tak twierdzi Herrick S. 
Roth, wiceprezes Amerykań­
skiej Federacji Nauczycieli 
(AFL-CIO), a zarazem sena­
tor stanowy w Colorado, w 
przemówieniu na dorocznej 
zimowej sesji egzekutywy 
Federacji.

“Nauczyciele z odpowied­
nim doświadczeniem winni 
zasiadać, w’ radach szkol­
nych oraz w komitetach do­
radczych układających pro­
gramy szkolne.

- -

“Nauczanie jest jednym z 
tych zajęć zawodowych, w 
których nauczyciele nie mają 
wpływu na wymagania ani 
sposób przygotowania kan­
dydatów do zawodu nauczy­
cielskiego.”

Roth domaga się także, 
by ustanowiono większą li­
czbę stypendiów stanowych 
umożliwiających kształcenie 
się studentom nie mającym 
własnych środków material­
nych na ten cel.

Roth twierdzi, że nauczy­
ciele powinni otrzymywać — 
$8,000 rocznie za 12 miesię­
cy pracy, co zachęciłoby wy­
kwalifikowane jednostki do 
wykonywania tego zawodu.

Szofer Taksówki Srodze Zemścił Się 
Na Rabusiach, Którzy Go Zatrzymali
Oddał Ich w Ręce Policji Przez Wywołanie 

Zderzenia z Patrolką Policyjną
Dwóch rabusiów zatrzyma­

ło szofera takśówki naprze­
ciw tawerny przy 7515 Cot­
tage Grove i pod groźbą re­
wolweru kazało się wieźć w 
kierunku wschodnim na ulicę 
73-cią. Szoferem tym był 
Iwan Wright, pnr. 6719 Eber­
hart ave. W czasie jazdy, gdy 
jeden z bandytów trzymał 
stale rewolwer wymierzony 
w bok szofera, to drugi prze­
szukał ręką jego kieszenie i 
zabrał mu kwotę 25 dolarów.

Ale szofer Wright zemścił 
się srodze na rabusiach.

Mianowicie przy skrzyżo­
waniu ulic Dorchester i 73ciej 
szofer naumyślnie najechał 
bokiem na patrolkę policyj­
ną, powodując otarcie się 
obu samochodów, wskutek 
czego tak taksówka, jak i 
patrolka stanęły. Wtedy szo­
fer oddał bandytów w ręce 
policji.

Kwota 25 dolarów znala­
zła się z powrotem w kiesze­
ni szofera, a rewolwer zabra­
ła bandytom policja.

Rabusiami okazali się Jo­
seph Hopkins, lat 24, pnr. 
6934 Clyde ave. i Donald Pe­
ters, lat 25, pnr. 700 West 
119-ta ul.

Bandyci przyznali >się do 
zrabowania także około $300 
z kasy tawerny przy 7515 
Cottage Grove.

Ale na tym sprawa eię nie 
skończyła. Szofer Wright 
został formalnie aresztowa­
ny za uszkodzenie mienia 
miejskiego, a mianowicie sa- 
mochodu-patrolki, ale zaraz 
puszczony na wolność za kau­
cją w kwocie $25, które od­
zyskał od rabusiów.

Musi on stanąć w sądzie 
w dniu ligo lutego, jakkol­
wiek jego sprawa będzie tylko 
“formalnością”, jak zapew­
niał detektyw William Don- 
nelan, w którego ręce Wright 
oddał dwóch rabusiów.—

CZYŚ ZAPISAŁ
PRZYNAJMNIEJ JEDNEGO 

NOWEGO CZŁONKA DO ZNP?

Liczba Wypadków 
w Święta Wyniosła 
345 Dziennie

Liczba wypadków samocho­
dowych dziennie podczas trzy­
dniowych świąt Bożego Na­
rodzenia zeszłego roku wyno­
siła 345, jak to podał oddział 
policji ruchu kołowego. Jest 
to o 22 procent mniej, niż 
przeciętna dziennie w liczbie 
441 w ciągu pięciodniowego 
dnia świąt w roku 1956.

Z 78 ulic w mieście z naj­
wyższą liczbą wypadków, 73 
procent miało mniej wypad­
ków w ostatnich świętach Bo­
żego Narodzenia niż w roku 
zaprzeszłym; 6 procent miało 
tą samą liczbę wypadków, a 
21 procent większą przez 
dzień.

Ike Poważnie 
Zaniepokoił 
Republikanów
Skreślił Wizytę 
w Chicago;
Obiad Zagrożony
Prezydent Eisenhower po­

ważnie zaniepokoił lokalnych 
liderów republikańskich, gdy 
niespodziewanie skreślił swą 
wizytę w Chicago, zapowiada­
ną na dzień 20-go stycznia, z 
której to okazji miał odbyć się 
tu wielki obiad w Interna­
tional Amphitheatre, przy 
współudziale około 6,000 osób, 
z opłatą po $100 od talerza.

Liderzy republikańscy pla­
nowali ów obiad w ramach 
kampanii zbierania funduszów 
na akcję polityczną i otrzyma­
li już zamówienia na sumę 
przeszło 200 tysięcy dolarów.

Podobne obiady organizowa­
ne są na 20-go stycznia w 43 
miastach, w 27 stanach kraju.

W Chicago istnieje obawa, 
że odmowa Eisenhowera osła­
bi sprzedaż biletów i zniweczy 
zamiary liderów republikań­
skich, którzy spodziewali się 
zębrać tym sposobem około pół 
miliona dolarów.

Na razie nie wiadomo kogo 
Pan Prezydent wyznaczy na 
zastępcę swego w Chicago.

Prezes republikańskiego ko­
mitetu powiatowego, Edward 
F. Moore, oświadczył, że byłby 
wielce zadowolony, gdyby 
Eisenhower zdecydował się 
przysłać tu na mówcę wice­
prezydenta, Nixona.

: H A.
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AMERYKANIE TEŻ potrafią wy­
strzelić rakietę dalekodystanso <, 
jak to widać na powyższej foto­
grafii dokonanej w Fort Churchill, 
w Kanadzie. Wypuszczono tam ra­
kietę złożoną z dziewięciu części, 
na wysokość 60 mil, celem prze­
prowadzenia odpowiednich badań 
atmosferycznych. Eksperymentu 
dokonali inżynierowie naukowcy 
armii amerykańskiej, z laborato­
riów Fort Monmouth, N. J.

9
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STRACH I ŻAL. — Ilustracja powyższa przedstawia niezwykłą 
scenę wprowadzania holenderskiego obywatela na statek floty 
angielskiej, w jednym z portów Indonezji. Wszyscy Holendrzy 
muszą wynieść się z Indonezji, która do czasu drugiej wojny świa­
towej była kolonią Holandii na Pacyfiku. Z twarzy 75-letniego 
starca, który większość życia przeżył w Indonezji i który zostawić 
musiał tam teraz wszystko, wyczytać można coś w rodzaju stra­
chu i żalu. Strach przed buntującymi się tybulcaml i żal po utracie 
domu i majątku.

Matka i Syn Znalezieni Bez Życia 
w 10-Pokojowym Swym Domu

Żyli Wyłącznie Na Winie
Znaleziono matkę, lat 82 i 

jej syna, lat 45, oboje literal­
nie żyjących prawie wyłącz­
nie na winie, bez życia, zmar­
łych j głodu i z zimna w 10- 
pokojowym walącym się domu 
przy 7232 S. Vernon.

Między kupą gazet i pu­
stych butelek z wina znajdo­
wała się książeczka bankowa, 
na której było zdeponowa­
nych $4,000, oraz leżały bondy 
rządowe w sumie $250. W lo­
dówce były jajka i makaron.

Panią Evę Sawyer i Carla 
Clemens, jej syna z pierwsze­
go małżeństwa, znaleziono 
wczoraj. Ciało syna, częścio­
wo ubranego, leżało pod umy­
walką w' kuchni, a ciało matki 
w pełnym ubraniu znaleziono 
w progu do sypialni.

Brat pani Sawyer, Ray­
mond Rickman, powiedział,

że odnalazł trupy, gdy przy­
szedł do domu siostry z wizy­
tą. Powiedział policji, że tak 
był przejęty straszłym wido­
kiem, że odjechał zaraz do 
swego domu i tam przemyślał 
wszystko zanim dał znać na 
policję.

Powiedział policji, że sio­
stra i jej syn byli amatorami 
wina i żyli faktycznie tylko na 
winie. Ostatni raz widział 
siostrę żywą tydzień temu w 
sobotę. Powiedziała mu wów­
czas, że nie jadła przez cztery 
dni. Przed odejściem, mówił 
Rickman, zamknął kurki od 
pieca gazowego, które jedynie 
ogrzewały duży dom.

Depuotwany k o r o n e r a 
George Bitterman oświadczył, 
że wychudzone ciała matki i 
syna wskazują na to, że oboje 
zmarli z głodu i z zimna.

Humphrey Ujawnia Czemu Stevenson 
Odrzucił Posadę Doradcy Prezydenta 
Rady Jego Zostały Odrzucone Przez Dullesa, 

Mówi Senator z Minnesoty
Nareszcie wychodzi na jaw, 

dlaczego Adlai tevenson, były 
gubernator stanu Illinois i 
dwukrotny kandydat partii 
demokratycznej na prezyden­
ta nie pojechał z prezydentem 
Eisenhowerem oraz sekreta­
rzem staną,, Dullesem, do Pa­
ryża na konferencję narodów 
Paktu Atlantyckiego — jako 
doradca.

Stało się to dlatego, ponie­
waż departament stanu, a 
właściwie czołowy kierownik 
tegoż departamentu, sekretarz 
stanu John Foster Dulles, od­
rzucił rady Stevensona.

Rewelacje powyższe zrobił 
sen. H. Humphrey, dem. z 
Minn., wczoraj wieczorem w 
Chicago, podczas politycznego 
obiadu “Winter Whirl”, urzą­
dzonego pod egidą organizacji 
znanej jako Illinois Women’s 
Democratic Clubs, w wielkiej 
sali hotelu Conrad Hilton.
Humphrey Chłoszcze Dullesa

Humphrey przy tej okazji 
schłostał Dullesa jako czło­
wieka, który “zdaje się nie ma 
pojęcia o tym co się w ogóle 
na świecie dzieje” i który po­
winien być usunięty ze sta­
nowiska sekretarza stanu, by 
wstrzymać prąd opadania Sta­
nów Zjednoczonych do pozy­
cji drugorzędnego państwa na 
świecie”.

“Jeśli Prezydent nie usunie 

ze swego gabinetu ludzi, któ­
rzy zdaje się nie wiedzą w o- 
góle co dzieje się na świecie, 
to znajdziemy się jeszcze bar­
dziej w tyle poza Rosją...” — 
dowodził Humphrey.
Ukrywanie Prawdy 
O Niebezpieczeństwie

Piętnując wobec 1,000 gości 
na bankiecie rządy republi­
kańskie w Washingtonie i 
podkreślając niebezpieczeń­
stwo wynikające z rosyjskich 
osiągnięć w dziedzinie broni 
rakietowej — Humphrey o- 
skarżał administrację o “u- 
krywanie faktów przed naro­
dem” i oskarżał departament 
stanu o “artretyzm intelektu- 
alizmu”.

Zmarł Od Ran 
w Wypadku 
Samochodowym

Jacob Prusz, lat 62, 3036 
Gresham ave., zmarł w szpi­
talu Illinois Masonie z ran, 
jakie otrzymał, gdy uderzył 
go samochód dnia 29 grudnia 
przy Wellington i Ashland. 
Był on foremanem dla Prog­
ress Duster Co., 1110 S. Cali­
fornia ave.

Kierowca Carl Bloomfield, 
lat 34, 857 Eastwood ave., 
sprzedawca, jest pod oskarże­
niem nieostrożnej jazdy.

Walka z Doktryną Komunizmu
Dochodzi Do Punktu Kulminacyjnego

Poseł Judd Wróży Rozpadnięcie Się Bloku 
Komunistycznego Od Środka

Gość Postrzelony 
w Tawernie

George P. Peck, lat 41, 
2114 S. 47-ma ave., Cicero, 
postrzelony został w lewe ra­
mię w tawernie przy 1214 N. 
Clark ul.

Policja doniosła, że pani 
Catherine Francis, lat 24, 550 
Surf ul., zatrudniona w ta­
wernie, złożyła ustne zezna­
nie, że strzeliła do gościa, gdy 
ten zaczął niszczyć urządzenie 
w tawernie, ale potem odmó­
wiła podpisania pisemnego 
oświadczenia na stacji poli­
cyjnej przy Hudson ave. Za­
trzymano ją na stacji dla dal­
szych badań.

Peck zbiegł po strzelaninie, 
ale ujęto go, gdy ukrywał się 
pod tylną werandą przy 111 
West Goethe ul. Zabrano go 
rannego do szpitala Henrotin.

Podwyżki Pensji 
Nauczycielom 
Krytykowane

Stockwell Mówi, 
Że Budżet Szkolny 
Jest Za Wysoki
Przedstawiciel cywilnej or­

ganizacji podatników, zwal­
czających nadmierne wydatki 
rządów lokalnych i wynikają­
ce stąd wysokie podatki, za­
atakował ostro niektóre pod­
wyżki zarobków przyznane 
onegdaj przez radę szkolną na­
uczycielom na terenie Chicago 
oraz inżynierom, stróżom, in­
nym pracownikom zatrudnio­
nym przy utrzymaniu budyn­
ków szkolnych.

Powiedział on, między inny­
mi, że pensje nauczycieli, któ­
rym przyznano w ostatnich 
czasach $250 podwyżki rocz­
nie, są — w porównaniu z in­
nymi miastami — wystarcza­
jące i że zbyteczną rzeczą było 
uchwalać dodatkowe 10 dola­
rów miesięcznie podwyżki, jak 
to uczyniła rada szkolna w ze­
szłym tygodnip.

Dalej, mówił Stockwell — 
inżynierowie i kustosze szkół 
w Chicago mają obecnie za­
robki wyższe od zarobków w 
jakimkolwiek innym mieście 
w kraju.

Stockw-ell krytykował także 
ostro nowy, rekordowy budżet 
szkolny uchwalony przez ra­
dę szkolną na rok przyszły w 
sumie 232 milionów dolarów, 
twierdząc stanowczo, iż budżet 
ten mógłby znacznie być zre­
dukowany.

Z Gminy 2-ej ZNP
Roczne posiedzenie Gminy 2 

ZNP odbędzie się w środę, dnia 
8go stycznia, o godz. 8ej wiecz. 
punktualnie w sali K. Pułaskiego, 
1711 S. Ashland ave. Uprasza się 
delegatki i delegatów o liczne, i 
niezawodne przybycie, bowiem na 
tym zebraniu odbędą się wybory 
nowej administracji na rok 1958. 
— Michał Mokrzycki, prezes; He­
lena M. Paul, sekr.

PRZYWŁASZCZYŁ 104,000 dola­
rów.—Albert J. Schwenkar. lat 61, 
przez 20 lat czerpał tajemnie 
z funduszów banku First National 
Bank of Oradei, N. J., w która m 
zatrudniony był jako sekretarz- 
kasjer, nim wykryto jego oszustwo. 
Znajduje się on obecnie pod kau­
cja 5,000 dolarów, oczekując sądo­
wej rozprawy z prokuratorem.

Walka z komunizmem zbli­
ża się do decydującego napię­
cia, albowiem czerwony sys­
tem rządu znajduje się coraz 
bardziej w niebezpieczeństwie 
rozpadnięcia się od wewnątrz 
— powiedział tu wczoraj wie­
czorem do członków Chicago 
Sunday Evening Club, kon- 
gresman Watler H. Judd, re­
publikanin z Minnesoty.

Chociaż komunizm zyskuje 
na sile na środkowym wscho­
dzie oraz w Afryce i w połu­
dniowej Azji, to jednak traci 
on siłę w krajach okupowa­
nych, ponieważ narody tych 
krajów buntują się, żądając 
więcej wojności i swobód, mó­
wił Judd.
Wszystko, Albo Nic

“Komuniści wierzą, iż mu­
szą stanowczo opanować swą 
doktryną cały-świat, włącznie 
ze Stanami Zjednoczonymi, 
albo stracą cały świat, łącznie 
z Rosją sowiecką” — powie­
dział Judd przedstawicielom 
prasy.

Wszystko zależy od tego, 
jak świat chrześcijański zro- 

który już raz w serii swych 
wybryków przejechał samo­
chodem swą 75-letnią babkę, 
znalazł się teraz wr areszcie 
policji w Evanston za włama­
nie do jednej z miejscowych 
agencji samochodowych.

Tym młodzieńcem jest 18- 
letni Thomas Bangs, pnr. 1030 
Sheridan Rd., Evanston. Zo­
stał on ujęty przez policję w 
sobotę w nocy, na polach po­
krytych śniegiem.

Policja goniła go pieszo po 
polach przeszło milę. W cza­
sie tej pogoni policja często 
musiała badać ślady butów 
na śniegu i dopiero gonić za 
śladami, bo Bangs kżył się i 
wymykał policji.

Policja złapała go na go­
rącym uczynku. Mianowicie 
policjant Howard Bitterman 
zauważył wieczorem około 
godziny 10-tej wybite okno z 
tyłu budynku sprzedaży sa­
mochodów przy 52 S. Mil­
waukee ave., w Wheeling. 
Zawezwał on przez radio po­
mocy. Zaraz nadjechał po­
licjant Ray Reiter, który sta­
nął przed frontem budynku, 
po cyzm zaświecił latarką 
elektryczną do wnętrzna hali 
z samochodami, gdzie zauwa­
żył cień mężczyzny skradają­
cego się do bocznych drzwi. 
Reiter pobiegł zaraz do tych 
bocznych drzwi i zauważył, że 
mężczyzna już przez te drzwi 
zdołał uciec.

Reiter pobiegł za nim przez 
śnieg 18 cali wysoki. Rozpo­
częła się pogoń, w czasie któ-

Agent Zakupów 
Odebrał Sobie Zycie

Znaleziono Waltera Paxton, 
lat 39, dystrybutora dla skła­
du z ubraniami, bez życia w 
jego aucie w garażu jego do­
mu przy 3257 Lowell ave., 
Skokie. Policja orzekła, że 
zmarł on na skutek zadusze­
nia się od gazu ze spalającej 
się gazoliny.

Notatka, znaleziona przez 
jego żonę, wraz z portfelem 
i zegarkiem, przekazana zo­
stała policji. W notatce Pax­
ton donosił, że cierpiał na roz­
strój nerwowy z powodu zbyt 
wielkiej kompetencji w byz- 
nesie. Pracował on dla Ab­
rams Department Store, 3131 
Lincoln ave. 

zumie swą rolę i jak ją odegra 
w przyszłości.
Nie Chodzi o Maszyny 
Lecz o Ludzi

Judd dowodził, że w walc® 
tej nie chodzi o maszyny lub 
pociski rakietowe czy też sput­
niki, ale o człowieka, o ludzi, o 
charakter morajny narodów 
chrześcijańskich, a nie o poli­
tykę.
• W walce tej najważniejszą 
rolę odegrać może religia, al­
bowiem religia jest tym czyn­
nikiem w życiu, który zasad­
niczo zmienia człowieka.
Potrzeba Także Poświęceń

Zdaniem kongresmana Wal­
tera Judd, naród amerykański 
będzie musiał wyrzec się pew­
nych przyjemności i wygód 
na rzecz wartości moralnych.

“We may have to give up 
minks for missiles, and rock 
and roll — for rockets”. Może 
trzeba nawet będzie zacisnąć 
pasa, albowiem nie można po­
zwolić by oni wciąż zwycię­
stwa odnosili, mówił kongres- 
man Judd.

rej Reiter kilkakrotnie tracił 
wlamyw’acza z widoku i mu­
siał odszukiwać ślady jego 
stóp w śniegu i według nich 
kontynuował pościg.

W czasie pościgu Reiter od­
dał trzy strzały w stronę u- 
ciekającego na postrach. W 
końcu Reiter znalazł Bangsa 
leżącego w ukryciu pod pło­
tem.

W czasie aresztowania mło­
dy rabuś miał przy sobie kwo­
tę $3.21. Ta właśnie kwot* 
została zrabowana z tego 
składu samochodowego przy 
52 S. Milwaukee, Wheeling.

Ponieważ Wheeling nie ma 
więzienia policyjnego, Bang* 
został umieszczony w areszcie 
policji w Evanston. Ma on 
już rekord mniejszych prze­
stępstw.

Wśród tych przestępstw 1 
wybryków jest najechanie w 
dniu 9 września 1956 roku na 
swą bankę, liczącą 75 lat, w 
czasie gdy ona klęczała przed 
garażem i zmiatała szkło z 
szyby, którą rozbił ten psotli- 
wy wnuczek.

Pierwszy raz w Ameryce! 
Nowy Film Kolorowy 

za kilka dni w Chicago 
Uroczysta Premiera!

W wielkim teatrze

CONGRESS
2135 Milwaukee Avenue 

między Western i California Ave. 
Romantyczne i pełne hu­
moru przygody sąsiadów!

Według arcydzieła 
Aleksandra Fredry 

ZEMSTA
Ślepa nienawiść . . . 
i płomienna miłość! 

w rolach głównych: 
Kurnakowicz, Szaflarska, 
Woszczerowicz, Kondrat, 
Tyszkiewiczówna, Barycz 

i wielu nowych aktorów. 
W kolorach polska bajka 

Czarodziejskie Dary 
film ciekawych wydarzeń 

Wiadomości z Polski
Tylko 7 dni w Chicago

Piątek, 10 Stycznia
i następne dni.

Telefon ALbany 2-2965

Policjant Gonił w Nocy Po Śniegu 
Włamywacza Aż Go Dopędził i Ujął
Jest Nim 18-Letni Młodzieniec, Który w Swym 

Rekordzie Wybryków Ma Przejechanie 
Swej 75-Letniej Babki

Młodzieniec z Evanston,

RocznieLIBERTY SAVINGS and LOAN ASSOCIATION of CHICAGO
2056 N. Damen Avenue Chicago 47, Illinois Telefon EYerglade 4-4000

FRANCISZEK NOWAK, Prezes

LIBERTY Służy Swoim Akcjonariuszom Przez 59 Lat
Zasoby Przeszło $29,000,000.00

GODZINY BIUROWE: Poniedziałek i Piątek od 9-ej rano do 8-ej wiecz. 
Wtorek, Czwartek od 9-ej do 1-ej po południu.

Sobota od 9-ej do 12-ej. W Środę zamknięte.

Rczpocznijcie Nowy Rok Roztropnie - Przynieście Wasze Pieniądze i Otwórzcie 
Wasze Konto w Spółce LIBERTY Gdzie Wasze Pieniądze Przyniosą

Wszystkie Konta w Spółce LIBERTY są ubezpieczone do $10.000 przez Federal Saving and Loan Insurance Corporation—Washington, D. C. 
W Razie Potrzeby Możecie Wycofać Swoje Oszczędności

OSZCZĘDZAJCIE PRZEZ POCZTĘ.
Konto otwarte przed 15-tym każdego miesiąca otrzyma dywidendy 

od 1-go każdego miesiąca.
U P TO Z? 

$10,000,

<S7 YOUR SAVINGS

Założony w Roku 1898

INSURED
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